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Wczoraj delegacja francusko­
polskiej grupy parlamentarnej 
w Zgr<.Jmadz~miu Narodowym 
Francji przebywała w woj. ka­
tow·1ckim. 

Przed południem parlamenta­
rzyści odwiedzili zautomatyzo­
waną Kopalnię .,Jan" w Kato­
wicach, a następnie udali się do 
Rybnickiego Okręgu Weglowego 
gdzie podt>jmowant byli przez 
górników Kopalni „Zofiówka". 

Po południu parlamentarzyści u­
czestniczyli w spotkaniu z 
prarownikami naukowymi Poli­
techniki Sląskiej w Gliwicach. 

Tego dnia członkowie delega­
cji udali się na cmentarz żoł­
nierzy francuskich w Gliwicach. 
którzy polegli na Stąsku w 
okresie powstań śląskich. 

W końcu lutego 
proces L. Corvalana 

Chilijski dziennik „La Prensa" 
informował, że przywódcy Fron­

tu Jedności Ludowej, internowani 
po woiskowym zamachu stanu na 
wyspie Dawson, staną przed są­
dem w końcu lutego. Wśród nich 
znajduje się sekretarz generalny 
KC KP Chile, Luis Corvalan. 

Pingpongowej 

dyplomacji ciąg dals1v. 
w środę opuścił Pekin, po ty­

godniowej wizycie minister obro­
ny Tajlandu (Syjamu), marszałek 
lotnictwa Dawee Chullasapya. O­
mawiał on sprawy związane z kon 
taktami chińskich i tajlańskich 
orgrmizacji sportowych. 

.Jak wiadomo. syjamski marsza­
Jr- - jest jednocześnie prezese!11 
Federacji Sportu w swoim kraJU. 
C ekawe, czy tematyka poruszana 

·e 'h'zajemnych rozmowach była 
Jl tylko snortowa? 

DZIER 
KIESIE 

W 45 dzień roku, słońce wze­
szło o godz. 6.54, zajdzie zaś o 
godz. 16.47. 

Walenty, Liliana, Dobiesław 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa oastepującą pogodę: 
zachmurzenie przeważnie umiar ... 
kowane, możliwy wzrost zachmu­
rzenia do dużego. Temperatura 
od O do plus 8 st. c. Wiatry sła-
be z pld.-zach. I 

Jutro bez opadów. Nadal ciepło. 
W nocy przymrozki. 

Wczoraj o godz. 20 ciśnienie 
wynosiło 736,3 mm. 

1946 - Pierwszy po wojnie 
spis ludności w Polsce. 

1945 - Wyzwolenie wleźnlów 
z hitlerowskiego 0 bozu koncen­
tracyjnego w Gress Rosen na 
Dolnrm Siąsku. 

Największym występkiem Jest 
płytkość. 

(O. Wilde) 

- Dzisiaj nie, tatku! Miałem 
ciężki dzień w przedszkolu„. 

N le wystąpię w narodowej re- la" stanę się „trędowatym". Swoje 
prezeutacji Brazylii w czasie największe sukcesy już mam poza so· 
flnalowych pojedynków o tego- bą I z piłką nożną kończę ostatecznie 
rnczue mistrzostwo swiata - \V patd21ierniku br., kiedy wygaśnie 

powiedział ostatnio w rozmowie z mój kontrakt z macierzystym klubem 
l>rzedstawlcielem PAP z. ~Jarcem FC Santos. 
król brazylłi•kiego futbolu Pele. Na temat rywalizacji w walce o pu-

- Jest to decyzja definitywna. To char świata Pele powiedział m .in.; -
prawda. że ostatnio je,tem w dobrej „Najwięcej szans daję drużvnom NRF. 
formie. Ale kto może zaręczyć, co Wioch, Holandii i oczywiście Brazy­
bę~zle za cztery miesiące? Mam Ili. Trorht: niepokoi mnie zbytnia pew­
Juz ~4 lata Jeśli wygramy, wszystko ność na~zych działaczy I ~amych pll­
będz1e w porządku. Ale co się stanie karzy. Mamy szanse, ale pod warun­
gdy Brazylia nie zdobędzie pucharu? kiem niezwykle starannego przygoto­
Pan nie zna naszych kibiców. Z ,kró- wania się do występów w NRF. Prze· 

l'!zczególy 11a ltl'. I 

strzegam jednoczdnle przed jakim· 
kolwiek samouspokoj4111iem. Walka 
w finale będzie dużo trudniejsza niż 
wielu piłkarzy I kibiców sobie wy­
obraża. 

Zapytany o szanse biało-czerwonych 
Pele odpowiedział: - „Wywalczyliście 
zloty merla! olimpijski I wyeliminowa­
liście Anglię. Inni rywale w tym sta­
nie rzeczy będą się mieli na baczno· 
ści. 

A polscy kibice nodobnie ,iak nasi 
też nabrali apetytu" - powiedzlal na 
zakończenie rozmowy Pele. 

Wyd. A 1 
Lód:t, ciwartek 14 lutego 1974 r. I 
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Ceno 
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ZIENNIK 
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Narada aktywu rolnego Warmii i Mazur 
z udziałem Edwor a Gierko -

Jak Jeszcze lepiej wykorzysta6 mozllwoścJ rolnictwa olsdyń­
skiego dysponują.ce.Jo dobrymi warunkami dalsze.Jo ron1·oju ho­
dowli zwierząt i uprawy roślin - dy11kutowano 13 bm. w Ol­
sztynie na spotkaniu akt wu l'Olnego woJf'wedxfwa. W 
uczestniczył l sekretarz KC PZPR Edward Gierek. . 

'!V toku obrad g.łos zabrał Edward I że zagadnienia rozwoju rolnictwa i 
Gierek. Po<lkresltł· on m. in. przemysłu rolno - spożywczego 

obraduje w Algierze 
Przywódcy Algierii, Egiptu, SyrU 

i Arabii Saudyjskiej zebrali się wczo 
raj wieczorem w Algierze, aby prze­
dyskutować sprawę arabskiej polity­
ki naftowej wobec USA I Europy 
zachodniej. rozdzielenie wojsk na 
fro!lcie syryjsko-_ .lzx;aelskim. kwestie 
t>alestyń>ll;.;! i tnńe pro'tilemy_ 

!!<a· kilk.a godzin przed otwa'.rciem 

SPQt.kanla arab!lltjej „Wielkiej czwór­
ki" ogłoszoqo . w ~ypolisie. stolicy 
Lidii, że końferencja ministrów prze­
mysłu naftowego państw arabskich. 
która miała rozpocząć się tam w 
czwartek, zostaje odroczona na czas 
nieokreślony. Stalo się to na proś-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

znajdują się w centrum uwagi Ko­
mitetu entralnego i Biura Poli~ 
tycznego KC PZPR. 

Realizacja założeń polityki partii 
przyniosła dobre rezultaty w za~re­

szybkiego wzro.stu produkcji 
r-i _ "'O m l wi;f'lkJe zn'.lc:r.e­

me dla podniesienia pOtiomu tycia 
społeczeństwa, w tym również sa-
mych roh1ików. Wyrazem pozy-
tywnych przemian na wsi jest 
m. in. wzrost nakładów na inw~ty­
cje produkcyjne. 

Warunkiem dalszego dynamizo­
wania go ·podarki narodowei i 
podnoszenia poziomu życia społe­
czeństwa - stwierdził mówca -
jest utrzymanie wysokiego tempa 
i'Qzwoju rolnictwa i przemysłu rol­
no - spożywczego. Sprawy te w 
dalseym ciągu będą się imajdowac 
w centrum uwagi partii i rządu. 
M. in. pooejmuje ·się kompleksowe 
działania majijce na celu poprawę 
zaopatrzenia ro1ników w sprzęt i 
maszyny ,rol11icze oraz dalsze 
zwiększenie nakładów na 'inwesty­
cje w rolnictwie i przemyśle spo­
żywczym. 

I sekretarz KC partii poinformo­
wał, że przygotowywane jest ple­
num KC PZPR poświęcone proble­
mowi żywnościowemu - dziś i w 
przyszłości. 

Edward Gierek podk•reśllł Inspi­
ratorską rolę instancji i organiza­
cji partyjnych, a także wszystkich 
członków partii w pracy dla rozwo­
ju produkcji rolnej i przemian~ 
cjalistycznych na wsi. 

• • • 
W g~imach popołudniowych I 

sekretarz KC PZPR - Edward 
Gierek spotkał się z Elgze~utywą 
KW PZPR w Olszty:1'.e. 

Etna nadal zieje ogniem 

Początek robót wiosną.„ 

a" z 

przed-wstrząsami 
'(Informacja własna) 

Już niedługo ma się rozpocząć budowa łódzkiej .,Trasy Lazien­
kowskiej", jak nazwano - grubo na wyrost - dwujeroniową arteri~ 
biegnącą wzdłuż uL Mickiewicza. dalej między Parkiem Poniatow• 
skiego J terenem Wytwórni Filmów Fabularnych do ul. Towarowej. 
Jak · już informowaliśmy w swoim czasie skrzyżowania now_ej_ trasy 
i! takimi ruchliwymi. ulicami jak al. Kościuszki. czy al. PolitechUik.i. 
będą dwup<niomowe. 

Dziś wszakże chcieliby§my zain-1 nowa arteria. Obiekł ten to prze­
leresować naszych Czytelników pro de wszystkim zespól nowoczesnych 
blemem ochrOl'lY niedawno wybu- studiów do nagrań muzyki i efek• 
dowanego pałacu dźwięku w łódz- t6w dźwiękowych dla potrzl)b fil­
kiej WFF, koło którego w odle- mu, dokonywanych także teehniką 
glości ok. 25 m przebiegać będzie I (Dalszy ciąg na str. 2) 
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Podziękowanie 
ar ·cyh.iskupa Casaroli 
dla min. -Olszowskiego 

J 

Minister spraw zagranicznych Sfefan Olszowski otrzymał z 
Watykanu, od ahlybiskupa J\gostino Casaroli. sekretana. Rady 
do spra.w Publlcinych Kościoła, następująclł depeszę: 

Pro.szę Wa,szą Ekscelencję przyj~ć raz jeszcze wyrazy mojej 
sz.czerej wdzięczności za uprzejme zaproszenie mnie do złoże­
nia oficjalnej wizyty w Polsce oraz najeywszego uznania mo­
jego i moirh wsp6lpratoWników za okazaną nam niezwykłą U• 
przejmość podczas naszego pobytu. 

Oceniam rezultaty nsszych spotkań za wysoce pozytywne 1 
ufam, że będą mogły wydać :wszelkie owoce, których obydwaj 
pragnęliśmy.' i 'oczek:'ujemy. • · · · 
Proszę łaskawie ·prleki!-zać Panu" Przewodniczącemu Rady 

Państwa i Panu Premierowi moje podziękowanie za zaszczyt 
udzielenia mi au~ient:ji. 

Z wyraźam1 najwyższego szacunku -
AGOSTINO CASAROLI 

.sekretarz Rady dó spraw Publicznych Kościoła 

Policja argentyńska aresztowała 
we wtorek w Buenos Aires 6 
Urugwafczyków i 1 Argentyńczy­

ka pod zarzutem przygotowywa­
nia .zamachu na życie prezydenta 
Argentyny Juana Perona i szefa 
państwa urugwajskiego, Juana 
Bordaberry. 

ców miał przy sobie granat ł pi­
stolet. Policja poinformowała, że 
byl on jednym z przywódców le­
wackiej organizacji ekstremistycz­
nej - Rewolucyjne Siły Zbrojne 
(FAR). Pracownia me­

trologii. Tu bada 
stę trwatość i 
ciągliwość wtók­
na. Aktywność wulkanu Etna nie slab· 

nie. Język lawy, który w poniedzia· Prezydent Bordaberry przebywa 
lf?k wylał się z nowego krateru, Jaki w Argentynie z kilkudniową wi- A s o I z· en 1· c y n się utworzył na wysokości 1680 m, Czytaj artykuł na 

str. & 

!'ot. A. Wach 

Od kilku lat wzrasta ilość pa­
pierosów wypalanych przez miesz­
kańców naszego kraju. W 1970 r. 
statystyczny Polak wypali! 2.079 
sztuk papierosów. a już w ubieg­
łym roku zwiększył dawkę do 
2.350. Tym samym w ciągu ubieg­
lego roku wypaliliśmy ogółem ok. 
78 mld 162 mln sztuk papierosów. 
Jest to w porównaniu z 1972 r. 
wzrost o 3,9 proc. Najpopularniej­
sze są papierosy bez ustnika. Lą­
cznie wypalonych zootało tego ty­
pu papierosów 58 mld, 794 mln 
~ztuk. Wśród nich pierwsze miej­
sce zajmują „Sporty", których wy­
paliliśmy bez mała 56 mld. a wśród 
papierosów z filtrem, „Klubowe" 
(ok. 13 mld sztuk). 

Zupełnie inną kolejność zajmu-

na zboczu góry - nadal posuwa się zytą oficjalną. 1 

naprzód, niszcząc setki drzew. We Aresztowania dokonano jed-1 wtorek zarejestrowano d va wstrząsy na , 
ziemi, z któt"ycb pierwszy był ledwie nej z głównych ulic Buenos Aire~ wyda,lony z ZSRR 
I wyc.zuwalny, le!'z drugi ~powodował I wkrótce przed przeJ·azdem obu 
panik~ mleszkanców pobl,iskich osie-
dli. prezydentów. Jeden z zamachow-

Najzdrowsze Klubowe" " . 
• 
J 

ją gatunki papierosów jeteli ch"-1 nikotyny I 39:2 m~ .st1bstancj! smo­
dzi 0 zawartość w nich substan- hstych. Drugie m1eJSC!! pod w,zg\ę­
cji smoli~tych i nikotyny .. Przo- dem za~art?ści su~st~ncji smoli,­
dują tu Carmeny". W Jednym stych zaimuią „Zefiry , a n1l;:oty­
papierosi~' znajduje się 3,65 mg ny - „AB''• ,,Najzdrowsze'' są 

„Klubowe". Jeden papieros zawie­
ra 15,5 mg substancji smolistych i 
0,83 mg nikotyny. 

Na papierosy jedna paczka 
dziennie - palacz wydaje w cią­
gu roku: „Klubowe" - 1.606 zl, 
„Carmeny" - 6.570 zł. Pomijając 
już fakt, że stanowi to dość znacz 
ną sumę pieniędzy, warto jeszcle 
raz zwrócić uwagę na zwiększa­
jącą się liczbę zachorowań na ra­
ka płuc wśród nalogowych pala­
czy. W niektórych miastach, jak 
np. w Warszawie, Wroclawm -
ilość zgonów, których główna 
przyczyną był nowotwór płuc, wy­
sunęła się w statystyce na pierw­
sze miejsce. Wśród tej grupy 90 
proc. zmarłych stanowili nałogowi 
palacze. 

Jak informuje Agencja TASS -
dekretem .Prezydium Rady Naj• 
wyższej ZSRR za systematyczne 
popełnianie czynów niegodnych o­
bywatela radzieckiego I przynoszą• 

cych szkodę Związkowi Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, 
Aleksander Sołjenicyn zostal po­
zbawiony obywatelstwa ZSRR i 13 
bm. mydalony ze Związku Radzie· 
ckiego. 

Rodzina Sołżenicyna będzie mo• 
gla wyjechać do niego, gdy uzna 
to za konieczne. 

• * • 
Według doniesień agencji za­

chodnich, 13 bm. A. Sołżenicyn 

prz.ybyl do NRF. 



Przed urlopem w Europie zachodniej Nauka jak najbliżej przemysłu Zakończenie obrad 13 państw-iinJlłlrterów ropy naftowej 
Pełne wykoriy11tanle w praktyce wszelklcb prao naukowych. 

Francja 
podejmowanych przez Instytuty branżowe I wyższe uczelnie sta­
ło się na.ozelnym zadaniem stawianym nauce polskiej. Wcioraj, 
problemy badawcze podejmowane przez łódzkich naukowcl>w, 
wykorzystanie i plany rozwojowe zaplecza, były przedmiotem 
spotkania ministra. nauki szko1nictwa wyższego I 'techniki J. 

Powołanię ko~itetu koordynacyjnego 
. Drogie są · równie! artylruły tyw- Kaczmarka, orai ministra pnemyslu lekkiego T. KuniekieA'o l 

' . 

F t"ancja - uważana 3est za 
jeden z najdroż.szych kra­
jów z:aehodniej Europy; 
trzeba się tu więc liczyć z 

nościowe •• Słyl'Ula paryska bagietka pod eltretarza. stanu MPL A. Jabłońskiego z I sekretarzem KJ'.. 
kosztuje 75 centimów; bochenek PZPR B. Koperskim. · 
zwyczajnego chleba - 1.60 franka; Następnie goście w towarzystwie włókien syntetycznych. W „Wifa-

realizującego · uchwały konferencji 
JrOl\iecznQŚclą bardzo oszczędnego 
g~podarowanla zuobami dewim­
wymf. 1 <folar równa &I• w t.ej 
chwili ok. 5.10 franków. 

Ostatnio podniesiono we Francji 
eeny betl%Yny. Litr „zwykłej" ko­
eztuJe 1,62 ti:-anlca, a „super'' -
1,'11 fr.e.nka. Na większości ulic w 
Paryżu l Innych większych mia­
stach wprowadzono opłaty za par­
ko-wanie. Pól godzi.ny ko.sz;tuje 1 
franka. Pła<bne SI\ również autootra­
dy. 

Cena pojedyńczego biletu metra, 
ważnego takze na autobus 1gdzte 
jednak obowiązuje taryfa strefo­
wa) - wynosi l,20 franka. Karnet 
IO-przejazdowy można nabyć za 
8 franków. Warto wiedzieć, że w 
niedzielę w strefie paryskiej i wo­
kół kilku innych większych miast 
można korzystać s biletów tzw. 
beau dimanche, co pozwala zwie­
dzić np. Fontaineblau czy Chartres 
tylko za cenę przej<12du w je<lną 
stronę, bowiem powrbt jest darmo­
wy. 

Pokój jednoooobowy w podrzę­
dnym hotelu paryskim kosztuje po­
nad 15, a dwuo.sobowy - ponad 
IO franków Na prowincji - zwla­
•zeza w małych miasteczkach 
eeny $ll ni.żą,e o kilka franków. 

Medal 

dla bohaterskiego pflota 

kostka masła (1/4 kg) - 3,5 franka; II sekretarza ł{L PZPR - K. Lu- mie", zapoznali się z bieżącą pro­
lltr mleka - 1.2?1 franka. Za kilo- kaszewskłego :dożyli wizytę w Siu- dukcją oraz pla'!'lami i pracami Wczoraj około godz. l9 naszego 
grąm najtań&zej kiełbasy trzeba za- rze Projektowo - Technologicznym związanymi z produkcją przędzarki czasu zakończyła się w Waszyngto-
płacić ok. 10 franków, za k~ram Przemysłu Maszyn Włókienni- bezwrzecionowej. nie konferencja trzynastu pańJl,tw 
parówek - 12 franków, a za ki- czych gdzie omówiono stan Po południu minister J. Kaczma- kapitalistycznych poświęcona pro-
togram kotletów schabowych - · 18 zaawansowania prac projektowych 1 rek podsekretarz stanu M. Każ- blemom naftowym. Obrady przto­
franli;ów. przygotowań do budowy doświad- mierczuk i sekretarz KL PZPR ciągnęły się wskutek trudności ze 
Paryż powneclln!e znany jest z czalnej przędzalni bezwrze cionowej. J. Chabelski spotkali się z władza- sformułowaniem najważniejszego 

~rywek. Są one jednaik bardzo W Centralnym Ośrodku Badawczo- mi uniwersytetu 1 poli.techniki oraz punktu komunikatu w sprawie u­
drogie, Najtańszy bilet do teatm Rozwojowym Przem. Maszyn Włók. profesorami obu uczelni j. najlep- tworzenia komitetu koordynacyJne­
kooz,tuje od 12 do 15 franków, do tematem rozmów przeprowadwnych szymi studentami. J. Kaczmartlk go, który zająłby się realizacJą u­
kina - od 3 do 10 franków. Bi- w cza.sie wczorajszego spotkania, złożył na ich ręce podziękowaJlie chwał konferencji waszyngtońskiej 
!ety wstępu do muzeum wahają się stały się głównie, prace nad nowo- dla łódzkiego środowiska naukowe- oraz przygotowywałby pertraktacje 
od 2 do 5 franków, przy czym w czesnymi technologiami produkcji i go legitymującego się w minionym z innymi krajami, a zwłaszcza z 
muzeach prywatnych mogą być budowy maszyn włókienniczych. roku wieloma 0&iągnięciami o du- eksporterami ropy. Francja kon-
je.szcze wyższe. Jeden dzień w G<>ście przebywa.U także w Insty- żym roaczeniu dla kultury i gospo- seli;wentnie sprzeciwiała się powo-
tygodniu - w pr.r.ypad.ku Luwru tucie Włókiennictwa gdzie intere- darkl polskiej. Tematem obszernej laniu <lo życia tego organu, lecz 
jest to n'edziela - jest w<>lny od sowa.li się m. in. wynikami prac dysku.s.ji w tym gronie stal się przłde stanowisko jej było odosobnio11-.. 
opłat We ..... _!1'k1' 1· '---i·ę•~ (nn7a I ~„ · ązany~h z zag~•podar wa~1·em wszvstlkim ··"'-i'al 1· rola naukowców Pozostali uczestnicy konferencji o-

• WIM l>W W< „- ~wl ~ ~ 0 u J' """"' --'-' l' · t • k 
niedzielami) muzea są n~czynne. odpadów pozostających z przeróbki w rozwiązywaniu węzłowych dla powicuu1e 1 się za u warzeniem o-

Arabska „wielka czwórka" 
(Doikończenle ze str. 1) 

bę Arabii Saudyjskiej, najwlękll'Ze­
go producenta ropy naftowej na 
Bliskim Wschodzie 1 Kuwejtu. 

Agencja Associated Press stwier­
dza, że odroczenie konferencji w 
Trypolisie z pewnością rozczaruje 
Waszyngton. Zarówno prezydent Ni­
icon, jak sekretarz stanu KissLn1er, 
dawali do zrozumienia w ostatnich 
tygodniach, te oczekują rychłego 
zniesienia embarga na eksport ropy 
do USA. 

Przypuszcza się, te czterej przy­
wódcy arabscy omówią m. In. pro­
blemy koordynacji dzlalanla na nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego "NZ, która mt. •ię zebrać na 
oropozycję Algleril,, aby omówić 
światową sytuację gospodarczą, z u­
względnieniem problemu surowców 

oraz stosunków między państwami. 
rozwijającymi się. a uprzemysloWio­
nymi. 

• • • 
Sekret~ generalny ONZ, Kurt 

Waldheim udał się we wtorek wie­
czorem do Genewy, gdzie spotkał 
się z naczelnym dowódcą doraźnych 
sił zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie, gen. Ensio Slllasvouo. 

Armia Izraelska rozpoczęła wczo­
raj czwarty I os ta tnl etap wycofy­
wania się z zachodniego brzegu Ka­
nału Sueskiego, po przekazaniu 
mniej więcej 2/3 terytorium, jakie 
zajęła na tym brzegu w czasie pat.­
dziernikowych działań bojowych. 
Czwarty etap zakońozy · się 2.1. lute­
go. 

goopodark.i problemów badawczych, mitetu koordynacyjnego. W komu­
włąazenie do ich realizacji jak nikacie odnotowano sprzeciw Fran­
naj\szer1zego gron~ tJ,pecjalistów cji w tej sprawi!!, jak ró)Ynież Jej 
oraz studentów. zastrzeżenia w innych kwestiach, 
Stąd też w realizacji · proceaów związanych z walutowymi i ogólno-

dydaktycznych na wyższych uciel- go.sJ'(ldarczym! kon.sekwencJam,i 
niach dużej uwagi wyma.ga rozwój krY1:y.su nattowego. 
odpowiedniego zaplecza naukowego. Fra:ncilllkt mini&ter apraw zwa­
aby realizacja zasadniczego celu - niemych Michel Joobert oświadczył 
zapewni~nia rytmicznego ro%WOju I na konferencji prMowej, która od· 
naszej go.spodarce - etała •lę w była się w Waszyngtonie w lir«łę 
pełni mai:liwa. (rg) po południu, że rozbieżności zdań 

między Francji\ a pozostałymi ti· 

Rozpoczął się proces 
nieuczciwych kontrolerów 

cze.sthikaml konferencji nie powi.n. 
ny odbić się na zwartośd sojusztl 
atlantyckiego, ani też Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. Jobert za­
przeczył zarzutom, jakoby Francja 
„sabotowała" obrady waszyngtoń­
skie. 

Bezpieczeństwo 

i porządek w mieście 
Problemy bezpieczenstwa 1 !>&­

rządku były przedmiot.em narady 

pa.rtyjno-:sł:użbowej, jaka odbyła 

się w Komendzie Miejskiej MO 

w Lodzi z U<izialem I sekretan.a 

KL PZPR - Bolesława Koperskie• 

r6, wi.cemLni&tra spraw wew• 

nętrznych gen. bryg. Henryka. Pięt. 

ka i kierownika Wydz. Admini.s.tra• 

cyjnego KL PZPR - Jaoka. Sur• 

maekiego. 

I sekretarz KL PZPR B. Koper-• 
ski pozytywnie ocenił działalności 

łód.zlcich jedno.stek Milicji Obywa­

telskiej l Służby Bezipieczeństwa w 

zakres.ie umocnienia ładu I po­

rządku w mieście. Omówił równi~ 

aktualne zagadnienia społeczno-g<MJ 

podarczego rozwoju Lodzi. 

Gen. bryg. H. Piętek w swym 

W Urzędzie Miejskim w Zie-' 
!onej Górze odbyła się uroczy• 
stość na.dania przyznanego prz""4 
Radę Państw&, medalu „za o­
fiarność i odwagę" pilotowi Wo­
jewódzkiej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowe~ - Edwardowi Ja­
worskiemu. 

Znal)e 11' powszechttle sprawy do· 1 Jll mnłeJ11e tumy I llr6łA• OkHIY 

Początek robót W
•IOSRq tyczące wlelolftlllonowyełl nadu:tyć w prze•tepczeJ dzlalelno•ct, llttrą roz- wystąpieniu nakreśHl zadania re• 

1ospodarce mięsem I jego przetwora- wtnęll w 1zere1u maurnl l sklepów 
ml. Nadutycla trwały wiele lat ,a po- 1'tHD w róinych miastach powiato- ISOll"tu ~raw wewnętrznych na naj. 

k t „ ....., · j ..... pelnlały je 1rupy przestępcze dzla- wyoh, w ramach swych odpoWleclzlal- \ „ 

w ubiegłym roku podCZll!! 
przelotu z Gdańska do Zielonej 
Góry nastąpiła awaria samolotu 
sanitarnego. Mimo kontuzji pi· 
lot ewa.kuował z płonącego sa­
molotu pasażerów - pacjentów, 
ratując im tycie. 

(Dokończenie ze &tr • ll I la zielona „. ur yna vuctna ąca ••" łające w masarniach wss „Społem" uych, kontrolnych obowiązków. bhzszy okr'e& 
stereofoniCllllą. Wymagana je&t Ilu dia od niepożądanych efektów a- - w oddzla1-ch piotrkowskim I kjlka 
idealna ceys.tość I stabilność ty~ kustycznych wywoływanych przw miast powiatowych oraz w sklepach 
nagrań. Tymczasem ruch na pobli- przejeżdżające poja2ld_Y. MHD, prowadzących sprzedaż wędlin. 
skieJ· ulicy, na przykład podcza .• s Roboty . przy .budow. ·le traisy. roz. - Wyniki śledztwa pozwoliły stwierdzić, 

ć j k tn te osiągająca tak wielkie rozmiary 
przejewż.ania ciętk:ioh konwoiow pocz.ą się maią uz w Wle iu działalność przestępcza, mająca cha-

Oskarżeni o zagrożenie ludzkiego życia i mienia 

Katastrofa kolejowa w USA 

Eksplozje cystern 
z propanem 

kontenerowych, powodować będzie br. Niewąt\pliwie już wówc:zas zna- rakter powatneJ afery gospodarczej, 
niewątpliwie wstrząsy gruntu, ktll- ~.e będą. konkretne. ustalen:a w tej mogla być kontynuowana w określo- Wczoraj prnd Sądem WoJewódz­
re mogłyby przenieść się na łcia- mtei:es~Jącej skąd~nąd, me tylko nej atmosferze I przekonaniu spraw- kim rozpoczął 91ę proces trzech o-

ny 1. stropy budynków_, a w r-eliul- speciahstów sprawie. J. P. ców o bezkarności. Teza ta znajduje skarżonych o dokonanie bezprece-

ś f '·tó potwierdzenie w tym, te inaczne ko- densowego przestępstwa: .wyrwanie 
tacie zakłócić czysto C e e"' w a- rzyścl z przestępstwa czerpały osoby w trzech posesjach (nr łO przy ul. 
kustycznych na taŚ!ll8Ch.. PEŁNIĄCE ODPOWIEDZIALNE STĄ- Rewolucji 190S r. oraz nr nr 13 I 15 
Projektując pałac dźwl~ prze- Kr 61 ew s k •• o b •• a d NOWISKA KIEROWNICZE. SKORUM- przy ul. Buczka) gazomierzy za-

widziano tego rOdzaJ-u problemy. POW.ANI ZOSTALI TAK.ZE PRACOW- Instalowanych w klatkach schodo-
Gmach i·est swego rodzaju „pudel- NICY APARATU KONTROLI, RE- wych. Spowodowali zagrożenie tycia 

o k·~" tych PREZENTUJĄCY PIH I pĄ]QSTW. lokatorów, pozostawiając otwarte 
kiem W pudelku • a- ...,,...e z b ŚĆ s •• INSP. SJ(.UPU I . PRZETWORSTWA przewody, przez kt6re ulatniał się 

pudelek" ściany ~adowione ma a o ronno zwec11 ART. ROµ)'JYCH. Ci ostatni zostali gaz. Biegli inżynierowie stwierdzili 
~a oddzielnych niezaleim~ch .rui:-- objęci· osobnym śledztwem. (J;>o oględzinach i obliczeniach), te po 
damenta~h oddzielonych od &1eb1e Dowódca stacjonującego w szwedz- Przed Sądem Wojewódzkim w Lo- uplywie jednej godziny ~rednie 1tę-
szczelLnami dy1ata'cyjnyuni. Poza kim mieście Falun pulku zmechani- cizi rozpoczął się proces slednuu O· żenle J!'BZU osiągnęło wysokoś4! rro­

W •tanie Nowy Jork wykoleił się tym dyrekcja WFF je&t w stałyni zowanego zwrócił się do rządu 0 ze- skarżonych, z których sześciu to in- Żl\1?4 wybuchem. Wystarczyło przy· 
pocł41 łO'lrłlł'OWJ'> złożony • wago· kontakaie z. proiędttsntaml 1 przy- zwolenie na wydanie na cześcl kfóla speJw>rzy PIH. I.,(11~ oskarżonyclJ o- ~Jięeie (fzwon1<a, zapalenie lub 
nów-cy1łłlrn, przewotących propan. Pod Karola Gustawa, z okat.!I 'jego i><>bY- tilien· Adam Pawio.>Wsldi;, 50-Jetftl ą-nle ~wiatła czy wyJścle na 
Po wykolejeniu nas~pllo nerea eka- si;lymi wykóna ml r~y. '.:' tu w Falun 'tla narciarskich misuzo- lllłeszkanleę Zster~ z WY Yin wy. 1'\ailtę z zapalonym papierosem. za-
plozJI, w wyniku których ponad 50 czas jednego z ostatnich spotkan stwacb świata, uroczystego obiadu. ksztalce1)1-em polltecbn\cz m. Al<ł grożenie było powszechne, bowiem 
osób r;ostało rannych. w tym wielu dyskutowano np. potrzebę odiz<>lo- Dowódca pułku prosił równocześnie oskarżenia zarzuca mu syatematyczne Istniało nlebezpieC"Zeflstwo satrucla 
eiętko. Większoś6 rannych, to po- wania je.zxlni od terenu .na ktń- 0 wyasygnowanie na ten cel 4.0<lO ko- *"dauie l przyjmowanie korzyści ma- lokatorów, co zreazt" w pewnym 
llcJanct, atrażacy I mieszkańcy oko- rym roajduje s.ię gmach m1es.rezący ron (ok. 1000 dolarów). Prośba do- Jątkowych za tolerowanie nadutyć 1 stJopnlu miało miejsce: kilk11o osóll, 
Ucz11ycb domów, którzy pra:ybyll na al t l ód b 1 p trywana na ostat- nleprawdldłowo6cl ujawnionych w któ b dztl się nad ranem I po-
miejsce katastrofy. Zostało również &tudla WFF, specj ną osą wype - wi cy lyda roiz a AdU Zapadła de czasie kontroU. Sum.11 łap(lwek okreś- ~zurlye 0ga~ _Y - trakcie poszuklwa-

nl·oną materiałem tłumiącym wstrzą n m pos e zen u rz.., · - Jona jest '7 tyslmcaml zł w gotówce ~ ~ -
rannych • dziennikarzy. Siła eksplo- Pr cyzja odmowna. W umotywowaniu „ nia. tródel Jego ttlatnłaula się - do-
1:JI była tak wielka, te zniszczyła sy np. koksem lub żUi.leJ'!l· o- decyzji rząd stwierdza, że podejmo- I łB tyłl. zl W mięsie 1 przetworach. znało wkrótce cbarakterystyC'Znycb 
I wozy strażackie, a Jeden z wago- jektuje się też aby za.sadzić Pa.li wanie obiadem króla nie może się Czas trwania przestępstwa - od 1980 objawów zatrucia I musiało korzy-
nów kolejowych,o wadze 130 ton, zo- drzew zachowujących zieleń przez przyczynić do umocnienia obronnoś- roku do czerwca 1971 r. stać z pomocy lekarskiej. 
1tal przerzucony na drugi brzeg po- k · świerków lub cl państwa Pod decyzJą widnieje Zarzuty sformułowane w stosunku 1 
bliskiej rzeki. Władze ewakuowały o- cały ro • a więc 'b t d . kióla Karola Gustawa I do pozostałych oskarżonych zawiera- Pierwszy z oskartonych - 21-letn 

jodeł. aby w ten spo.so pows a- po pis.„ . „ . "SC ~~ ~ '"'f'l'S 
:.:...~..:.~~.,. 1!191.~~~~~~"""~~,~~,~~~~~~~~:v ~~~ ·~ ~~ ~ 

w sobotę, rewanżowy mecz pucharowy Start-Levskl (Sofia} Po zwycięstwie 1:0 nad Hiszpanią 

Mistrzynie Polski przed decydującą próbą Jugosławia szesnastym 
li 'l' d Jd le do Bułgarii z niezawodnymi zarówno 11·nal1·s1q m1·s1rzoslw mu1·a1a 

I 
W najblitll aobotę na pa.rkiecle sali przy 1 • ereay 0 :r: przy ~l~tce 1 ~!ynących z ostrych, ~ft 

lrtleresuJl\cl!ro poJedYnkU rewan:l:oweso w „ańtach tegorocZ!lycb rooz· trudnych ~o przyJ·ęcia zagrywek Gi.- · l t J b t Ili 
I ~u 0 y w plice siatkowej kobiet pom1ędzv 7,es· u Kolejna, ostatnia już zagadka trwającej od dwóch lat sw. a owe a a 

srywl!k 6 llUC tllr "' r P ·"'--1 • t gową 1 WuczkOWA na czele. eh d ż wł ta została 
I 1 ł Lev.tkieio a som. Stawki\ te10 apo ....... a ,ea awans .., 0 awans ilo ścisłego grona · Hesnastki najlepszy ru Yn s a • 

pllłam tanu Według zgodnej opinii obserwato- rozwlązan:. Tym szesnastym zespołem została Jugos!awla, która wczoraj 
dO flhału. fóW rezultat meczu w Sofii mógł być w decydującym pojedynku rozegranym we Frankfurcie nad Menem poko· 

_ ••fil (G•S) sprawłla :l:e \laty. Levsld to jedna z najlepszych bardziej korzystny dla Startu. Wiele nala Hiszpanię l:O (l:O). Jugosłowianie uzupelni_li n grupę finałową, w któ-

'.POratkt. " ""' · • d żY w Europie posiadająca w bowiem do t.yczenla pozostawiała rej poza nimi znaleźli się także piłkarze Brazylii, Szkocji . I Zairu. 
!,~1~n&ll'l~iemjst!t11rz;.,ń J:~!~~ :n!c~fi:a;~~: s~~lrrtn &kłlld!ie at: ' - repretentante:t sprawa nie najlepszego poziomu sę-
u „ " dzlowanla ze strony dwójki arbitrów Mill'lo te spotkanie to lłł:anowllo I nie zamienił w bramkę KUul, a 

Polska - USA. ?:5 
Zwycięstwo P. Kurczewskiego

1 

węgierskich. Szczególnie, jeśli chodzi koń\X)WY akord, rozgrywek elirń-ina- przecież otrzymał ideaLn-. pro­
o 'wyd&wanle przez nich nieoblektyw- cyjnych, śmiało rnoźna powiedzieć, stopadłą pitl<ę na kilka żme~fttw 
nych, a tym samym krzywdzących iż było ono znakomitym wstępem przed bran:ką, dlatego te a 
łódzki zespół werdyktów. do czekających nas emocji finało- minut póznieJ. Hisi:pan Cąrlds 
Bułgarzy nie ?achwycill także zbyt- wych. Wysoka stawka .meczu, teren strzelił zaskakująco z' dalszej ~ld 

nią gośclnnoścla , Ekipa łódzka miała jego . rozegrąnia ;<>ra.z ogromne za- Jegtoścl. ale„. kilka metrów _ 
np. kłopoty z rozebraniem się (szat- lnteresowa:nte • 'pbjedynkiem JUgósło- poprzeczk.ę. I wlaśclwie necz blo 
nia przygooo\\lana została dopiero na wian z Hi.szpanam\ _ wszystko sta- rąc zwy~1ęs·ka brarok& Katallńsk1el!'O 
20 minut przęd rozooczęciem_ meczu). nowito pnedsmalt WIELKIEGO FJ- ~u{!ic m~~~~e hf:z~!ńsk'f{i~cz~~:m:a~ 
tfie można też było doprollić się o NALU. -~ - , rza Iribara, który złapał strzeloną 
kontakt z sę~~lami cele~ omówienia - czy 40 'qwego '-'.finału awansowala gr~.... pr.zez Jtt"oslowianlna pUkę. 

Mecz reprezentacji USA 1 Polski 
wy$tępujących pod firmą N~wego 
Jorku 1 Warsz~wy zakończył s1~ re­
misem 5 :5. Wynik ten to sukces dla 
zapaśników polskich. którzy w sty­
lu wolnym nle zaliczają s!ę do czo­
lówkl światowej. A przec1et w ze­
•Pole amerykań,sklm walczyło w!~u 
znanych zawodników z aktualnym 
mistrte:n świata w wadze do 68 kil 
Lloydem Keaserem I wlcemlsttzem 
olin'lpijsklm z Monachium w wadze 
do 82 kg Johnem Petersonem. 

WYNIKI 

41 kił - Holmes oddał punkty wal­
kowjjrem (ze względu na chorobę) 
T. Kudelskiemu. 

~a kg - Gonz&les przegrał wyso­
ką ni. punkty z A. Kudelskim. 

57 kg - Gitcho wysoko wypunk­
tował s Malkiewicza. 

82 kg· - Morgan został położony 
na łopatki! w 2 min. przez Stolar­
•kiego. 

P·onad 100 kg - Me Cready wy­
grał · przez dys!twallfikację w III 
rundzie z Makowieckim. 

soraw porządKowych. Działacze Le\j- _'.z dwóch irająpych wczor~j dru- vw„ " 

skiego nie crostarczyll równi~t w eza- żyn _ lep&°ta? ft całą stanawczoś- ale nie zdolal utrzym,ać Jej w ręku 
sle treningu takich samych o\lek ot.ą n:alety ~twierdzić, że tak. Przez I Katal!ńsk1 z najwyższym wyslł­
(czechosłow!lck!e „Galla-premier") ja- 90 minut meczu Jugosłowianie kon- kiem zdołał skierować ja, do bram-
klm! przyszło grać w meczu. trolowal.i grę na całym boisku, częś k\.a bramka należała się J'ugosło-

M k t k Te wszystkie z pozoru drobne nie- ciej atakowali I mieli więcej ko- wianom Byli drużyną przede wszyst 

erc X a domagania nie wpłynęły mobilizują- rzystnych syt11acjl podbramk9wych. k' ·b ich ataki były ·repiej 
·- ' . co na zespól łódzki. Jeśli dorzucić tu że wy~orzystal\ tyl.ko jedną? z~~a~fi0,~~~e 1 bardziej zaskakują-

jeszcze nie najlepszą dyspozycję WydaJe mi się, ze wysoka sta\•- ce niż rzeclwników. Widać było 
dwóch czołowych r.awodniczek Startu ka nteczu wyrafnl.e rzutowała d na także zn~komite przygotowanie kon-

Ci• 
de e Wanot I Kopciyńsklel IP<? przebytej p<>czynanla zawodników obu . ru: I dyc jne. Wszystkie te elementy zlo-

IQlon. I • n·.1e i:r~•pie) to trudno sle dr.lwi<'. że mis- z~n. s:ąd I .Tugosł~wlanle I Hiszpa . żył: się na wysoka ocene szesnaste-
trzynle Polski przystaolly do spotka- nie w syt.uacjaci: podbramkowych ·

0 
final isty mistrzostw świata. 

nla mocno zdenerwowane, nie wie- wyratn.le si ę gubili, strze!aj11c z re- g Tak więc Polakom pr7.ybył grot.ny 
rz11c zbytnio w wywalczenie zwycle- guły me~ełn!e. Dlatego tez w pi.er.\\·- rywal zakładając oczywiście, dalszy 

w wyścigu Paryż·Nicea stwa. a orzynalmn!ej w osia<:niecie szych minutach gry podania Dza1ca awan~ naszej drużyny po grupo-
bardziej korzystnego rezultatu. Czy " 'YCh spotkaniach elimina.cyjnych. 
odwrócą się role w sobotnlm poje- 17 · • w czerwcowyi:n fina!". MO\m zd~-

dynku? marca startuje niem Jugosłowianie w meczu z H1-
Zdanlem trenera St~rttt mgr. . A. szpanią nie ujawnili wszystkich 

Chmielnickiego. a takze wszystkich swoich · możli\vości t wydaje ml 

zawodniczek nie wszystko jest już 1111·ga p1.łkarska się, że w meezach f!nalowYch. stać 
stracone. ich na znaczrue więcej. (M. S.) 

Opinia trenera 
K. Górskiego 

SLAWOMIR JANUSZ FRYDE (No­
wotk1 33, bez zawodu, karany, pro­
wadzący pasożytniczy tryb życia) -
inicjator i główny wykonawca ma­
kabrycznej dewastacji gazomierzy, 
nie przyznał się przed sądem do 
winy (W śledztwie przyznał się w 
całości). Pozostali dwaj: 17-letni 
WIESLAW LEWANDOW,jKI (Rewo­
lucji 1905 r. 3ł) i 15-letni ANDRZEJ 
ROR (mieszkaniec tegoż domu) -
przyznali się. Lewandowsiµ składał 
jednak wyjaśnienia dopiero wtedy, 
kiedy na zarządzenie przewodniczą­
cego rozprawy, sędziego Sądu Woj. 
E. Ograbka Fryde opuścił 
sale sądow4. Opisał przebJeg 
.zbl'Odn.lczęgo dzlalania'. · To samo 
"ZrObit - iu:i w obecności Fryde -
A. RoP,' pozosta!ący wyraźnie pod 
wpływem głównego oskarillonego. 
Wszyscy oni - Jak stwierdzili biegli 
psychiatrzy - są zdrowi psychicz­
nie. Fryde znajdował się w stanle 
zwykłego upojenia alkoholowego ł 
t y I k o z tego powodu - zarówno 
zdolność rozumienia znaczenia rn.y­
nu Jak I możność pokierowania. 
swym postępowaniem miał w 
znacznym stopniu ograniczoną. 

J,ewandowskd jest debllem (średni 
debilizm) 1 miał nieznacznie ogra­
niczoną zdolność rozumienia czynu l 
kierowania swym postępowaillem. 
Ror - ja.ko nieletni - działał z ro­
zeznaniem. 

s,d wysłuchał w godzinach przed­
wieczornych zeznali kliku świadków, 
~zlś 11:eznawa6 będą następni I nale­
zy oczeklwa6 ogłoszenia wyroku. 

(tar.) 

Plago szarańczy 

w Australii ... 
Farmerzy w Nowej Południowej 

Walii, którzy starają się usunąć 
skutki katastrofalnei powodzi, Jaka 
niedawno nawiedziła Australię, mu­
szą obecnie stawić czoła pladze sza­
rańciy. Według doniesień z Sydney, 
szarańcza atakuje wczesne zasiewy 
sorga, a walka z nią jest utrudnio• 
na, gdyż odmiana szarańczy, jaka 
daje się we znaki obecnie, wykazuje 
dużą odporność na stosowane do„ 
tychczas środki owadobójcze. · 

• 
• -~1 

• •• zm11 w Boliwii 
- Boliwijską prowincję Beni, która 

ucierpiała w·skutt'!k katastrofalnej po­
wodzi, nawiedziła obecnie plaga żmij. 
Ośrodki zdrowia w tej prowincji za­
opatrzono w dodatkowe ilości suro­
wicy i środków lekarskich. Takiej 
klęski żywiołowej nie pamiętają tu• 
taj najstarsi Judzie. 26 osób zatonęło, 
wiele uw&żanych jest za zaginione. 
Tysiące · osób pozbawionych zostało 
dachu nad głową. Szerzą się choroby 
I głód. 

Kronika wypatlków 
A Godz. 12, ul. Nowotki 8. Rap­

townie wszedł na jezdnię 71-letnl 
Jan :;;;. i wpadł pod „żuka". Z ura­
zem czasz.kl I ogólnymi obrażenia­

mi przewieziono go do Szpitala im. 
Biegańskiego. 

A Godz. 16.50. Do Pogotowia Ra• 
tunkowęgo zgloslly się Barbarą L'. i 
Krystyna P„ które w al. Politech­
niki 20 wpadły pod mooorower „Ko­
mar". Obie kobiety przebywają w 
Szpitalu im. Biegańskiego. $wiad­
kowie tego wypadku proszeni są o 
zgłoszenie się w BKRD MO, ul. 
Włady BytoJUSlciej 60. pokój 17, teł. 
So!.6-62. 

58 kg - m~trz ~wl!ata Keaser wy­
rrał punktami 5 :2 z Z. Kudelsklln. 

74 kg - Well.s wysoko wypunkto­
wał Lachodę. 

82 kil - wicen'listrz ollmOljskl Pe­
terson został położony na łopatki 
przez Kampika. 

90 kg - Helllckson wygrał na 
punkty z K!ełbowskim. 

100 kg - Deatrich został połooony 
na łopatki w ł minucie P<l zastoso­
waniu •uplesu prze1 PaWla Kur­
cieW'skle10. 

Dyrektor sportowy zawodowej gru. 
py „Moltenl" -Glogglo Albanl zade­
klarował w środę, że Jego eKlpa na 
czele z Eddy Merckxem weźmie u­
dział w wyścigu Paryż - Nicea, w 
którym uczestnlczy6 będzie drużyna 
polskich amatorów. WIUorlo Adorni, 
dyrektor sportowy te&mu, „Blanchi', 
w którym Jeździ aktualny mistrz 
świata zawodowców Fellce Glmondl 
oświadczył, że Jego ekipa nie wystar• 
tuje w tej imprezie. 

lllllllllll Ili I llll I llllllllllUWllllll I 
MAl.Y LOTEK 

9, 10, 18, 23, 33 
wylosowana banderola 904880 

Jeśli milmy !!er.yd na sukces nur.i! 
d~lewct:ęts mtiszĄ t1Utończyć rnl!cE so­
botni twyćlęl!tW"'m pó lS :6 w katct:vm 
!!'!cle. 1511,dt tt'Jt w Innym, byle ko­
rzystnym stosunku. Aby lo osiągnąć 
trzeba ruszyć do generalńego ataku 
od pierwsze~o l!wizdka, Pnejąć ini­
cjatywę od plewqzej zagrywki. 

Zadanie trudne, ale letĄce ćhyba w 
zasięgu możliwości Stattl.t. Mamy tt'Jż 
nadzieję, że do soboty dojdą do sie­
bie zarówno Karasińska, (oznaki angi­
ny) oraz pozostałe zawodniczki plerw­
s~ej szóstki. 

UlłllllUUIWHIUllllllllllllllllWli „„ •• „t..i.... (W) 

Wydział Ligi 1 Olet PZPN opubli­
kował termin'lrz wld&nnej ruody rói­
grywek o mistrzostwo II ligi plłkar­
sklej. Pierwsza kolejka „wiosny'', a 
szesnasta sezonu 1973/74 rozegrana zo­
stanie 17 matcl, A oto ·kolejne termi­
ny: H I 31 marca, 7, 15, 21, 28 kwiet­
nia, 1, 5, 12; 181 26. ma}a, 2, 5 czerwca. 
Ostatni'& kolej1d1 rozegrat1a zost.,anie 
9 czerwca, a wszystkie mecze·· tej ko­
lejki, Jak również przedostatniej. 
rozpoczną się o tej samej godzinie 
,17). 

A Godz. 17.50 Do Pogotowia Ra· 
„Byt to zacięty, typowy ·pojedy- tunkowego zglos!la s ię Apolonia K., 

nek o wielką stawkę. Dość szczęś- która na przystanku przy ul. Pa­
liwa bramka .Tugostowian dala im bianlckiej (skrzyżowanie z ul. Rudz­
zwycięstwo i awans do finału. Wy- ką) usiłowała wejść do tramwaju 42 
daje się, te Jugosłowianie nie za- i Ul!ladła. Doznała ona lekkich obra­
demonstrowall mimo wszystko w żeń ciała. $wiadkowie tego wypad­
tym meczu pelni swoich możliwoś- ku proszen1 są o zgłoszenie się w 
ci. W m,eczach finałowych b~dą na 'BKRD MO ul. Wlady Bytom.sklej 5-0o 
pę-wno grotoniejsi"• I pokój 17, tel. 516-&a. (m) 
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Gos.podarkę materialowa ocenia 
asię w naszym kraju jako jedno z 
najsłabszych ogniw. Przy og.rom­
nej dynamice rozwoju poszczegól­
nych dziatów gospodarki, szcregól­
n ie zaś przemysłu, braki na tyip 
odcinku jak przy§lowiowa kula u 
nogi coraz częściej dają się we 
znaki we wszystkich niemal bran­
żach. 
Jesteśmy świadkami wsi:c:zęda 

poważnych prac, zmierzających do 
opanowania zacofania i nie wstydź­
my się nazwać rzeczy po imieniu 
- bałaganu, dowolności i braku 
konsekwencji w dziedzinie, gdzie 
postęp organizacyjny powinien 
wkraczać i działać z żelazną precy­
zją, a środkami pomocniczymi po­
w inny być najnowsze urządzenia 
i n formatyczne i kalkulujące. Praee 
te zapewne przyniosą rezultaty. Po 
raz pierwszy w naszej goopodarce 
powołano centralny organ koordy­
nujący - Paristwową Radę GO.spo­
darki Materiałowej . . Pod patrona­
tem premiera rozpisano Ogólnopol­
ski Konkurs Usprawnienia Gospo­
darki Materiałowej. angażujący kie 
rownictwa wszystkich resortów. 

Zilustrowanie tezy o słabości go.s 
podarki materiałowej, nie jest trud 
ne. Posłużenie się jednak jednym 
przykładem. nie ma większeg0 sen­
i;u. Choćby dlatego. że gospodarka 
ta działa na zasadzie naczyń po­
łączonych. układu szeregowego. · któ 
ry tak jak w oświetleniu choinko­
wym, przy uszkodzeniu jednej lam­
pki. powoduj;> wytączenie wszy­
stkich pozostałych. 

Nie znaczy to, że zakład zajęty 
produkcją wyrobów finalnych, ma 
w poprawie gospodarki. materiało­
~vej najmniej do zrobienia. czy 
powiedzenia. Wprost p~eci\'1'11ie. Tu 
zaSólda jest jasna - na stanowisku 
roboczym, eliminacja strat mate­
riałowyrh i braków, zależy od po­
stawy pracowhika. jego rzetelności, 
dyscypliny. I często jest jeS'Zcze 
lak. że robotmk. technolog czy or­
ganizator produkcji, zaniedbując w 
swoim pojęciu .,niby drobiazg" nie 
kojarzy teg0 z ogólnymi kosztami 
produkcji zakładu. w którym war­
tość zużytych materiałów, niepo­
trzebne odpady i braki. bardzo po­
ważnie wpływają przecież na zysk 
i rentowność a w kon.<ek;wencji -
na wysokość zarobków, premii J 
na~ród całej załogi. 

A więc i tu na samym dole hie­
rarrhii produkcji, tkwią rezerwy. 
Porównawczo są one jednak nie­
wielkie. S!usz.nie więc coraz czę­
ściej rezerw posz.ukuje się również 
gdzie indziej - w zakładowych 
dziatach postępu technicmego, 
głównego konstruktora i technolo­
ga. w organizacjj produkcji. Polem 
najtrudniejszym do opanowania są 
j ednak związki kooperacyj11e tj. 
dostawy z innych przemysłów i 
ich dystrybucja. Nie wspólgra.ia jt>­
szcze interesy i dążenia producen­
tów surowców i materiałów, naj­
częściej artykułów zunifikowanych, 
z intere.sami fabryk produkujących 
wyroby finalne. 

W każdej z tych branż, planista 
ustala wielkości do wykonania wy­
nikające z potr zeb. Między tymi 
planami, toczy się zaś życie. Głów­
ny konstruktor łódzkiego „Maje<iu" 
- inż. ZBIGNIEW WŁODARCZYK, 
ma do tego „między" wiele za­
strzcżel'l. Jako praktyk, tkwiący od 
lat mocno w produkcji maszyn 
włókienniezych, nauczy! się · non­
sensy wliczać w swoje osohiste 
straty, P.O to żeby w miarę nieza­
wodnie pracować. Ale w kol'lcu ub. 
roku, w związiku z krajowym kon­
kursem. zreda!(owal swoje zastrze­
żenia do aktualnego systemu gos­
podarki materiałowej (głównie do 
niezgodności dostaw ma !er fałowych 
z bieżącymi potrzebami produkcji, 
norm jakości - różnych dla tiut ! 
producentów wyrobów finalnych, 
itp., itd.), w 17-„·tronioowym me­
moriale. Z punktu wtdzenia wy-
1'1cznie jednego tylko ?,a kładu! 

„Zrobiłem to, nie tyle z przeko­
nania w skuteczność, ale dlatego, 
żę uważam, że fachowcy powinni 
szanować fachowców. A jak jest na 
c() dzień? Weźmy np. tzw. ,,norma­
lia·• - to wszystko, co konstruktor 

Wenecja tonie 
Wenecja - królowa Adriatyku 

tonie. Proces ten, zapoczątkowany 
przed wlekami z przyczyn natural­
nych, dzisiaj jest 5-krotnie szybs7'y 
z powodu działalności człowieka. 
Miasto pocięte jest siecią kanałów 
i spoczywa na wyspie, której brze­
gi ulegają erozji potęgującej się tym 
szybciej, lm więcej jest kanałów 
ściekowych i odprowadzeń wody. 
Także poglębianie kanałów I ruch 
w nich niebezpiecznie przyspieszają 
proces zniszczeń. Tlenki siarki, za­
warte w spalinach z zakładów prze­
mysłowych niszczą marmurowe fa­
sady i pomniki, a :i:anieczyszczenia 
przcmyslowe i komunalne przyspie­
S7.ają proces destrukcji fundamentów 
budynków. Rząd wioski po długo­
trwałych deliberacjach podjął akcję 
ratunkową. Pracami naukowymi kie­
ruje Laboratorium Studiów Dynami­
ki Wielkich Mas. Stworzyło ono siet 
zbierania danych o ruchach woav 
J reakcji na tlie brzegów wyspy, 
ktqra powinna służyć inżynierom In­
formacjami przydatnymi w pr:;.cach 
zabezpieczeniowych. Niektór7y spe-
cjaliści powątpiewają Je"„ak, czy 
proces zniszczeń uda 11~ z; hamo-
wa4. · 

Obiektywem po .świecie 

Maryna Krajów na 

W Polsce mamy jeszcze bardzo wiele rzek i po. 
toków czekających na uregulowanie. Najdzikszą 
z rzek, której nie opanowany bieg przynosi kra­
jowi straty najznaczniejsze, nie jest jednak żaden 
potok górski: Jest nim gospodarka materiałowa . 

nie bierze na deskę, lecz wstawia Inny przykład. Maszyny „Majedu" 
do dokumentacji według katalogu. bardzo już dobre, mogłyby być lżej­
Jest tego setki detali - śrubek, ·sze. potrzebować mniej stali, meta­
na.krętek, Podkładek. Ale rdy przyeho li kolorowych. Szeroko stosuje się 
dzi do mentażu maszyny - zao- już: w innych krajach cale zespoły 
Patrzenie dostaje znikomy procent z tworżyw sztucznych. Na.s~a che­
tych części w stosunku do zamó- mia jednak, skromniej myśli o 
wienia. Więc zaczynamy sami •• od przemyśle niż o gospo<larstwie do­
Adama I Ewy", śruba po śrubce. mowym. Nie tylko z troski o wy­
Wielkoseryjny producent, zużywa g4'dę gospodyń, ale i dlatego, że 
na wykonanie takiej jednostki se- zamówienia przemysłu na części z 
kundy. My - PO kilkanaście ml- tworzyw zobowiązują do wielkiej 
nut. Tam odpady są minimalne, u precyzji, a w na~zyniu kuchennym 
nas wobec rzemieślniczej roboty - milimetry nic me znaczą. Więc 
z~aczne. W 1973 r. koszt wytwarza- znów główny konstruktor „Maje­
ma przez nas .,normaliów" wyn!osJ /du" z zah~m <;twierdza. że na ra-
2.300 tys. zł. Zabrało nam to 40 t~·s. zie tylko w 65 częściach maszyn 
roboczogodzin. l\:oszt tych wyrobów zastąpiono stal tworzywem. Kon­
u nas, był w~·ższy o 180 proc. od struktorzy przewidzieli 3 razy ty­
ce!! kataloi:e-.vych. Ale my musimy -le zmian, ale na razie jest to nie­
dac. gotowe maszyny na. czas, nie osiągalne w dootawach. 
mozemy czekać, aż śrubki pojawią Do naszej .rczmowy włącza ~•ę 
się na rynku. Co gorsza, tej pra- kierownik działu postępu terhnicz­
cochłouności nie wolno nam wsta- nego - inż. ANDRZEJ POHOR­
wiać do pia.nu, bo teoretycznie po- SKI: „Nowy system ur.ządzania. 
winniśmy przecież detale te ku- l!'Ospodarką, pozwala rozliczać za­
pować gotowe. W efekcie, robimy kład za zysk, za rentowność, a. nie 
to. kosztem godzin nadliczbowyrh. , za każdy fragment dzi.ałalności. l\fy 
N_1e od nas zależy likwidacja ta- pracujemy jeszcze według starych 
k1ej sytuac,ji", zasad, Planujemy więc ta.kźe -

• „ 

oczywiście progresywnie, z roku na 
rok, oszczędności materiałowe. To 
nie zawsze ma sens, bo niektóre 
typy maszyn predukowane u nas 
od 15 lat, są już pod względem 
możliwości wygospodarowania cze­
gokolwiek. całkowicie wyeksploato­
wane. Oszczędności materiałowe q­
sh\gamy. I to znaczne. W 1973 r. 
zao>zczędziliśmy 109 ton stali i 1,2 
tony metali kolorowych. Ale jest 
to przecież konieczna dążność każ­
dego zakładu, zmierzająca do ob­
niżki kosztów produkcji. Wobec ko 
nieczności zgłoszenia planu oszczęd 
ności materiałów, umieszcza.my w 
nim głównie zmiany zachoclzące w 
wyniku postępu technicznego. I tak 
np, wdrożyliśmy w najnowszych 
maszynach metodę wykonywania 
części przez sprasowanie proszków 
metalurgicznych, zamiast obróbki 
skrawaniem. Dotyczy to detali 
wielkoseryjnych lro najmniej 10 
tys. sztuk rocznie). Takie ~ólko za­
padkowe. Jego obróbka z litej sta­
li trwała kiedyś 14 min. i da.wala 
35 proc. odpadów. Teraz trwa ona 2 
min., sprowadza. się do „kosmetyki" 
detalu. przy której odpady są mi­
nimalne. To są olbrzymie oszezęd­
ności dla gospodarki. Jako pierwsi 
i jedyni wprowadziliśmy w naszych 
maszynach patent „Majedu" i In­
stytutu Techniki Precyzyjnej na 
powłoki odporne na ścieranie, na~ 
tryskiwane metodą plazmową (po­
mysł ściągnięty z techniki kosmi­
cznej). Nasze watlti i inne prowad­
niki przędzy, które kiedyś niszczy­
ły się od tarcia w ma.szynach pra­
cujących na 3 zmiany. jut w okrl'­
sie 3 miesięcy, dziś są nieskoń­
czenie żywotne. Oszczędności pod­
wójne - u nas - mniejsza pro­
dukcja części zamiennych, oraz do­
datkowo u naszych klientów". 

Ile w kosztach produkcji ,.Maje­
du" przypada na koszty materiału 
i o ile kos-zty te można by zmniej­
szyć. gdyby wszystko to, co zakład 
potrzebuje, otrzymał na rynku. tak 
jak każdy odbiorca, w należytej \ 
ilości i jakości. Pytanie to miałam 
zadać na początku. Wiem, że jest 
ono na razie jeszcze retoryczinc. 
Odpowiedź jest więc też niepełna. 
Koszt materiałów stanowi obecnie 
około 51 proc . .kosztów ogólnych w 
produkcji ,.Majedu". W równaniu 
tym, wielkość obiektywnych re7.erw 
jest niewiadomą. A właściwie 

Centrum Trypolfau - stolicy Republiki Lill.ii i ośrodk!1 a-dmini~trai.. 
cyjnego jednej z 10 prowincji kraju. Zgodnie z konstutucjq jest. on 
jedną ze stolic kraju i spelni!1 ti: funkcji: co dwa lafo na zmla-nt 
z Ben.ghazi. · • 

Pa,nor!1ma stolf­
cy Mongolii -
Ułan Bator - z 
zabytkowym pa 
focem Bo(ldo-aP 
gena na pierw­
szum planie. 

CAF­

Zaaoźdzlńskl 

CAF - Bierut 

ZSRR. 150 ton maści naftalanowej wyprod.ukow!1ly w 1974 r. zakla-dy 
farmaceutyczne w Baku. Lek ten stosowany jest w leczeniu .~chorzeń 
skór11, reumatyzmu i zapalenia kMzonków nerw.ow11ch. CAF-TASS 

nie! Wiadomo przecież, te zaC'Ząc 
należałoby od nowoczesnego z<>rga­
nil'JQwania zaopatr?;enia, , :(!ostaw l 
dystrybucji materiałów dla przemy­
s1u. To ich właśnie funkcjonowa­
nie, musi dostosowywać się ela­
stycznie do nowych potrzeb całej 
gospodarki. A w produkcji? Tutaj 
tempo poszukiwania obniżki kosz­
tów materiałów na drodze postępu 
technicznego jest ooraz żywsze. 
Produkcję zmusza do tego po pro­
&tu nowy system rozliczania j!'!J 
końcowych efektów. 

Na ta,rgu w jugosłowiańskim SC1rajewie goli:bi ja,k na krwkówskim 
Sf!arym Rynku." 

D yskutowaliśmy z pewnym s~dzią 
o sprawach, które nader rzadko 
znajdują się na wokandach, a są 
fo sprawy o składanie fałszywych 

:r:eznań. Sędzia miał właśnie taką w .przy­
gotowaniu. Fałszywie zeznającą ....: twardo 
i konsekwentnie - była młoda dziewczy­
na. Treść jej zeznań miała obciążyć ojco­
stwem mężc;zyznę, który faktycznie nie 
był ojcem jej dziecka. Tak więc proces 
o ustalenie ojco~twa zakoóczył się nega­
tywnie dla dziewczyny. a oczywiste jej 
kłamstwa będą przedmiotem nowej roz­
prawy. 

Udowodnienie świadkowi fałszywości je­
go zeznań jest rzeczą nader pożyteczną 
dla umocnienia rangi wymiaru sprawiecl­
liwości. Nie może być bowiem dwóC'h 
prawd: prawdy rzeczywistej i prawdy są­
dowej. Tymczasem często leżą one na 
waclze Temidy i bogini powinna zdjąć 
opaskę z oczu by dokładnie przyjrzeć siP. 
wielu osobom powfarzającym z przeję­
ci~i;n formulę: „przyrzekam mówić oraw­
dę ... 

Ten sam sędzia opowiadał, że nie rai. 
i nie dwa dochodzi do wniosku, że świad­
kowie kłamią jak z nut, ale udowodniP­
nie im tego napotyka na niebosiężnP. 
trudnośr.i. Biorąc za punkt wyjścia fakt, 
że dla wymiaru sprawiedliwośl'i ważn11 
są dowody - należy w tym aspekcie u­
znać, że dowody można. fabrykować przez 
fałszywe zeznania. I wielokrotnie tak sie 
zdarza. a niżej podpisana ma na ten tP­
rnat kilka spostrzeżel'l poczynionych w ra­
mach własnego sprawdzania „prawdo­
mówności" świadków. 

Fałszywi' świadkowie są niebezpieczni 
Nie tylko dla zainteresowanych w spra· 
wie (np. mąż odchodzący od żony do 
przyjaciółki potrafi zmobilizować „wia­
rogodnych" świadków - przyjaciół szka­
lujących bogu ducha winną żonę, żeby 
uzyskać rozwód z orzeczeniem o jej wi­
nie), ale dla wymiaru sorawiedliwości w 
ogóle. 

Wiadomo, te są płatni świadkn­
w i e, że cwaniactwo poczyna sobie śmia­
ło, jest to także problem dla organ~w 
ścigania, a także dla obrol'lców. W uma­
rzaniach spraw WSL{:Zętych o fa!szywP 
zeznania tkwi niebezpieczel'lstwo polega­
jące na wywoływaniu przekonania o bez­
karności. Bezkarność zaś - powiedział 
Prokurator Generalny - rodzi bezkar­
ność. Trzeba szybciej i skuteczniej dzia­
łać w tej materii, powodować sprawy 
karne, pokazywiić sp::>leczel'lstwu - niech 
widzi 1 potępia. Należy bulwersować 

QPm1ę pubHczną nie tylko wyrokiem lecz 
odpowiednim komentarzem, bo to nie są 
sprawy do ukrywania lecz przeciwnie -
do pokazywania i ośmielania społeczeń·· 
stwa w kierunku odkrywania fałszu i 
domagania się rzetelnej prawdy. 

W sądzie łódzkim była taka sprawa: 
fałszywe zeznania złożyła przed sądem 
pokrzywdzona za namową rodziny oskar­
żonych. Oopiero po skazaniu na pozba­
wienie wolności ujawnila motywy dzia­
łania. Z jedn~j strony groźby, z drugiej 
przekupstwo - wpłynęły na radykalną 
zmianę jej zeznań przed sądem. Nie mo­
gą się one ostać w świetle innych down­
dów jak również w świ·eue zeznaii jPj 
samej składanych kilkak,;otnie w śledz­
twie, brzmiących jednakowo i zgodnych z 
zeznaniami innych świadków. 

Umorzona została (dwukrotnie) sprawa 

z województwa łódzkiego wply'nęla do~ 
sądu w · wieluniu bardzo ciekawa sprawa. 
Podwójnie ciekawa, bo postępowanie 
przeciwko byłym świadkom wszczęte na 
skutek zawiadomienia sądu zostało pra­
womocnie umorzone wobec braku dosta­
tecznych dowodów popełnienia przez po­
dejrzimych zarzuconych im czynów, a po 
drugie - po półtora roku zos-tało wzno­
wione! 

Historia, która doprowadziła do oskar­
żenia trzech osób zaczęła się w rodzinie: 
Lech P. zawarł ze swoją matką Antoni­
ną i bratem Czesławem (1 sierpnia 1970) 
umowę na pożyczkę w wysokości 100 tys. 
zł. Antonina i Czesław otrzymali te pie­
niądze i zobowiązali się zwrócić je do 
marca 1971 r. 19 grudnia 1970 r. zawarto 
drugą umowę o pożyczkę 45 tys. zł po­
między matką Antoniną a synem Lechem. 

'llUlllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllWIUllllllllllllllliUlllJl,JlllllllllllllDlllDllllP i . i 
~ Prawo. i tytle Zofia Tarnowska ~ 

i Fałszywi świadkowie i 
- -- -- -i111 nu11111m11111111m111111111111111111 uu111111111111m1111111111u11111111111111111n1m ii 
przeciwk~ „fałszywym świadkom" w jed­
nej ze spraw karnych przeciwko mężo­
wi - cwaniakowi, który nękał swą żonę 
fałszywymi oskarżeniami montując sobie 
.do wszystkiego tych samych świadków. 
Jeden z nich (a właściwie jedna) została 
skazana za okradanie podopiecznych. 
Miała kapitalną op1111ę środowiskową. 
Sam miód. I nie tylko opinie, ale 8iZcze­
gólnego typu obrol'lców (mam na myśli 
nie tylko adwokatów). 

Srodpwisko, w którym żyła i działała 
cierpiało na paraliż strachu. Dopiero wy­
rok skazujący cwaniaczkę pozwolił oto­
czeniu śmielej odetchnąć i uwierzyć w 
wymiar sprawiedliwosci a nie w silę kli­
ki. (Skądinąd wiem, że klika mobilizujp 
się do ,obrony swej cwaniaczki. Mam jed­
na.I$: nądzieję, że rozbudzona w społeczeń­
stwie wiara w sprawiedliwość. która niP 
dała się oszukać - utrąci nowe zakusy 
przeciwko formowaniu nowego tron-tu 
fałszu.) 

Zobowiązała się zwrócić tę sumę do 
kwietnia 1971 r. Na początku roku otrzy­
mał zwrot tych pienjędzy. Matka jed­
nak podała, że umowa z grudnia stano­
wiła potwierdzenie pozostałego jeszcze 
długu w ramach pierwszej pożyczki, z 
której zwróciła 55 tys. · zł. Na potwierdze­
nie faktu zwrotu pieniędzy wskazała 
świadków, którzy zostali przesłuchani w 
Sądzie Powiatowym w Wieluniu w toczą­
cym się już postępowaniu z powództwa 
Lecha P., który wobec odmowy zwrotu 
pieniędzy - wystąpił do sądu o zasąqze­
nie 100 t-ys. zł od matki i brata ... 

Na rozprawie we wrześniu 1971 r. -
świadkowie Leslaw J., Honorata M. i 
Marianna L. - po uprzedzeniu przez sąd 
o odpowiedzialności karnej za fałszywe 
zeznania - stwierdzili, że byli obecni 
przy zwrocie przez Antoninę i Czesława 
55 tysięcy :dotych Lechowi P. 

Powództwo Lecha P. oddalono, aż tu 
w lipcu 1973 r. wpłynęło do Proltucatury 

CAF - Pressonł 

-' 

zawiadomienia Lesława J. I Marianny L.; 
z których wynikało - że ich zeznama 
były n.iezgodrie · z prawdą, wymuszone. 
Jednocześnie Lech P. przekazał do Pro­
kuratury taśmy z nagranych przez niego 
rozmów dotyczących m.in. informacji co 
do podżegania przez matkę świadków do 
składania fałszywych zP.znal'l. 

Swiadkowie oświadczyli teraz, te Anto­
nina i Czesław nalt!onili .ich. do f.al~zy.­
wych zeznań. Marianna Ł. -i Ho1rnrata M. 
zatrudnione były u Antoniny w jej pry­
\./atnym gospodarstwie ogrodniczym i ·W 
obawie o utraię pracy - przystały na. 
obrzydliwą p1·opozycję. Tymi samymi 
względami kierował się Lesław J. doryw.-. 
czo pracujący u Antoniny. Przygotowa-· 
nie do procesu otlbywalo się w kapitalny 
sposób. Swiactkowie otrzymali kartki '- z 
treścią określonych zezna11, inscenizowaryo . 
p róbne rozprawy sądowe, świadkowie 
przepytywali się. wzajemnie itp. 

Do złożenia fał szywych zeznań . matka 
nakłaniała także inne osoby zatrudnione 
w jej gospodarstwie, ale mimo obietnicy 
zapłacenia Pó 500 zł. - spotkała się .& 

Odmową. Może takie stanowisko ,uczci­
wych ludzi zaważyło na posta\vie ta):11-
tych świadków - dość. że postanowili 
powiedzieć prawdę. Wywołało (o prze­
dziwną reakcję u zagrożonych wspólni­
ków. Włamali .s ię do domu Lesława J. w 
poszukiwaniu dokumentów. Dokonał teg'.> 
Radostaw P. 26-letni syn Antoniny wraz; 
z bratem Czesławem. 7.:abrali m.in. 
OŚ\Viadczenia świadków, odpisy pism kie­
rowanych do sądu i innych urzędów unie­
możliwiając kor zystanie z nich właścicie­
lo wi.. Będą odpow iadać za to przed są­
dem 33-letni Czesław i jego matka (54 
łata) właści c i elka go'<podarstw ogrodni­
czych w Wi eluniu oskarżeni są o nakła­
nianie świadków do złożenia fałszywych 
ze.znań. 

Sledztwo w części przeciwko świad­
kom, którzy powiadomili Prokuraturę ~ 
fakc ie wymuszenia na nich nieprav/dzi­
wych zeznań - zostało umorzone. . . . 
Poza sferą czysto prawną tego :za­

gadnienia i poza jego społecznym 
aspektem istnieje jeszcze · sfera 
moralna. I tu należy się zastano-

wić nad jednym: jak się czuje cztowiek, 
który kłamie lub namawia drugiego dl) 
kłamstw przed obliczem majestatu sądu? 
Czy nie jak złodziej. który kradnie dru­
giemu wolność lub wspólnik, który chro· 
ni przestępcfi przed zasłużoną karą ?.„ . 
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Nie tylko plan ... 
Nowa polityka państwa nakreśliła 

konkretne za dan ia, 'które znajduj" 
swoje odbicie w nowych przepisach 
i zarządzeniach, regulujących wiele 
spraw. Ot choćby ostatnie posunię• 
cia, dotyczące polityki socjalne j: .re• 
forma zakładowego fun duszu social• 
nego - zakładowy fundusz nagród, 
nowe opiaty za wczasy, czy dysku· 
towany obecnie w Sejmie nowJ. 
Kodeks Pracy. 

Sprawy reklamacji, które od pewnego czasu, w związku 
z rozszerzeniem i popularyzacją przepisów o ochronie praw 
konsumenta, stały się jednym z najczęściej poruszanych tema­
tów w nadesłanych prze2 Czytelników listach - odslaniają coraz 
to nowe kulisy. Czego:i bowiem dowodzi treść pism, jakie 
o tr:z:y:malifany z 'Voje\••ótlzl<iP.>go Związku Spółdziekwści Pracy 
w Lodzi oraz ::e Sp-Li Metalowo-Drzewnej im. Rewolucji 1905 r. 
w Radomsku w od powiedzi na nasz artykuł krytykuj ący aspo­
łeczną postawę producenta mebli z niechlujną tapicerką? 

i Ludzie chcą wiedzieć 
§ I dlate,o pytają o różne sprawy. jąć pracę 1 stycznia, ale przecież r cje gazet, zaczęły wyręczać instytu. ~ W listach do redakcji, w bezpośred- t ego dnia było święto„. itp. itd. cie, i za m e odpowiadać i udzie-

„Poruszona pnel!I Was sprawa - pisze wojewódzko-spółdziel­
cza władza - była pnedmiotem wyjazdu pracownilia naszego 
Związku do spóllizlelni. Potwierdził się Wuz zarzut. te rekla­
macja wstała ;ini.nlk!owana formalnie przer. !IPóldzlelnirw bez Jej 
bliższego zbańania. u reklamujące1ro. W zwt111ku z czym poleci­
liśmy pr11ouce11tnwl sprawdzit ·~ terminie do dnia 5. li. 1974 r. 
reklamowan;i mehie. cu zostało Jut dokonane. Ustalono. że po­
wodem złozonej reklamacJl była zie. Jakośt Uraniny obiciowej 
1 importu, w związku 'l. czyn.i w terminie do 14. Jl. 1974 r. tka­
nina zostanie wymieniona przez spółdzielnię. Jednocześnie za­
wiadamiamy Was, ż~ zwróciliśmy uwagę Zarz11d11wl Sp-ni, by 
każdą reklamację zalatwiać dopiero po bytności u klienta". 

~ nieb rozmowach. Najchętniej jed- Każdy dzień przynosi nową serię lać informacji w różnych sprawach = nak sięgają po słuchawkę i dzwonią py tań . Lalwych, trudnych. Po pro- Nawe t takie insty tucje jak bran-

= do naszego telefonu usługowego - s tu różnych. Nie ·za wsze potra fimy , żowe oddziały zw iązków zawodo-
~ 303-04. umiemy, możemy szy bko „od ręki" wych, nie są przygotowane do szyb 
;;;;;;;o Lista pytań jest ogromna. Doty- odpowiedzi udzieli ć, poradzić, zała- kiego i bezpośredniego udzielania 

i rozstrzygania indywidualnych nitoracb, prosić o bardziej szczegó- pójść na ul. Traugutta 12, czy na 

Ludzie maj ą praw o do infonmacjl 
- szybk iej, szczególowej r zet elnej, 
Powinni ją otrzymać właśnie u źród· 
la, a więc w swoim zakładzie, vr 
swoim związku zawodowym. 

G. BARGIELOWA. I 
czą one różnych dziedzin naszego twić. Często gęsto musimy wyszukL wyjaśni eń i odpowiedzi z zakresu 
źycia. Najczęściej jednak spraw, wać odpowiednie przepisy, szperać us tawodawstwa pracy. Jeśli już na­
związanych z metodami załatwiania w rocznikach Dziennika Ustaw, Mo_ we t jakiś pracownik zdecyduje się 

konfliktów z pracodawcami. Intere- lowe wyjaśnienia różne branżowe plac Zwycięstwa 13, to z konkretną 
suje ludzi wszystko: sposoby obli- instytucje. A . te dzi.wią się , że 1t17 i raczej j~ż opisa1~ą . w P.o~aniu ~ c ł • k 

- czania funduszu nagród, zasady dziom chce się tak1m1 sprawami skargą, ktorą w kazdeJ chwili mo- z o w le 
„Po 25 miesiącach eksploatacji mebli część tapicerowana nie 

nadaje się do użytku - czytamy w drugim piśmie. - Nie Jest 
to jednak winą Spółdzielni. Spółdzielnia bowiem wszystkie ma­
teriały obiciowe pobiera od 1Jdbiorcy mebli, tj. Wojewódzkie­
~o Przedsiębiorsiw•. Handlu Meblami w Lodzi i nie może do­
konywać wyboru lub odmawiać przyjęcia tych tkanin, ponieważ 
byJoby to jednoznac:;:n~ :-: rezygnacJI\ z przydziałów i hamowa­
niem procesu produkcyJnero. Biorj\c tt0d uwag, 1jJecyrikę za­
istniałero faktu, Zarząd Spółdzielni pomlmll atwlerdzenla, że 
reklamacja powstała nie z winy spółdzielni, postanowił na nasz 
koszt wymienić obicia w zakupionych przez klientkę meblach 
w m-eu lutym br.". 

Oczom nie chce się wierzyć, gdy czyta się tak niefrasobliwe 
tłumaczenia. Producent nie jest winien, choć za.stosował do pro­
dukcji wadliwą jakościowo tkanine („materiał obiciowy na me­
blach ta.picerowanyeh, tj. fotelach, krzesłach i wersalce byl po­
pękany wzdłużnie, pomimo zalic.zen!a g~ do II .g~upy" - cy­
tat z pisma), hurtowy :!:aopatrzemowiec n~~ był wm1en, bo „tk'.l­
nina była z importu" , „proces produkci.1 pr~eb1egł ~godme 
1 planem'" i... „tylko" klient dostał po k\eszem nabywaiąc tak 
zdefektowany meblowy towar. 

funduszu mieszkat1iowego, nowe jednak muszą oni znaleźć potwier- od 8 do 16-teJ. Nigdy natomiast me • ~ 
udzielania pomocy z zakładowego głowę redakcji zawracać. Gdzieś że złożyć w sekretariacie, c~ynny i;n 

opłaty za wczasy, w jakim czasie dzenie swoich racji, zdobyć pew- jest pewny, czy zas tanie któregoś z e jest ~ po przekroczeniu dyscypliny, za- ność, w nurtujących ich kwestiach inspektorów pracy czy radców praw fl} 
;;;;;;; kład jest zobowiązany ukarać pra- Ponieważ we własnym zakładzie, w nych. O stałych , całodziennych dy-

sam 
9 cownika, jaki dokument powinien jednostce nadrzędnej , takie j infor- żurach, również t elefonicznych. a mówić o sposobie rozwiązania urno- macji nie znajdują, piszą , albo dzwo obejmujących poradnictwo z zakre-

1 
wy, kiedy pracownicy pożarnictwa nią do redakcji. Tak jest w Lodzi. su pra wa pracy, n ikt j~zcze w tych 
objęci będą regulacją plac, co to Krakowie, Wr,ocławiu, nawet w insty tucjach nie pomyślał. 
znaczy urlop zmniejszony o jeden sto Warszawie. Więc silą rzeczy redak-
pień, żona pracuje w spółdzielni ja-
ko pielęgniarka, dlaczego nie otrzy­
muje premii, czy młodocianego goń­

Te słowa wypowiedział wycho­
wawca Józefa M. - ucznia trze­
ciej k lasy Z.SE, przy Technikum 
Energetycznym, który został u­
PQWażniony przez dyreJ()cj ę 
szkoly do załatwienia trudnych 
spraw te j rodziny. Mówiliśmy o 
tym w a r tykule „Koniecrzna pia­
na pomoc". @ł1Bj1t-ilrTd od · owf odo 

•. 1Jpltiez sobót 
Coś tu nie tak, panowie współkooperanci owego produkcyj­

no-zaopatrzeniowego cyklu. Nie wystarczy bowiem wykonać 
plan nie myśląc o tym, po co się go wykonuje i dla kogo, jakie 
społeczne efekty przyniesie wkładana w jego wykonanie praca 
i jaki będzie końcowy rezultat poniesionych z tego tytułu 
!kosztów. 

ca można zwolnić dyscyplinarnie z 
pracy, czy kierownik działu bhp 
może być jednocześnie przewodni­
czącym rady zakładowej i sam sie­
bie kon~rolować, jaki urlop przysłu­
guje na egzaminy w liceum ko1·es­
pondencyjnym, żona pracuje na 
dwie zmiany, dziecko w żłobku, 
mąż często wyjeżdża w teren, wra­
ca późno, zakład nie chce zatrudnić 
żony na jedną Zllllianę, ani zwolnić 
jej za porozumieniem stron, ktoś 
podjął pracę 2 stycznia 1973 r. a 
kadry odmawiają mu prawa do 
urlopu twierdząc, że powinien pod-

OPLATY ZA NADMETRAŻ 

STALY CZYTELNIK: Nied41WM 
córki wyszły za mąż i opuściły mie­
s21kanie, ziajmujerny więc z żoną 
48 m kw., i płacimy nadmetraż. 
chociaż jesteśmy nauczycielam1, 
którym w myśl „Karty Nauczycie­
la" przysługuje dodatkowy pokó]. 

w tygodniu. W te dni wcześniej o 
półtorej godziny w ychodzimy :z: 
pracy. W pozo tale odr abiamy jed­
nak to wychodzenie. Urlopów s2kol 
nych też nie otrzymujemy. A ma­
my przecież klasówki i repetycje, 
do których musimy się solidnie 
przygotować, więc choć pa'l'ę wol­
nych dni w roku, bairdzo by su: 
przydało. Czy to znaczy, że pra­
OOWl!lky uczący się w tego typu 
lillkolach, nie ma.ją żadnych przy­
wilejów? 

Ta pomoc została rodzinie 
udzielona. Kierownictwo Pań­
stwowego Domu Pomocy Spo­
łecznej dla Dorosłych pr zy ul. 
Podgórne j 6/10. zobowiązało się 
zaopiekować ojcem Józka M. 

Z pomocą pośpieszyli równie.!: 
i nasi Czytelnicy. Pani Czepliń­
ska z ul. Kopernika ofiarowała 
chłopcom radio, pan Marian P. 
z ul. Zmienne j - 150 zł , pani 
Halina Kaniewska z ul. 1 Maja 
- 500 zł , Janina Szeligowska z 
ul. Muraws kie j - 100 ził, Dr 
Urszula Majcherkowa z ul. Sre­
brzyńskiej ubranie dla Józka, a 
pan Karolak, kierownik Zakła­
du Usługowego nr 11 PP „Ju­
biler" - zegarek na rękę. 

Szkoda, że za kulisy tych prawd tak rzadko zaglądają odpo-
llłJ I llllllll I li lll li llllJll I llllllll li I I wiedzialni za powierzone im dziedziny szefowie. (wyrz) 

Nasz Telefon Usługowy - otrzy­
muje ostatnio wiele pytań od ro­
dziców, mających chore dzieci. 
Chcą wiedzieć, czy faktycznie ,jest 
t~ki przepis, który nie pozwala 
oJcom, korzystać ze :z:wolnień le­
kar~kicJ?-. Tak się nieraz składa,, 
ze ich zony mają akurat w swoim 
zakładzie bardzo pilne prace - re­
manenty, wypłaty bilanse I ich 
obecność w pracy jest wręcz ko­
nieczna. A tu w domu chore dziec­
ko. wymagające opieki i troski. 

Węglowe 
Zimno, węgiel wcią1 potrzebny, 

więc ludzie często odwiedzają 
składy opałowe. Szczęśliwi ci, co 
mają duże komórki czy piwnice. 
Zrobią węglowy zakup na cały rok 
i mają spokój. Ale są i tacy, oo 
kupują po 5, po 2 metry węgła. 
Wypalają i kupują następny metr. 
Każdy ro))i tak jak mu wygodnie. 

Naśza Czytelniczka pani Ewa P. 
z ul. Narutowicza, kupiła 2 metry 

' węgla w składzie przy ul. Kiliń-

ZEPSUTA STUDNIA 

W Pabianicach przy ul. Kiliń­
skiego 33, mieszka nas 30 lo­
katorów. Od kilku tygodni nie­
czynna jest studnia. I teraz po 
wodę chodzimy spory kawal dro· 
11. Nlkoao nasze utrudzenie nito 
obchodzi. Nikt też nie myśli o 
naprawieniu naszej studni. 

P. W. (nazwisko znane red.) 

POCZTOWKA Z KAIRU 

Serdeczne pozdrowienia dla 
mieszkańców mojego grodu i rP­
dakcji „Dziennika Lódzkiego" -
przesyła łodzianin 

por. lek. Romuald Lipski 
:i .sil pokojowych ONZ na 

Bliskim Wschodzie 

RED.: Za pozdrowienia pięknie 
dziękujemy. Slemy w zamian ży_ 
czenia owocnej i pomyślnej służ.. 
by dla dobra pokoju. 

A. JEDNAK PRZYDA'IINA 

Naw:iązując do li.stu Oz:Y'łielni­
ka „Kto ma rację?" ~ sprawi~ 
nieprzyda<tnej linii tramwajowei 
,21-Bi.s" jako stali mie.s.zkańcy 
Zarzewa pragniemy poinfocmo­
wać Redakcję, że my n ie mamy 
ta.kich udogodnień, o jakich p i­
s:r.e Czytelnik z ul. Morcinka. 
Jemu linia „21-Bi.s" wydaje się 
niepotrzebna. a nam ratuje ona 
po prostu sytuację, gdyż ułatwia 
dojście przez błoto i wertepy do 
ul. Morcinka i wyżej w stronę 
Zarzewa. Bardzo się mę<:zymy 
bo nie mamy .,pod ręką" auto­
busu. Skazani jesteśmy jedynie 
na półgodll.inne czekanie na na­
sze poczciwe, kochane tramwa­
je, które jeżdżą. jak chcą, i 
kiedy chcą. Przeważnie .stada­
md. 

W imJenlu zarzewlaków 
kilka podpisów 

RED.: Trudna sytuaeja prze­
wozowa w rejonie Zarzewa jest 
dyrekcji MPK dobrze znana. Li­
nia tramwajowa. ,,21-Bis" ma 
rzeczywiście charakter Jedynie 
pomocniczy. Uruchomiona zosta­
ła w celu ułatwienia dojM:du 
mieszkańcom dwóch rozbudowu­
jących się osiedli Zarzew i Dą­
browa, do punktu węzłowego na 
placu Niepodległości, skąd od­
chodz:1, tramwaje i autobusy w 
różne rejony miasta. Trasa linii 
„21-Bis" jest więc funkcjonalna 
i stanowi dla wielu pasaterów 
duże udogodnienie. (g) 

oszustwa 
skiego. !La jego przewóz. wozak 
zażądał 60 zł. Chciała mu dać 30. 
zł. Nie ustąpił i odwiózł węgiel z 
powrotem na skład. Poszła więc na 
rozmowę do kierownika, który u­
świadomił ją, że ponieważ rozwo. 
żenie węgla należy do ludzi z uli­
cy, WPHO nie może ustalać cen. 
W takim razie po co na widocznym 
miejscu wisi informacja, że prze­
wiezienie jednego metra węgla ko­

SZJtuje 6 zł? - na to pytanie kie­
rownik nie odpowiedział. I tak o· 
kazał si~ bardzo grzeczny, bo 
zwrócił pieniądże za nie odebrany 
węgiel. 

Nasze ustawodawstwo pracy prze.. 
widziało takie sytuacje i zagwa­
rantowało ojcom prawo do uzyska-

RED.: Przyzna.nie nauczycielom 
prawa do dodatkowej powierzehnl 
mieszkaniowej z tytułu wykonywa­
nia zawodu, nie jest równoznaczne 
ze zwolnieniem ieh od opłat za 
powierŻchnię Ponadnormatywną. 
Zwolnieni z opla.i są jedynie ci 
najemcy, którym i: powdu uciąźl.i­
wej I ciężkiej choroby, przyznano 
dodatkową powierzchnię. {f) 

RZADKO SPOTYKA.NB 
KONFLIKTY 

H. K. Moja żona j~ w clą~ 
ży. Nie chce jednak leczyć się, ant 
przebywac pod opieką lekarza :z: 
1rejonu. Wraca od niego roztnęsio­
na i Zldenerwowana. Leczy się więc 
u lekarza w &półdzielni. Teraz jed­
nak zaOhO!l'QWala. Chcąc, me chcąr. 
po.w.la, na rejon po zwolnienie. _I 
wtedy usłys©ała - wedlug mruE' 
jest panii. zdrowa, jak panl chcłl 
zwolnienie, n iech je pani da le­
karz. kt&y tak dobf7le leczy. Zona 
musiała więc wziąć 5 dni z urlopu 
wypoczy>pkowego, ale to przecież 
nie jest zalah\-'lienie •prawy. Co 
robić'? 

RED.: Zgodnie • obowlązujący'mi 
przepisami - Monitor Polski nr 
18 z kwietnia 1973 r. (pkt. 3, pa­
ragraf '7) ..:.. wymiar urlopu szkole­
niowego w średnich szkołach wie­
czorowych wynosi 6 dni roboczych 
w każdym roku szkolnym, jeżeli 
program nauczania przewiduje egza 
miny doroczne z klasy do klasy, 
lub egzaminy semestralne. 

Dziękuj emy im serdecznie za 
okazaną pomoc i zainteresowa­
nie. 

z ukosa 

Pechowe gatki" 
Ojcowie leż sq 
opiekunami 

Srednle wieczorowe szkoły dla 

" 

Zimno, w piecu palić trzeba, 
więc poszła Czytelniczka do 9kła­

du przy ul. Wschodniej. Tu kie­
rownik zapewnił ją, że więcej jak 
30 zł za przewóz węgla nie musi 
płacić. Ale, kiedy przyszło co do 

czego, musiała dać wozakowi rów­
ne 40 zł, choć do jej domu było 

blisko. 

nia zwolnienia lekarskiego, na 
tych samych zasadach, jakie otrzy­
mują matki. Mówi o tym uchwała 
nr 14 Rady Ministrów u stycznia 
1972 r. 

pracujących, nie przeprowadzają 
egzaminów promocyjnych z klasy 
do klasy. Toteż uczniom tych szkól, 
nie przysługują urlopy szkolenio­
we. Korzystają oni jedynie ze zwol 
nień w wymiarze do 4 godzin ty­
godniowo. Chodzi tu oto. aby pra­
cownik, mógł zjeść obiad przed 
rozpoozęciem lekcji. 

Kup.il s-0bie staruszek cieple gat• 
ki. w ci eni e 5j zł, produkcji lódz· 
k iego zakładu „Pafimo". Zal.oż11l je 
rano. a wieczorem żona go posądzi­
ła., że chyba mu s ię coś pomieszało, 
bo przód zal.ożył na tul. Ale rozcie­
cie b11lo tu i tu. Gatki po prostu 
sie r-0zprulu. 

Wiemy, wiemy, będzie cał!ł tę 
sprawę tłumaczyć brakiem „siły 
roboczej". Tu nie siły trzeba, ale 
sprawnej organizacji. Pewnie, że dzi& 
żaden młody człowiek, nawet tylko 
po szkole podstawowej, nie będzie 
chciał pchać przed sobą utytłanego 
wózka. Ale gdyby mu dano, po• 
rządny nowoczesny wózek akumu­
latorowy, przyzwoite ubranie o­
chronne, odpowiednie uposażenie 
status zawodowy kierowcy-konwo­
jenta, nie miałoby to dla niego 
znaczenia czy rozwozi pieczywo, 

Zasiłek w wysoko~cl 100 proc. 
(pomniejszony o kwotę podatku od 
wynagrodzeń i składki na cele e­
merytalne), przysługuje łącznie 
przez okres nie przekraczający 60 
dni w roku, bez względu na liczbę 
dzieci w rodzinie oraz bez wzglę­
du na to, czy opiekę sprawują pra­
cująca matka, pracujący ojciec, 
czy też na przemian, oboje rodzi­
ce. Oczywiście, tylko wtedy, gdy 
nie ma innych dorosłych domownL 
ków, którzy mogliby choremu 
dziecku zapewnić niezbędną opie­
kę. Zastrzeżenie to nie dotyczy 
jedynie tych matek, których chore 
dziecko, nie ukończyło 2 lat. Tym­
czasem otrzymujemy sygnały, że 
tym matkom, których dzieci nie są 
w żłobku, lekarze odmawiają zwol­
nień, twierdząc, że mają zapew-

RED.: Zona powlnn• porozma­
wiać z le.karzem ze spółdzielni, 
może się zgodzi przyjąl1 ją u siebie 
na rejonie. Wówczas trzeb3 przed­
stawić swoje racje kierownikowi 
przychodni, do której państwo na.­
leżycie. Na pewno zgodzi się on 
na wybór innego lekarza. Gdyby 
z jakiś względów tej zgody ni~ 
wyraził, należy zwrócić się o po­
moc do dzielnicowego Wydziału 
Zdrowia. Albo do Ośrodka Matki 
i Dziecka przy ul. Moniuszki !I. 

Nlesteł1. nehwara nie pnewidu­
Je urlopów Hkoleniowycb na. repe­
tycje I klasówki. Wychodzi ona 
z zal \·;enia, te ta forma. sprawdza­
nia pmyswojoneJ przez uezmow 
wiedzy, jest .stosowana w szkole 
w ciągu całego roku szkolnego. (g) 

Ta,k zaraz 'PO jednym diniu? Ja.1' 
można taki e coś produkować? - ża­
lił się r edakcj i . Napisatiśm.11 więc 
do „Pafimo" , nie tule w sprawi e' 
reklam<Lcji, bo w t um przupadk1' 
trudno n awet mówić o wum ianie, 
(niestetu już noszone). lecz żeby za­
sugnalizować spra.wę. Bo za 50 :zł 
t eż trzeba totcar sol idnie produko­
wać. Poradzil iśmu też staruszkowi , 
żeby „okaz" ten za.prezentowa! jed• 
na.k durektorow i „P<Lfi mo". N i ech. 
na wla.sne oczu zobaczy co wycho­
dzi z jego fabruki . Na trzeci dzień, 
Czutelnik przyszedł podziękować Zli 
radę. Dyrektor przyzna! mu rację, 
Też stwierdził, że to wyjątkowo pe­
chowy egzemplarz. 

wędliny czy węgiel. Gis. nioną stałą opiekę. (g') 

(&') 

URLOP TYLKO NA MATllRĘ 

PRACUJĄC'! UCZNIOWIE. U· 
czę.szczamy do liceum wieczorovve­
go. Lekcje odbywają się 4 razy 

W porządku. Choć tak - mitdzu 
nami żcmami mów iąc - gatki i 
•• Polfimo" do estetycznych i tru:a­
luch nie należą. Dla.czego wiee 
handel toleruje tego rodzaju buble"/, 

(gl 
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Parterowa prz;ybudóWlka przy centralnej 
ulicy, niedaleko śródmieścia, nie od razu 
alarmuje swą ponurą s·pecyfiką. Mogla~ 
bym .przechodząc tędy co najwyżej 
obruscZyć 1ię na widolk nniedb1mych, od 
dawna nie mytych chyba okien, przesło• 
niętych sfatygowaną fN'anką i wyziera­
jącej spma niej ciemnej p1..1&tki, n·e 

okraszonej żadnym weselnym akcen.tem. 
- To tu - sł)"Szę słowa pani Marii z 

Ośrodka Opiekuna Społecznego dzi~lnicy 

Polesie, towarzyszącej mi śladami .za­
sy>gnalizowanych w redakcyjnej po(?'.l;ci• 
problemów. Czy tym razem uda sit: tlor­
sować twierdzę jaką dla społecznej in­
terwencji aolanowlą wąskie drzwi ~go 
domostwa, uchylane zazwyczaj wyłącznie 
i tyl•ko dobranym meliniarakim kompa­
nom? 

.._ Chwileczkę - pow!ńrzymuje mnie 
pa.ni Maria - g.dy po kilkuminutowym 
naciskaniu dzwonka do d!'zwi zbi&am 
s ię do odejścia. - Zaraz odezwie się 8-
-letnia Joasia, wycwaniona w tutejszym 
rytuale kont·roli. Matka albo śpi, albo 
wy zła na obiad do baru. Tak C7.Y owak 
Joaśka wie oo ma mówić dla zmylenia 
ka:ildego kto przybywa &poza pljackie.l(o 
kręgu. Może dostałaby tęgie lanie gdyby 
mówiła inaczej? Za kawałek chleba, 
kostkę cukru i wodę, kitóre - jak sły­
szę - stanowią podstawę skąpego wyży­
wienia malej i jej 4-letniego braciszka, 
dziecko gotowe jest na W1Szystko. Nie 
dosypia gdy u mamy są „panowie''. gł~ 
duje ·gdy nad ranem na stole pozostaj;\ 
tylko butelki po wódce, drży z zimna 
gdy do pieca nie ma komu podłożyć opa­
łu, stale napięte i czujne w owym strasz­
ny>m kontredansie bójek. awantur l p i­
jaństwa jaki od najwcześniejszych :lat 
towarzyszy jej dziedńs.twu. 

;... Kto tam?... Ma.my nie ma " domu. 
- recytuje Joasia zza 7.amlmietvch 
dt.iwi swą W)'U~ śpi~. po ll)l'&W'"'. 

d!leniu że to znów ,;kto.§ .t opieki". W 
ten sam sposób splawia się tu i innych 
1Prze<istawiciel społecznej kontroli i nad­
:zoru: lekarzy z przychodni „D" alar­
mowanych przez rejonowe pielęgniarki 
i kuratora sądowego, sąsiadki jeśli nawet 
któraś próbuje zainteresować się losem 
trojga nieletnich dzieci, z których naj­
młodsza Agatka mil'l'\P prawie póMora 
roku życia do niedawna (zanim n ie za­
brano jej do szpirtala) jesllCZe nie s iadała 
nawet. 

- JoaBiu, dlacze.go :n.ie modzisz do 
szkoły? Przecież daliśmy ci cieple paltko, 
bucik( t ułx&nie? - pyta p. Maria. 

nego ! um)"slowego l'ozwoju. Ba, łatwo 
dopingować do działania gdy patrzy s ię 
na te sprawy z boku, nie tkwi w tym 
wszystkim na co dzień i od wewnątrz. 
nie wydeptuje tak jak oni po kilka razy 
dziennie ścieżek do zabarykadowanych 
drzwi opuszczonych przez rodziców do­
mosbw, nie toczy heroiczny{;h bojów z 
chuligaństwem, ciemnotą i zapamiętałym 
uporem ojca - alkoholika czy matki -
prostytutki, którzy w imię swych wła~­
nych, egoistycznych najczęściej inter esów· 
nie dopuszczają do wyzwolenia dzieci 
spod swej okrutnej rodziciel'1k iej władzv, 

- D'IJiecko ito nie przedmiot ale tywa. 

K. Wyrzykowska 

GLEJT? 
• 

- Nleoh pani juł Idzie, mamy nie ma. 
Nie wiem .kiedy wróci. Nie mówiła. 

W Ośrodku Opiekuna Społecznego, w 
Przychodni Zdrowia przy ul. Cmentarnej, 
u lekarza któremu w listopadzie udało 
.się sfol'!Sować dojście do mieszkania. 
wszędzie słyszę o tl'udnych warunkach 
bytowania dzieci, niedoroJJwoju, WY'nis7.­
czeniu i odwodnieniu organizmu naj­
mlod.Sizej Agatki. Gdyby nie skierowanie 
maleństwa do szpitala, kto wie co by s i ę 
z Agatką stało. Katastrofalny stan :z;d ro­
wia malej potwierdza też pismo nadesła­
ne przez szpital do Zespołu Qpieki Zdro­
wotnej dzielnicy, sondujące, kogo należy 
obciążyć kosztami leczenia. bowiem 
matka, jak wiadomo, od dawna nie pra­
cuje. 

Na oo kl było ezekać tyle cza5u? ~ 
pytam potem !unkcjoriariu.sz.y op!eki 
.społecznej obrazujących rozmiary 
krzywdy owej trójki maluchów, PQZ:ba-. 
WJiooeJ ~elllł.a.rnych wM,Ullików lizy~ 

wrażliwa istota w której problemy 
brudno ingerować SIJI\, !ilęgać do środków 
przymusu, w najbardziej nawr>t dra­
stycznych okolicznościaeh - powiedziano 
mi w Sądzie dla Nieletnich. 

Przymus ten je.st potrzebny i koniecwv 
natomiast wobec zaniedbujących sw~ 
obowiązki rodziców i w tym też kierunku 
11mierza wyrokowanie sądowe. Niestety. 
w pra~tyce n ie zawsze przynosi to za­
mierzony skutek m. in. z powodów, o 
k tórych wspomniano wyżej. Nie· zawsze 
bowiem do wyegzekwowania wyroku 
prowadzi droga łatwa i bez orcZeszkód, 
tak ich jak bezmyślny oipór rodziców, nie­
dostatek miejsc w domach dziecka i w 
innych zakładach op iekuńczych. a nade 
wszystko praktyczna iluzoryczność sank­
cji karnych nakladany<:h na zwy,rodn ia­
tych rodzicieli, dla k tórych nawet 
aresl!lt lub więzienie jest n iczym więcej 
jak dar,mowym pobytem ,.na pań6two-: 
wym wiilccie'~ 

Ozy aądowy wyrok Jaki przy koń<"u 
grudnia ub. roku zapadł w sprawie naj­
bliższych losów malutkiej Agatk' i jeJ 
dwojga nieletniego rodzeństwa, ustana­
wiający ograniczenie rodzicielskiej wła­
dzy i umieszczenie trojga dzieciarni w 
Domu Dziecka, wyrok którego wykona• 
nie zlecono Dzielnicowemu Inspektora­
towi Oświaty okaże się skuteczny? Czy 
przywróci w pełni spokój i radość 
szczęśliwego dzieciństwa. Agake, Joasi i 
ioh 4-letniemu braciszkowi? W sensie za­
bezipleczenia warunków bytowo-wycho­
wawczych na pewno ta k. Czy jednak ro­
dzice uwolnieni od ciążącego im „bala­
stu" zrozumieją , że w nowej sytuacji 
tym bardzie j obowiązywać ich będzie 
kontakt z dzieóm i , czułość I serdecznośl! 
tak potrzebne dla normalnego dziecięce. 
go rozwoju? 

W smut.nym bilansie przyczyn i sku(.. 
ków składających s ię na taką jak wyżej 
ludzką egzy&tencję, na całe to trag iczne 
sieroctwo &połecz.ne będące udziałem nie 
takiej znów malej gromadki najmlod- . 
szych obywa teli naszego miasta , jest coli 
co zdaniem coraz szerszej opinii spo­
lecwej szczególnie n iePQkoi i skłania do 
zastanowie n ia Mam na myśli tę wlaśnie, 
jak to określił jeden z naszych czytelni­
ków - , potrzebę , odpowiednio wczesn e j 
i skuteczne j terapii społeczno-wycho­
wawcze j s tanowczego i usankcjonowane­
go prawe m przeciwdziałania, które od· 
straszałoby od wszelk iego rodzaju pa <>­
żytnictwa. aspołecznego życia i lekcewa­
ŻE>n i a pods tawowych obowiązków czło­
wieka" 

,,Za.szczytnej rangi pracy, która w na,.; 
Hym ustroju jest prawem i honorem 
każdego przyzwoitego obywatela. 
p isze p. K. A z ul. Piotrkowskiej -
nie l>OWinno utożsamiać się z tolera.ncj~ 
wobec chronicznego próżniactwa, ani 
traktować jak glejt dla lekceważenia. 
sobie pra,cy przez różnego typu obiJ>o... 
ków, którzy zwykłym biegiem rzeczy 
powiększają tylko margines społeczny o 
swe nieszczęsne I pozbawione normalnej 
egzystencji potomsbwo". 

J estem przekonana, że pod tymi sło­
wami podp is ze się niejeden z naszych 
Czytelników. 

ł DZIENNm LODZKl Ili' li ('1Ba. 
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Gdy w ogrodzie botanicznym.„ 

'~''' 
Nowa brama do Ogrodu Botanlczneg0 jest otwarta, więc mi­

łośnicy przyrody przechodzą przez · nią, aby w promieniach 
wczesnowiosennego słońca obejrzeć co rośnie na rabatach. W 
tym roku udostępnia. się do zwiedzania. już 20 ha. ogrodu. 

le.siając 51 ha. W tym roku poo;i­
dzi się dalszych 30 tys. W ramacn 
patronatów łód2lkich szkól nad z1 ,, 
lenią w parku, zachęcono do teg•> 
młodzież z Technikum prze<r.ys111 
Spożywczego im. L. Lorentza, Za­
sadniczej Szkoly Metalowej nr :ł 
i ze s2lkól podstawowych 87, 159 1 
192. 

A Mgr Janina Góźdź - kierow­
W' nik Ogrodu Botanicznego -

zaprasza przede wszystkim do 
alpinarium. Rośliinność górska po­
kryta jest jeszcze gałązkami jodły, 
ale gdy tylko minie niebezpieczeń­
stwo przymrozków, odsłoni się cie­
kawe rośliny. Są wśród nich szarot­
ki, skalnice, dęb.ik ośmiopłatkow,, 
W dziale roślin le=iczych można 
będzie oglądać takie 1ak. konwal•<.t· 
kozłek, z którego robi się wal!'­
Tianę, wilcza jagoda - surowi'"'" 
do popularnej belladonny. Ozdobą 
rabaty bylin-O'Wej będą na pewno 
krokusy i pierwiosnki. W dziale 
roślin użytkowych będzie można za 
(p()Znać się z mało znanymi warzy­
wami, np. z karczochami i bakła­
żanami, które w tym roku wyrosną 
~u po raz pie~ zy. Na rabacie z 
roślinami przemysłowymi, jest len 
i konopie oraz rącznik, z którego 
wytwarza się rycynę. Wśród roślin 
przyprawowych zobaczymy autenty 
czny lubczyk, czomber i tym•anek. 
W dziale systematyki rośli:-i jei;t 
rzadko spotykana, chroniona pe­
proć o nazwie „długosz królewski''. 

W Ogrodzie Botanicznym czeKa 
111a gości 250 ławek i wiele dróżek, 
!którymi będzie można spacerować. 
Wprawdzie bez jeszcze nie kvr'.t­
nie, ale oczar obsypał się już kwie­
ciem zanim otrzymał liście(!). 

A Ogród Bota.niczny, to jeden z 
- elementów 700-hektarowego 

powstającego obecnie Lódz­
kiego Parku Kultury i Wypoczyn­
ku na Zdrowiu. Budowa parku je..o;.t 
w toku. W tym roku - jak nam 
powiedział pełnomocnik Społeczne­
go Komitetu Budowy, zastępca dy­
rektora Łódzkiego PrzMsiębiorstwa 
Ogrodniczego, Henryk Dwojacki -
roboty koncentrować się będą głów-
1nie w kąpielisku. Przeznaczono na 
1nie nakłady w wysokości 19,5 mln 
z!. Trzy baseny są już w stanie 
surowym. W sumie ma powstać 
5 basenów i 3 brodz.iki. Czyni sie 
starania aby w przysz.łym roku mo­
zna bylo przekazać 4 baseny oraz 
\vszystkie brodziki, a także szat­
nie. Obecn.ie przystąpiono do zbr'>­
jcnia kąpieliska. 12 mln zł pr;r,n­
znacza się na dalszą budowę dróg. 
maln architekturę i budowę arbo­
retum w Ogrodzie Botanicznym. 
Przed ogrodem powstają parkini:ti. 
W najbliższych dniach rozpocznie 
;;ię budowę 30-anetrowego Pomni­
ka Czynu Rewolucyjnego. J ei:to 
odsłonięcie przewidziane jest w ro­
ku przyszłym. 

Kontynuuje się tworzenie -..vz,go­
:rza przeznaczonego głównie do 
sportów zimowych. Codziennie 
300--400 wywrotek przywozi ziemię 

z łódzkich placów budowy. Dotych­
czas zwieziono już ok. 300 tys. 
m .sześć. na nie:zJbędnych 2,5 mln 
m. sześć. Nasyp gotowy więc bę­
dzie dopiero za kilka lat. Przed 
kilku dniami przystąpiono do ro­
bót kanalizacyjnych, a już wkrótr.e 
rozpocznie się budowe ieci wodo­
ciągowej. 

Plan na rok bież. przewiduje wy­
korzystanie 42 mln z!. Liczy s1e 
bal'dzo na pomoc zakładów pracy, 
a także wielu łodzian, m. in. przv 
sadzeniu drzew i krzewów. Do tej 
pory posadzono 236 ty.s. sztuk, za-

Dotychczas łodzianie po-Sw1ęcili 
na prace społeczne przy budowie 
parku 44 tys. godzin. Lista s0<„ 
łecl'lników cl;lętnych do tej pracy w 
tym roku je.st otwarta. Wszystki!! 
zgłoszenia są mile widziane w SI!!­

dz ibie komitetu budowy przy ul. 
Konstantynowskiej 3-5 (tel. 325-47). 
Bank Czynów Spolecz.nych czeka l 

Kas. 

Od 18 bm przedsprzedaż karnetów 

,,Konfrontacje-73" 
W odnowionym w blyskaw1cznym ~trzeżeniem, film „Wielkie tarci<'" 

tempie kinie „Bałtyk" (brygady będzie, jak zaplanowano, wyświetla­
MPBK nr 1 skróciły termin wyko- ny 8.III. Od poniedziałku. 18 bm„ 
nania prac remontowych z 2 miesię- kasy kina „Bałtyk", w godz. 10-18 
cy do 20 dni). „Ciemna rzeka" reż. rozpoczną przedsprzedaż karnetów 
S. Szyszki zaczyna 25 bm., te- (pierwsze miejsca - 230 zł, drugie 
goroczne „Konfrontacje". Każdy z 1~ 190 zł) W tym roku MZK nie 
najciekawszych filmów minionego przyjmuje żadnych zamówień zbioro­
roku prezentowany będzie na 5 sean- wych. a bilety pojedyńcze, na po­
sach dziennie. o godz. 10, 12.30, ló.30, szczególne seanse, sprzedawane będą 

18 i 20.30; trzy 06tatnie filmy (W tylko w dniu projekcji filmów. 
dniach 9-11.IIl.) „Szczęśliwy „Konfrontacje" cieszą się zawsze du­
czlowlek'', „Dni zdrady" i „Ludwik" żą frekwencją, chcemy więc zwrócić 
(najdłuższe) , mają zmienione godzi- szczególną uwagę widzów na sednsy 
ny projekcji: 8.30, 12, 15.30, 19. przedpołudniowe, na które na pew· 
22.30. no łatwiej będzie zdobyć bilety. 

Umieszczony w programie, z za· (rg) 

Dla esperantystów 
Wśród nowych opracowań popu­

larnej serii obcojęzycznych ro:i:mo­
wek „Wiedzy Powszechnej" ukaza­
Jy się w nakładzie 20 tys. egzem­
plarzy i .są już w sprzedaży „HC'l­
mówki esperanckie" Andrzeja Pet­
tyna. Są one przeznacz1>'.12 cla osob 
uczestniczących w międzynarodo­

wych imprezach esperanckich. a nie 
umiejących jeszcze posługiwać się 
językiem esperanto. Układ tematy­
czny i alfa be tyczny spis ha.o; eł ułat­
wiają odnalezienie poszukiwanych 
zwrotów i wyrażeń. Podany na 
końcu każdego rozdziału dodatkowv 
słowniczek pozwala na poszerzenie 1 

zróżnicowanie roomów, zależnie od 
potrzeby. 

Polski Związek Esperantyśtów· za­
powiada bezpłatne udostępnienie 

wszystkim zainteresowanym intor­
matora „ABC języka esperanto". 
Osoby zainteresowane mogą napisać 

w tej sprawie do Polskiego zw:ą.i:­
ku Esperantystów, ul. Jasna li, 
00-013 Wa-rszawa. (kl 

Swiatło i hamulec 

bezpłatnie 
Grupa społecznych inspektorów di• 

bezpieczeństwa ruchu drogowego prz~ 
Automobilklubie Lódzkim organizuj• 
akcję pod hasłem „Swlatlo i llamu­
lec". Począwszy od 22 lutego w kar­
dy piątek w godz. 17-22 w stacji 
diagnostycznej AL przy ul. Tuwim" 
nr l~ wszyscy posiadacze samorho­
dów będą mogli bezpłatnie dokon:1- -
wać kontroli i ustawienia światP.ł 
oraz kontiroli układu hamulcowPeo, 

(Je) 

,,Anty-bal'' 

Wymian.a taksomet~ów - do września w Klubie Dziennikarza 
Klub Dziennikarza w Lodzi zawla­

damla , że w sobotę 16 lutego br 
organizuje „Anty-Bal". Po wprowadzeniu nowych opiat zago Handlu ł Usług - wszystkie lódz­

przejazdy taksówkami, wszyscy kie- kie i wojewódzk,ie taksówki dopiero 
J:"owcy zaopatrzeni zostali w odpo- we wrześniu będą, miały nowe tak• 
wiednie tabele przeliczeniowe. Obo- sometry. Do tego czasu trzeba hę· 

wiązywać będą one do czasu zaln- dzie korzystać z tabel przelłezenio-
sralowa,nia przerobionych taksome- wycl1, 
trów. Początkowo zakładano. że wy- Ponieważ otrzymujemy sygnały, t.e 
miana ta zakończona zostanie do 30 niestety, część łódzkich taksówkarzy, 

Bilety w cenie 130 i 160 .tł od o.o;o­
t>y nabyć można u ob. Celiny p„_ 
rzyńskiej - Lódt. Piotrkowska 98, 
!r. llI p„ pokój 308 w godz. 12-H 

kwietnia. Niestety, doświadczenie wykorzystując brak orientacji nie- K • 
~ier~vszych tygo~nl ~vykazalo .icclnak, których pasażerów, pobl~ra zaw:vż11ne' orzystaJmy z 
ze Jest to termin merealny. Najlep- oplat:v, warto przypomrueć, te pasa-
szym tego dowodem jest fakt, te do ter ma prawo otrzymać tabelę do 

okazji 
dziś zdołano zmienić w łódzkich tak- wglądu. W przypadku stwierdzenia 
sówkach tylko około 30 taksome- rozbleżnoścl między wysokoscia opla- W nadchodząc11 niedzielę, 17 lutego, 
trów. Cóż, możliwości przerobowe ty, jaka jest w tabeli, a podaną w godz. 10-15 w schronisku dla zwie­
trzech łódzkich warsztatów są bar- przez kierowcę, należy zawiadomił. rząt przy ul. Snieżnej 9/11 (dojazd 
dzo skromne. Do tego jeden z nich Zrzeszenie Prywatnego Handlu I autobusem linii „52" lub „68") odbę­

(spóldzielnia „Mechanik") nie otrzy- Uslug, które wobec nieuc~clwych dzie się kolejna giełda psów. Może 

rn~I jeszcze niezbędnych części. taksówkarzy będi!lie wyciągać IUrOWP warto skorzystać Z okazji i nabyć 

W tej sytuacji - jak nas poi n- konsekwencje. I pieska za 137 zł (jut szczepionego). 
formowano w Zrzeszeniu Prywatne- . (.f. e.l (j, kr.) 

Czy to ma sens? 

Rzadko zabieramy głos w spra­
wie przystanków miejskiej komu­
nikacji, oo wiadomo że zda1i na 
ten temat jest niemal tyle co pa­
sażerów, jednak tym razem blqd 
wydaje nam się ewidentny - mo­
wi tak zresztą każdy zapytan11 o 
to kierowca. Oto przystanek tram­
waju na ul. Przyoyszewskieao 
przy Tatrzańskiej (w kierunku 
wsclwdntm) ustawiono tak, że blo­
kuje on 1·uch innych pojazdów. 
co jest niewygodne zwlaszcza dla 
skręcających w Tatrza1iską, a jeź­
dzi ich tędy bardzo wiele. Kiedy~ 
przystanek byt dopiero przy pętli 
i oyto duż9 lepiej. Rozumlem11. że 
chciano pójść na rękę pasażerom 
wysiadającym przy Tatrzańskie!. 
lecz przecież można byto zrobi<' 
przystanek nte przed a tuż za Ta­
trzańską - efekt oylby ten sam. 
a samochody mog/yoy swooodnla 
wjeżdżać na skrzyżowanie, oez vo­
trzeoy wystawania w dlugiej ko­
lejce nim tramwaj rusz11. 

Co niniejszym komunikujemy d11 
rekcji MPK w nadziel. że przllzna 
nam słuszność i wprowadzi ko-
nieczną korektę. R 

Knot w prezencie 

Otrzymaliśmy milą przesylkę od 
p. A. Jakubowskiej (ul. Dqbroiv-

sk!ego 58): jest to pól metra kno­
ta do lampy - prezent d!a nasze­
go korespondenta, Tadeusza s. P. 
Jakuoowska tak pisze: „Pragnę 
uprzyjemnić Waszemu Cz11telni1'0-
wi słuchanie domowych koncer­
tow przy lampie naftowej (prz11-
pomni)my, że p, s. oezskute·:2"1li8 
poszukiwał knota w wielu. łódz­
kich sklepach - R.) I będzie mi 
milo, gdy powie mi za to jedno 
stawo: „Dziękuję". Przy okazji I 
ja chciałabym powiedzieć komu* 
to ptękne słowo - temu miano­
wicie, kto wskaże mi gdzie moge 
kupić „Renifera" w kolorze oeżo­
wy m do czyszczenia pantofli zam­
szowych, które przyjdzie mi chy­
ba wyrzucić na śmietnik, oo w 
b1·udnycl• nie zamierzam chodzić. 
Próoowalam je wprawdzie wyprać. 
ale plamy pozostały. 

w sklepach proponowano mł 
„Renifera" w kolorach zielonym. 
czarnym, szarym, ale o beżowym 
wszelki siu.eh zaginąt." 

Oto t kolejna sprawa w nleu.sta· 
jącym cyklu. poszukiwali rozmai­
tych detali, o których ktoS gdzieś 
zapomniał - a nie powinien. 

Pani Jakubowskiej dziękujemy 
ta ładny gest, a także mile słowa 
pod adresem naszej rubry1'i, zaś 
pana Tadeusza s: informujemy, te 
prezent może odebrać w reda1'cjl 
Reflektorka, podamy mu. także nu­
mer telefonu. bezimiennej oftaro­
dawczyn i, która ma knot okrągły, 
bo może właśnie taki jest mu po-
trzetm11. R. 

Poczta Reflektorka 

! lu.tego ukazaia się notatka 
„Gdzie Rzym a gdzie Krym!". 
Zespól Opieki Zdrowotne) z Widze 
wa wyjaśnia: „Szpital im. Jon­
schera przy ul . Milionowej, mimo 
że znajduje się na terenie Widze­
wa, należy do dzielnicy Górna. 

ZOZ, rozum•e;ąc potrzeby przyoll­
żan!a. poradni do chorego, od 7 · 
kwietnia 74 r. przeniesie poradnię 
kardiologicrną ze szpitala na Sto­
kach do poradni specjalistycznej 
przy ul. Niciarnianej 32. Poradnia 
ta znajduje się w centrum naszej 
dzielnicy i jest doorze skomuniko­
wana ze wszystkimi częściami Wi­
dzewa". 

Dyrektor ZOZ - Widzew 
(lei>. Kazimierz Nowicki) 

Dziękujemy. Takiej wlaśnle od­
powiedzi oczekiwalUmy, więc to 
milo że nie sprawiono zawodu ani 
nam, ant tym bardziej pacjentom. 
którym podobnie jak ZOZ 

życzymy zdrowia! (s) 

Morze błota 

Oddano je spóldztelcom z „Osled 
la Młodych" wraz z kluczami do 
pięknego wieżowca przy ul. Wiot­
larskiej I Narciarskie}. Ani dojść 
tam, ani dojechać - chyba że po­
tężnym wozem. Przerażeni at ta­
kim morzem błota, usiłowali nowi 
lokatorzy interweniować w swo­
jej administracji, otrzymywali jed­
na/> zwykle szalenie mądre rady, 
żeby z przeprowadzką poczekali 
sooie do latka, ja/> błocko przy­
schnie. · A w ogóle co ma do tego 
administracja spótdzielnt „Osiedle 
Mlodych"? - pytali zdumieni 
urzędnicy. Niech lokatorzy wno­
szą pretensję do wykonawcy. 

A nam, n<aiwnym, zdawalo się, 
te powiedzenie: „ to nie ja, to ko­
lega" wyszlo już z mody.„ • g. 

Adres Renektorka: „Dziennik 
l..ódzkl''. ul Piotrkowska 96 
90-103, Lódt, „Rerlektorem po 
r "'~·'7i", Nasze telefony: 337-47, 
3U-18. 

PISZCIE DO NAS 1 TEt.EFO­
NUJCIE, CZEKAMY! 

Atrakcvine nowości „Arqedu" • " Malinki„ 

Pani domu nie trzeba przeko­
nywać, że prowadzenie gospo:łar­
stwa jest o wiele łatwiejsze, gdy 
ma. się w mieszkaniu robota. 
Chodzi naturalnie nie tylko o tzw. 
roboty kuchenne, przy pomocy któ 
rych mo:ilna wykonywać wiele czyn 
ności przygotowuj.ąc po.sirki. a1e 
także o milksery, sokowirówik.i I 
takie urządzenia elektryczne, ja!{ 
odkur1.acze, froterki, lodówki, i:>ral• 
ki. 

W zeszrym ro'ku sprzedano w Lo 
dzi 24 tys. lodówek, 13 tys. pralek, 
25 tys. odkurzaczy i froterek oraz 
B tys. sokowirówek. Nie ma wąt­
p1iwości, że zapotrzebowanie na te 
artykuły rośnie w o wie1e więk­
szym tempie niż dostawy z prze­
myslu. Przykład: lodówek „Polar 
BO·' otrzymujemy rocznie 2 tys., a 
wcale nie byłoby za dużo, gdybyś­
my mieli ich tyle samo w cią~u 
2 miesięcy. 

„Arged", który obejmuje także 
dawny „Eldom", ma w Lodi:i 
17 sklepów specjalistycznych ze 
zmechanizowanym sprzętem gospo­
darstwa. domowego, Nie ma już 
kłopotu np. z kupnem sokowirów­
ki - z tym jednak, że dotyczy 
to polskiej „Edy". Niestety, nie 
zawsze można dostać importowa.m\ 
z Bułgarii „Malinkę", a już trze­
ba. mieć niemałe szczęście, aby 
natrafić na wirówkę z mikserem 
produkowaną w Skarżysku Kamien 
nej na licencji japońskiej. Na zdję­
ciu taką właśnie wirówkę demon­
strują sprzedawczynie sklepu przy 
ul. Piotrkowskiej 16. Do tej pory 
nadeszło ich do Lodzi zale<:lrwie 
100, a przydział kwartalny na ten. 
rok nie będzie chyba wiekszy ;l.i.ż 
150 sztuk. 

Pod do.statkiem jest robotów C'/.P.• 

skkh i małych robotów kuchen­
nych z Niewiadowa (w cenie 700 
z:!). Pełne pokryc,ie potrzeb gwaran­
tuje „Arged" jeśli idzie o młynko­
miksery. Jest też duży wybór od­
kurzaczy, zarówno polskich jak I 
czechosłowackich. a także froterek. 
Lodówki sprężarkowe są niemal 
zawsze, natomiast występuje nie­
dobór lodówek aósorbcyjnych, trud­
niej o nie zwłaszcza wiosną i la­
tem. Łodzianka nie ma kłopotów 
z kupnem mas·zyny do szycia. Bo­
gata oferta dotyczy zarówno ma­
szyn ~rodukcji krajowej, jak i cz" 
chosłowack.iej. 

Jeszcze w tym kwartale „Arged" 
otwiera. nowo wybudowane placów­
ki. Będą to pawilony przy ul. Lą-

Na miodowe dni 

Podróż poślubna 
• w nieznane 

Zbllta się wiosermy „~zczyt" mu­
bów. Nlemoctne stają się Już huc.t· 
ne wesela - do dobrego tonu nale­
żą teraz wyjazdy w podróż poślub­
ną. .,Turysta" wychodzi naprzeciw 
zapotrzebowaniu na okolicznościoWP 
Imprezy_ Mlodym małżeństwom o!e­
rt;'ie się atrakcyjną wyoieczkę -N 
nieznane na miodowe dni. Pierwsza 
teg-0 rodzaju impreza odb<;dzie sie 
w dniach 9-10 marca. Dla osób, któ­
re nie lubią dalszych wojaży, pro· 
ponuje się wyciecllki po mieście 
luksusowym autokarem. Organizuj!" 
s ię taltże sobotnlo"1ltiedzielne wyjazdv 
do stolicy, m. in. na „Podwieczorki 
przy mikrofonie". w dniach 9-IU 
marca przewidziany jest wy.Jazd <1<> 
Krak<YWa związany .te Swietem Ko­
biet. 

„Turysta" przyjmuje jut takte zlf!• 
cenia na urządzanie obozów mt<>­
dzieżowych w czasie wakacji. W1ęlc­
s1.0ść z nich zorganizowana zostanie 
w województwie łódzkim. 

W kilku zdaniach 
A W Klubie MPiK (ul. NarutoVl'\­

cza 8 10) dziś o godz. 18 odczyt re1. 
G. Wotnlaka pt. „A'ktualna sytuacji' 
międzynarodowa" w ramach cyklu 
„Polska i Swiat". 

A Zarzl\d Klubu Pilotów Wyole· 
czek Zagranicznych w Lodzi zawią· 
damia, że zebranie sprawozdawcz<>· 
wyborcze odbędzie się 15 lutego <> 
godz. 17 w LDK (ul. Traueutta 18 
sala 305). 

A „Kuba" - to temat prelekc11 
z przeźroczami, na który zaprasi~ 
Klub Kobiet (ul. Piotrkowska 135) 
dziś o godz. 141, Wstęp wolny. 

„Edy" i inne 

• Wkrótce 
• pierwszy 

l 

w Łodzi salon 

dla pań domu 
kowej oraz przy ul. PromińSikiego woścl. Będl\ to m. il!l. prasowalni• 
ró,g ul. Al'mii Czerwonej, gąz.iP ce „Siemensa", czyli po prostu 
urządzony zostanie pierwszy w magle domowe, ulepszone żela>Zika 
Lodzi salon dla pań domu. zarów- do prasowania ze .stopą teflonow<\, 
no ze sprzętem zmechanizowanym. kolorowymi rącllkami, nawilżaczami 
jak i całym bogatym as0 rtymenten• i spryskiwaczami, mają nadejść 
artykułów gospodarstwa domowego. także bojlery do łazienek 80-140· 
Trzeci pawilon oddany zos,tanie do litrowe, pr<>dukowane w kraju n& 
użytku przy al. Kościuszki BO. lic{;.Jlcji jugosłowiańskiej. 

Zapowiada się też dostawy no- CkasJ 

,:11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 : a od lat U, godz. 17, Ul 
: fD CZAJKA - „Oflcerowl.e" (radzJ 

: I)KM - „Bubu z Montpa-rnuse" ! 
: (wł.) od lat 16, godz. 16, 18, 20 
: ENERGE'l'YK - „Dom wamp1-
: rów" (ang.) od lat 14, i:odż~ 
: 17, 19 ; ! 
:: KOLEJARZ - „Król, dama, wa-
:: 1et" (NRF) od lat a, g-od.z. i 
:: 16, 18 = 
:: GDYNIA - „Mężczyzna, który • 
:: ml się podoba" (fr.) od lat 16. ""i 

:: HALKA - „Blaty ptak z czar• i :: ? godz, 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

:: nym znamie{llem" (A) CradzJ 
: od lat H, godz. 19 • IL-- l 1 MAJA - „Roztargniony" (fr.) : 
: od lat 14, godz. 15.30, 17.30. , : co • „Jet<1żcy" (USA) od lat 18, li· 
- ~w 
- MLODA GWARDIA - „Buleczka" : I 1· (A) (pol.) od lat 7, godz. 10, : GDZIE · 11.45, 13.30, 15.30 „Komandosi." 
: (wł.) od lat 16, godz. 17.15, 19.30 = -I I MUZA - „Uciekaj I daj się zła- : 

K ~ 
pać" (BJ (węg.) od lat 11, g. 16, ::S : I IE Il I i'~r~~issimo" (fr.) od lat 16, g, i 

_ OKA - „W kręgu · zta" (fr.) od • = lat 16, godz. 10, 13, 18, a :! 
: POLESIE - „Mayerling" (fr,)· od •:z: 

- ------ lat 14, godz. 17, l : POPULARNE - „Na ratunek" I 
: WAŻNE TELEFONY (radz.) od lat 14, godz. 16.45. = 
- „Pokusa" (Wł.~ od lat 18, a. -
: Int1>rm1cja łelefo1tłczna . 0\1 lBAó .ł · ~ 1• 
: Strat Potaroa 08. 56S-11, 595-51 PIONIER - „Ro Uc:ó e na ur-
: Pogotowie Ratunkowe '09 Jopie" (A) (czech.) od lat u, 
: Poirotowie MO 111 godz. 15, 17, .,Zmierzch bogów'' :; 
: turormacja koleJowa &55-55 (A) (wł.) od lat 18, godz. 19 = 
• Informacja PKS 265·H, 511-20 POKOJ - „Bitwa w wąwozie" ; 
: Pogotowie wodoch~gowe 835-46 (Al (radz.) od lat 11, godz. : 
• Pogotowie i:azowe 395-85 15.30, „Absolwent" (USA) od lat : 
- Poi:otowle energetyc&ne 3l4-28 16, godz. 17.30, 19.30 ·· : 
: Pogotowie ciepłownicze Z53·11 REKORD - „Kalendarz warszaw· : 
: TEATRY &ki" (pol.) od lat 7, godz. 10 : 
: „150 na godzinę" (pol.) od lat : 

E WIELKI - godz. lł ;,Opowieści ~ek g~~ł~pk1·~· 30(fr.) 13~~· 1ai'z~;, i 
• Hoffmanna" godz, 15.30, 17.30, 19.30 „ 
: POWSZECHNY l!odz. 19.15 ROMA - „Człowiek orkiestra" : 
: ,,Wkrótce nadejdą bracia" (fr.) od lat 14, godz. 10, 12, 14„ :; 
: NOWY - godz. 19.15, „Proces o 16, 18, 20 : 
: Andersonville" SOJUSZ - ,.Przygody•mlsia Yo- : 
- MAl..A SALA - nieczynna gi" (B) (USA) od lat 7, godz. = 
_ JARACZA - godz. 15.30 „Ania 1 16.30, „Maty wielki człowiek'' : 
: Zielonęgo Wzgórza". godz. 19.30 (BJ (USA:) od lat 16, godz. 18.30 : 
: ,.Kram z piosenkami" STOKI - „Zlotorogt jeleń'' (A) ' : 
: MAl..A SCENA - nieczynna (radz.) od \at 6, godz. 15.30, :z 
: TEATR 7.15 - godz.' 16 „czaro- · „Prawo gwałtu" (BJ (USA) od : 
_ dzie,lskie krzesiwo". eoctz. 19.15 lat 16, godz. 17.30, 19.45 I 
E .,Trędowata'' SWIT - „Jezioro osobliwości" 
: MUZYCZNY - i;!odz, 19 „Karla• (A) (po\.) od lat lł , godz. 10, 
• ra NikOdema Dyzmy" 11, u, 1e, „Kłopoty z cnotĄ" li 
5 ARLEKI~ - godL lT.30 „1\łagic'!• (jug.) od lat 18, godz. 18, 20 iili 

: ny pierścień" DYŻURY APTEIC I 
Z: PINOKIO - god'l:. 10 „Stop, 
: Kraksiak na drodze" Zgierska 146, Narutowicza U, 
:_ Al. Kościuszki 48, Piotrkowska. 
.., 2·25, Zubardzka 4, Dąbrowskiego 

§ · MUZEA 60, Obr. Stalingradu 15. 

= SZTUKI (Ul, Wieckowskl.e110 3f) DYŻURY IZPITALI 
: godz. lL-19 
- HISTORII RUCHU R'EWOLU• e CYJNEGO (ul. Gdańska Ul 

godz. 9-19 
: ARCHEOLOGICZNE I ETNOGllA• 

-

; FICZNE (pl. Wolności 14) ao<iL 
iii 10-17 

HISTORif wt..OKIENNICTW A tut; 
5 Pt<>trkO\\'ska 282) godz. 10-11 
: EWOLUCJONIZMU (park Sienki~ 
E Wicza) godz. 10-1a 

~ Z.ODZKIE ZOO 

i czynne w godz. 9-15.80 (kasa 
: czynna do godz. 151 

= X.INA 

==""BAI..-- - I • •... n ec~ynne 
- LUTNIA - „Poczekam " %Rb!• 
·=· jesz" (czeski) od lat 14,. godL 

IG, 12, U, 16, 18, 20 = POLONIA - „Królowe DzikiellO S Zachodu" (fr.) od lat 14 l!odz. 
- 10. 12.15. 14.30, 17, 19.30 
- PRZED\VIOSNIE - „zawle!zenł E na drzewie" (fr.) od lat 11, 11. 
- 10, 12, lł, 16, 18, 20 
: WISl..A - ,Niewygodny lroch•· 

i
„ nek" (wl.-NRF) od lat 15 llod& 

10. 12.15, !ł.30, 11, 19.~Q 

WŁÓKNIARZ - „zawieszeni na 
drzewie" (fr.) od lat 11 eod~ 
1-0, 12, 14 (16 seans zamkn.J. 1' 

WOLNOSC - nieczynne 
ZACHĘTA - „Królowe DziklelO 

zachodu" (fr,) od ~t lł 110011. 
== 10, 12.15, lł.30, 17, 19.30 

Z.DK - „EJ Dorado" (USA) o!I 
: 1at H, godz, 14.15, 17, 1.9.45 
: STYLOWY - „Lobuz" (fr.) od 

!nsłytuł Polotnłctwa l Cłneko· 
logli, ul. Sterlinga 13 - Klinika 
Położnicza ul. Curle-SklodowskleJ 
15 - Klinika Ginekologii - dziel· 
nica Sródmieście t z dzielnicy 
Górna. Poradnia ;,K" a ul. Fe­
lińskiego. 

Szpital Int. M. Madurowicza -
Klinika POł.-Gln. AM - dzielni­
ca Polesie oraz z dzielnicy Gór· 
na: Poradnia „K" ul . PrzirbY· 
szewskiego 32 t Zapolskiej 2. 

Szpital Im. Kopernika - drlet­
nica Górna, poradnie „K" 
Odrzańska, Cleszkowsklelfo, Lecz-, 
nicza t Rz8()wska. 

Szpital lm. IL Wolf - dzielni· 
ca Widzew oraz d:i;lelnlca Bałuty, 

oprócz poradni „K" ul, Sodziow­
ska I Llbelta. 

Szpital Im. R. .J&rdana - dziel­
nica Batuty: Poradnia 1oK" ul. 
Sędziowska t Libelta 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) , 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
!ładllńsklego (Drewnowska 75) 

Laryngologia Szpital Im, 
Pirogowa (Wólcnńska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. .Ton-
1chera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia d1:1e· 
clęcą - Instytut Pediatrii (Spo,rna ' 
3~/50) • 

Chirurgia 1zczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop• 
clńskiego 22) 

Toksykologia - INtytout M<t:ly­
ny Pracy (Teresy &) 

NOCNA POMOC LSJt.UltłKA. 

:. lat 14, godz. 15.30, 17.łCI, 20 
._ STUDIO „Oto jest głowa Nocna pomoc lekarska IHacJI 
• zdrajcy" (A) (ani.) od lat 14, Pogotowia Ratunkowegop rzy ul. 
: godz. 17.łS, 20 Sienkiewicza 131, tel. &66-&S. 
: TATRY - ,.Winnetou 1 Apana• Ogólnolódzki Telefoniczny Punkt 
: czi" (jug.-NRF) od lat 11, godz. Informacyjny dotyczący pracy 
• 10. 12, H, 16. Pożegnanie z fil· placówek służby zdrowia, telefon ; 
: mem „Czekając na życie" (A) 113-19, czynny Je5' w godz. 7-2J 
E (ang.) od lat Ul, goclz. U!., 20.15 oprócz nied7!el i l!wls,t. 
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Redakcja „Dziennika 

~ ~ 

„Nauka powinna być jednym z główny~h .czyn- . 
riików kształtujących ' oblicze naszego kraju. Jej 
rozwój musi odpowiadać dzisiejszym i przyszłym 
potrzebom społeczeństwa socjalistycznego. Bada­
nia służące potrzebom ' produkcji powinny być 
inicjowane i zlecane przez organizacje gospo­
darcze, których zadaniem jest sprawne wdrażanie 
ich wyników". 

.(Z Uchwały VI Zjazdu PZPR) 

ważalna przez beJ>;pOŚredniego na­
bywcę odzieży. 

Jako instytut branżowy jesteśmy 

nie tylko powiązani z przemystem 
włókien chemicznych, ale rówmeż 
od niego ściśle zależymy. Zadania lpdzkie90" zwróciła się do 

przed$tawicieli instytutow 
pracujących na rzecz prze­
mysłu lekkiego, z prośbą o 
przedstawienie najnow­
szych osiągnięć, a także o 
o ocenę powiązań zaplecza 
naukowo - badawczego z 
przemysłem, w tym powią­
zpnia programów badań i 
rozwoju z proqramami in­
westycyjnymi. Na nasze py­
tania odpowiada dziś prof. 
dr hab . . Gabriel Włodarski 
- - z-ca dyrektora Instytutu 
Włókien Sztucznych i Syn­
tetycznych. 

darni Włókien Chemicznych prace 
nad poprawa jakości włókien elana 
oraz jedwabiu wiskozowego. W 
zakresie rozszerzania asortymentu 
włókien IW$S wspólp.ie z ZWCh. 
,,Stilon" oraz zakładami „Fenik1<" 
opracował technologię wytwarzama 
elastycznej przędzy · stilonowej na 
wyroby po1iczosznicze. Na podsta­
wie technologii IWSS - ZWCh. 
„Celwiskoza" w Jeleniej Górze 
wyprodukuje w br. około 400 ton 
'wełnopodobnych włókien elana 
(tzw. modyfikowanych włókien po­
lies·trowych). 

1 dla ins.tytutu są wyznaczane przez 
dyrekcję zjednoczenia „Chemitex", 
jak również wypływają z bezp<:>­
średnich zleceń i uzgodnień z za­
interesowanymi zskładaml. Układ 
taki uważam za słuszny. Obecnie 
naszą troska jes•t 3ak najtrafniej­
szy wybór zagadniet'I badawczo­
wdrożeniowych · gdyż, niestety, 
rwss często nie inoże podjąć się 
rozwiązania wszystkich tematów, 
na których rozwiąza.nie Jliekiedy 
zaklady pilnie czekają. Przyczyna 
tego s.tanu rzeczy tkwi w ograni­
czonych możliwościach badawczo­
technicznych przy ciągle ros.nących 
potrzebach wynikających z dyna­
m1cz.1wgo rozwoju włókien chemicz­
·nych, zwłaszcza syntetycznych. 

lllUlllUUlllUlllllllllllllillUllllUJ Ostatnio zaostrzyły się trudności 

W ostatnich latach IWSS działa 
w ramach prog>ramu „Chemia 
odzieży", który jest częścią zna­
nego szerzej programu „Chermza­
cja Gospodarki Narodowej". W 
;programie „Chemia-odzieży" głów­
ny na·cisk położono na dostarczP.­
!l1ie przem_vstowi lekkiemu surow­
ców wtókiennit'ZYCh przy zachowa­
niu następujących war:11nków: ma•k 
symalnej ilości, wys.ok.iej jakości. 
róimorodnośc-1 asortyme'ntów i ni­
skich kosztów wytwar~nia włó­
kien. w ostatnich latach rwss pra­
cował we wszystkich wymienionych 
kierunkach. 
Domeną zainteresowań IWSS w 

ostatnich latach była intensyfikacja 
produkc-ji. Przykładem tego kie­
runku działalności jest intensyfi­
kacja procesu wytwarzania włó­
knotwórczego polimeru do produk­
cji włókien elana. Przyrost pro­
dukcji z tego tytułu jes.t znaczny. 
IWSS wykonał wspólnie z ZWCh 
„Elana" i Chodakowskimi Zakla-

W wyniku prac badawczych uda­
ło się zastąpić droż.5ze i często trud 
no dostępne surowce zagraniczne, 
surowcami krajowymi. Przykładem 
tego jest wspólne osiągnięcie rwss 
i ZWCh. „Wis•tom" w Tomaszo­
wie Maz„ polegające na zastąpie­
niu zagranicznej ma§Y celulozowej 
krajową celulozą bukową. 

W wyniku działalności ba.dawczo­
wdrożeniowej IWSS i wspólpraey 
z zakładami włókien chemicznych. 
efekty uzyskane z tytułu wdrożenia 
w roku ubiegłym wyniosły ok. 56 
mln zł. 

IWSS pracuje na rzecz przemy­
słu surowcowego, dlatego też dzia­
łalność na.sza nie zawsze jest żacu-

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllll1 

S 
tanislaw Ibis-Gratkowski 
jest nie tylko filarem po­
pularnej „Karuzeli''. w któ­
rej umieszcza znakomicie 

aktualne karykatury s.poteczne i 
polityczne. Z wielkim powodze­
niem uprawia on również grafikę 
książkową, plakat„ a, przede wszy- . 
stkim karykaturę portretową, kon­
tynuując świebne tradycje Sichul­
skiego, Czermańskiego, Jotesa, Gło­
wac-kiego, Zaruby i. innych. 

, _ '" Bardzo tńteresująca l bogata w 
walory artyś,tyczne jest też wysta­
wa jego rysun~ów, otwarta ostat­
nio vi gma}:hu' Teatru Wielkiego. 
W sieć kresek swoich karykatur. 
złowił arty.st.a bardzo grube ryby; 
najznakomitszych i najpopulllJrniej­
szych przedstawicieli łódzkiego 

świata nauki, kultury i sztuki :r; 

ostaitniego 30~lecia. 

Znakomicie operując kr~ką 1 
plamą wprowadza czasem collage 
(Aleksander Zelwerowicz, Julian 
Tuwim). czasem efekty stylizowa­
ne pod epokę (Zofia Nałkowska, 
Adolf DymSJZal. Niekiedy eksponuje 
samą gł9w,ę to znowu wprowadza 
dow-0~pnie . symboliczną anegdotę 

" est pisarz tworzący na uboczu ·lite­
rackich sporów i środowlskGwych po.­
lemik. 'który chyba troche z prżeko­
ry określił kiedyś swoje pisarsfwo 

jako hobby. Myślę, że w tym określeniu 
Andrzeja Kuśniewicza jest i trochę kokieterii 
bowiem każda jego kolejna książka umacnia 
przekonanie, że mamy do czynienia z praw­
dziwym mi&trzostwem, popartym głębokimi 
przemyśleniami. 
Już „Korupcja", pierwsza powieść Kuśnie­

wkza, byla przykładem kunsztu pisarskiego 
i dużej skali możliwości autora. Późniejsze 
jego książki: „Eroica", „W drodze do Koryn_ 
tu", „Król Obojga Sycylii", „Strefy" - wie­
loznaczne i symultanicme - potwierdziły o­
<:iekiwania krytyki i czytelników. 

Andrzej Kuśniewicz r~prezent~je dość 
rzadką umiejętność pełnego organizowania 
swoich wizji z bardzo różnych elementów 
nie ograniczając się do ' jednego tematu, jed~ 
nego środowiska czy jednej metody twórczej. 
Z równą i;wobodą kreśli sylwetkę szlachec­
kiego folonusa z Kresów, karczrna'rza Żyda, 
chlopa ukraińskiego, co i intęlektualisty czy 
zahukanego urzędnika. Dlatego właśnie w 
„Strefach" czy w ostatnio wydanej znakomi­
tej powieści „Stan nieważkości" tak harmo-
nijnie współistnieje wiele światów, które 
;gdzieś mają punkt wspólny. · 

Nie bez przyczyny wyliczyłem w je<;łnym 
ciągu trzy narodowości i przypisanie ·ich do 
.konkretnych ~arstw. Bowiem jedną z za­
sadniczych komponent pisarstwa Kuśniew\-
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eza - tywą również w „Stanie nieważkości" 
- jest sprawa wzajemnych stosunków trzech 
narodowosci, wzajemnego - jak pisał niegdyś 
Przyboś - „zarażania się wyobrażeniami o 
sobie". Jest w atmosferze powieści Kuśnie­
wicza coś z klimatu faulknerowskiego hrah­
stwa Yoknapatawha. 

Trudne powieści Kuśniewicza, tak porusza­
jące wyobraźnię czytelnika, rozgrywają się 
zazwyczaj w kilku' planach. Czasowych, geo­
graficznych, kulturowych i psychicznych. Wy­
korzystując bogaty zestaw środków artystycz­
nych, mieszając rzeczywistość ' i wyobrażenia. 
Kuśniewicz modeluje sprawnie, może jeszczl' 
nie epopeę, ale na pewno bardzo szeróki obraz 
polskich dziejów, polskiej mentalności. 

Jego najnowsza powieść podobnie jak 1 
„Strefy" jest relacją o ludziach kształtowa­
nych przez różne • „strefy". Historyczne, kla-­
sowe, moralne i polityczne. W Stanie nie­
w,ażkości" do znanych 'już nam z 'powieści po_ 
przedn'ich ludzi kształtowanych przez trój­
narodowośc\owe pogranicze, doszedł jeszcze 
jeden eleme.nt. Spotkanie z ludżmi ukształto­
wanymi latami przez życie na innym pogra­
niqzu - na Pomorzu. Okazało sie to pisarskie 
zderzenie niezwykle twórcze. 

Czytelnik, który przedrze--się przez pierwsz~ 
strony, wejdzie w akcję prowadzoną w kilku 
równoległych planach. będzie miał satysfakcję 
obcowania z wirtuozerią języka i formy. 

. Po u_kaza~iu się ,.Korupcji" pisał o Andrze­
JU, ~us111~w1czu przywołany tu już raz Przy­
bos. „„.me m.a w.ątpliwości, że to talent doj­
rzały do napisania rzeczy doskonałej. Jeśli 
~kl~ruje _uwagę na szerszy krąg swoich do­
uv1adczen społecznych - to kto wie czy nie 
on da to arcydzieło niezn1tne, do któTCgo 
W1:dychają i o które modlą się krytycy?" 

„S_tan nieważkości" jest dalszym i konsP­
kwentnym krokiem Kuśniewicza na drodze do 
~iela pełnego. 

• • • 
11!ążka Andrzeja Przypkowskiego „Are­
na" na dobrą sprawę spełnia wszyst­
kie niemal warunki współczesnej po­
wieści. Jest w niej ciekawie zaryso-

wany portret młodego Polaka, perypetie mi-

S\lrowcowe oraz wzrosty wymogi w 
zakresie ochro'1V środowiska. Za­
~a<lnienia te znalazły żywe zainte­
resowanie i zrozumienie kadry ba· 
dawczej IWSS i będą rtiewątpliwi" 
pomyślnie rozwiązywane. 
Trudności z lat poprzedni-eh zwią­

zane z wdrażaniem do produkcji 
opracowań badawczych IWSS z.os­
tały obecnie zmniejsz.one po wpro· 
wadzeniu zachęt materialnego za­
interesowania w zakładach przemy­
słowych (nagrody wdrożeni owe). 

Moim zdaniem w obecnej chwili 
współpraca między instytutami, a 
prz!<mysłem, po \'{prowadzeniu u­
mów ' wdrożeniowych, zpacznie s-ię 
poprawiła. Większe trudtlości wv­
stępu.ia wtedy gdy w danej gałęzi 
przemysłu działają silne zakladQwe 
laboratoria badawcze które niekie­
dy próbują nadmiernie .,wyręczać" 
instytuty - co prowadzi czasami 
do niezdrowej konkurencji na sty­
ku nauka - przemysł. Wydaje mi 
się, że i te sprawy uda się w spo,. 
sób zadowa1ający wkrótce upo­
n.ądkmvać. · 

.111111111mmmmmrnmmnmm 
(np. zadzimny, zaw.sze bojowy KQC 
stanty Mackiewicz!). 

· Wczuwają9 się w specyfikę róż­
nych epok {worzy przy tym rysun-
ki bardzo nowoczesne - syntety­
czne, · skrótowe przy wyeliminowa­
niu · zbędnych akcesoriów, co też 
u:.tala charakter jego karyka·tur 
Kotarbińskiego, Adwentowicza Bro 

, n iewskieg11, Qrbulskiego, Ch~Jn.ac­
kiej •i innych. Znakomicie'podchwy­
cone. nie tylko podobieństwo, ale 
i osobowość S!P<>rtretowanego. 

- „Obecnie - zwierza się artysta 
- przygotowuję cykl rysunków, 
które będa przypomnieniem Lodzi 
która odes.zła. Znajdą się w ni~ 
dawni dorożkarze, podwórkowi 
śpiewacy, stali klienci bazarów -
zarówno sprzedający jak i kupują­
cy - bezrobotni z czasów mię-

, dzyWojennych bywalcy pe1-yferyj­
nych szynków uczestnicy podmiej­
skich zabaw, odpustowe dziady, 
itd., itd. Słowem typy, które po­
zostały już tylko w pamięci ło­
dzian starego pokolenia". 

M • . JAGOSZEWSKI 

Andrzej Hampel 
łosne, akcja pr_zenosząca się z kraju do kra­
JU, polityczna mtryga, tzw. klucz stosunkowo 
łatwy _do rozszyfrowania dla interesujących 
się polityką ostatniego trzydziestolecia, a jed- , 
nak„. Jednak jest w tej powieści coś co przl'­
szkadza w lekturze. Myślę, że przede wszy­
stkim czytelnik zżymać się będzie na zbytnią 
naiwność. tej książki. Myślę, ·że rzeczywistość 
polityczna współczesnego świata, intrygi 
i matactwa polityczne person występujących 
tu pod różnymi pseudonimami bardziej są 
skomplikowane aniżeli przedstawił to Anarzej 
Przyp~rnwski. No cóż, najlepszy sąd o tej 
pow1esc1 wydadzą po pros.tu sami czytelniCy. 

. Dwie _int~resujące. nowości ukazały się w 
c1eszące3 się popularnością serii Biblioteka 
n;iy~li współczesnej": praca zbioro~a „Obrazy 
sw1ata białych" . - zbiór szkiców na temat 
wyobrażeń i cicen jakie wytworzyli sobie o cy­
wilizacji bi:'lly~h Hindusi, Chińczycy, Afryka­
me, Indiame 1 Arabowie. Notabene zawarty 
w tej książce esej K. Gawlikowskiego o 'Chi­
nach pozwala zrozumieć również wiele ze 
współczesnych haseł i koncepcji maoistów. 
Druga z książek tej serii to praca Mariana 
H. Serejskiego „Naród a państwo w polskiej 
myśli historycznej". 

Z ciekawszej prozy artystycznej .chciałbym 
polecić jeszcze wznowienie „Kleopatry" Emila 
Ludwiga, tom tragicznych i tragikomicznych 
opowiada1i Luigi Pirandell~ „Koń na ~ięży­
cu" oraz „Prozę .Bruno Schulza, gdzie obok 
znanych ,.Sklepów cynamonowych" i „Sana­
torium pod Klępsydrą" pomieszczono rów­
nież rozproszone w czasopismach międzywo­
jennych zapiski krytyczne pisarza. 

Wielu miłośników wspomnień i opracowań 
dotyczących okresu okupacji hitlerowskiej w 
Polsce informuję, że ukazały się dwie cieka­
we pozycje. Akcja ol;>u rozgrywa sit: w oko­
licach Radomska. Pierwszą opublikował w 
Wydawnictwie Lódzkim B. Hanicz-Boruta pt. 
„Wspomnienia dowódcy III Brygady AL", 
druga w KiW R. Na.7.arewicz pt. „Ziemia ra· 
domszczańska w walce 1939-1945". 

Jer~y Urbankiewicz 

C 
hociaż problemy braku paliw i energii nie wyglądają u nas tak 
tr_agicznie jak . w niektór_ych innych krajach, jest rzeczą oczy­
w!stą, ze caly sw1at lączme z nami znalazł się w sy tuacji, w któ­
re] tytko rozwaga i racjonalna gospodarka energią mogą od-

~rócic nadciągające kryzysy. Specjaliści twierdzą, ze jestesmy rozrzut­
m, tracąc wiele energii skutkiem braku automatycznych urządzeń zapo­
biegających niepotrzebnym stratom. My, użytkownicy. cierpimy na 
tym również w naszym subiektywnym odczuciu, bowiem w wielu sy­
tuacjach przykry jest dla nas nadmiar energii np. cieplnej, a kiedy in­
dziej znów - jej bra)l:. Właśnie ogrzewnictwo. klimatyzacja należą do 
dziedziny spraw wciąż. u nas nie załatwionych. Zakład przemysłowy, 
szpital, statek, wagon kolejowy to miejsca, dla których właściwa tem­
peratura i dopływ świeżego powietrza mają zasadnicze znaczenie. Do. 
dajmy do tej listy szkolę i przedszkole - rodzice często narzekają, że 
dziecko choruje, bo siedzi w pobliżu otwartego (z powodu gorąca) okna. 
Doceniając ważność tego problemu, Instytut Techniki Cieplnej od 

wi_elu już lat pracuje_ nad urząd~eniami slużącymi klimatyzacji, czy 
tez -:- Jak to p~acowmcy naukowi Instytutu ładnie nazywają - sluża­
cym1 ogrzewaniu nawiewnemu. Niestety, wysitki instytutów nauko­
wych nie zawsze idą w parze z gotowością nas~ch zalfladów przemy­
słowych do podJęc1a prac wdrozen1owych i dlatego nierzadko czyjeś 
umiejętności i wysiłek idą na marne. 
Przykładem takiego marnotrawstwa sil twórczych nauki jest sprawa 

tzw. sumato}·ów temperatury i wilgotności, skonstruowanych w Instytu­
cie Te_ch111k1 C1eplne3. Taki sumator to serce układu automatycznej re­
gul~CJ1 ogrzewania naw1ew_nego; on to sprawia. że dopływ ciepła i 1.Vil­
goc1 utrzymuJe się w daneJ przestrzeni na tym samym poziomie. Instv­
tu_t . opracował to urządzenie specjalnie dla wagonów kolejowych, bo­
wiem przed kilku laty mieliśmy w Polsce taką sytuację, że rynek opa_ 
nowany był przez austriackiego producenta Friedmanna, którego prawa 
patentowe nastręczały nam wiele ktopotów. Konstruktorzy z ITC opa­
tentowali swoj sumator w Polsce oraz kilku innych krajach, dokonano 
prób, porównując wagon zagrani\:!Zny z krajowym wyposażonym w kra­
Jowe ogrzewanie nawiewne i polski pomysł wyszedl z próby zwycię­
sko .. Więc - i l_u każdy Czytelnik dopowiada sobie informację najbar­
dz1eJ logiczną, ze przyrząd poszedł do seryjnej produkcji itd„. Nic po­
dobnego. Udręki pasażerów PKP, płynące z braku klimatyzacji w wa­
gonach, znamy wszyscy. Sumator temperatur i wilgotności byl gotowy 
około 10 lat temu. Historia zaś jego tak wygląda w wielkim skrócie. 

_Zaraz po dokonaniu p_omyślnych prób, Ministerstwo Przemysłu Cież­
k1ego wydało zarządzeme o urllchomieniu produkcji, przydzielając po-

r • 

a 
~zczególn_e części różnym zakładom Zjednoczenia Przemysłu Maszyn 
1. Aparato:w Elek~rycznych. Większość tych zakładów znalazła wymów. 
k1, dla ktorych me mogą one rzeczy tych produkować. Do unowocześ­
nienia taboru kolejowego nie doszło. Straty z tego tytułu ponieśli niP. 
tylko_ ~onstruktorzy (materialne i moraln_e!), n~ tylko Instytut, ale 
rów1~1ez pr~emysl taboru koleJowego, bowiem na całym świecie ogrze. 
wanie nawiewne jest warunkiem sine qua non nowoczesności. Dlatego 
tez wag~my. n_asze nie uzyskały na rynku międzynarodowym klasy „A" 
_nowoczesnosc1. • 

Jednayze PfPdlikcj~ sumato:ów zaint.eresowal się przemysl okreto­
wy. Wn::'cząs ~}eceme po~ięcia p~odukcji otrzymały lc'Jdzkie zakłady 
„Elester_ • Wykonały one k1lkanasc1e egzemplarzy. uczestnicząc w dal­
szym c1_ągu gospodarczej tragikomedii. jaka się z tą sprawą wiąże. 
M1anow1c1e prototyp wykonany" przez laboratorium Instytutu kosztował 
oko~o 6 t~_s. zł, a więc drogo, ale produkcja jednostkowa zawsze jest 
drozsza mz masowa. Zakłady„„Elester" wyliczyły jednakże po„. 25 tys. 
zl za _egzemplar~. w peo_dukcJ1 ser:vjnej ! Po prostu cały koszt przygo­
tow~ma„ produkc31 r~złozono i;a kilkanaście wyprodukowanych egzem­
plai ~Y i "! ti::n spa.sob podwazono sens pracy Judzi nauki nad nowymi 
rozw1ązamam1. 

Po~ieważ sumator by? opatentowany za granicą. Centrala Handlu za 
gra111cz11ego rozpoczęła akwizyc~ę. Przyszło zamówienie na 100 sztuk 
~ Anglu, .'.'le producent o<lmow1! wykonania go pomimo interwencji 
1 perswazi1, ' 

O hecnie Instytut Techniki Cieplnej pracuJ·e nad drugą · 
matora w n dz· · · t wersJą su-. . . a 1e1, ze w ych sprawach zdrowy rozsądek zw 
c1ęzy. Ins~ytut prowadzi też interesującą i pożyteczną wsplt: 

. .pracę _z pracowmą Słuzby Zdrowia w Miejskim Biurze Projek-
tow. Pi acowma ta, k1erowai;~ przez mgr inż. Janusza Wyżnikiewicza, 
i;na_ amb1c3e, by i~owoczesnosc nowych szpitali odpowiadała poziomowi 
swiatowemu. ProJektowane w tej cl)wili dla Lodzi trzy szpitale wy~ 
pos~zone będ~ w nowoczesne ogrzewanie nawiewne, co - jak wiadomo 
- me stanowi najlepszeJ strony szpitali starych. 

Oc~r~~cie podan7 tu przykłady są :i:upelnie przypadkowe chociaż 
:- Jes 1 1 .zie ? nega.ywną ~mowę_ - dość typowe. Ilustrują ~aś wci ż 
Jeszcze meno1 malne stosunki panuiące pomiędzy nauką i przemysłe~ 
Do3rzała sprawa wzajemnego zbliżenia dwóch tych dziedzin; dotych~ 
czasowy dystans Je dzielący przyczynił wielu trudnych do ujęcia 
w cyfry strat ' 

Western dla najmłodszycli 

.Rytm. sztuki Jerzego Kapelińs~iego „J~rek Cowboy" określają słowa 
p10sen~1 „<?owboye, c~wbo~e, niczego mgdy się nie boją". 

W .~1dow1sku tym w1_ele J~st charakterystycznych dla westernów sy­
t,111;1o~J1, bar~vnych koloro'!• y1ose~ek i muzyk.i, równocześnie zaś trochę 
deb1.~tan_ckwh upros~czcn 1. po~v1elania dobrze znanych wzorów. 

Tych Jednak. brakow m~h w1d~owie, do których widowisko jest za­
adresowane, me dostrzegaJą, z w1elk~ uwagą śledząc nieprawdopodob­
nie osoblh'.l'e yrz_ygod_Y, Jurka _Cow_boya (Danuta Borkowska), jego wier­
nych P_rZyJacrnł 1 złoshwych wrogo~- Poważna to zasługa reżysera Mar­
ty Jamc, ktora zmontowała dynamiczny spektakl z munką Piotra l\>Iar­
czewskiego l stylową oprawą scenograficzną Jerzego Czerwińskiego. 

IM. ·J.) 

Fot.: A. Jldziński 
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Obniżka cen jaj! 
Ponownie obniżono ceny jaj świeżych 

o 0,50 zł za sztukę 

* JAJA DUŻE 2,60 zł 
• * JAJA SREDNIE 

*JAJA MAŁE 

2,30 zł 

2.- zł 

W zimie, jaja sq niezastąpionym źródłem 
WITAMIN. 

ŁODZKIE ZAKLADY DROBIARSKIE • 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

MASZYNĘ dziewiarska - SPRZEDAM ,,l'iata 1" p" 
„Dubiet-8" stan bardzo do- wyloeowa.nego w PKO. Od· 
bry - sprzedam. Tel, b!ór Motozł>yt. Tel. 
210-u ma 11 •02-211, po u 27łł s 

XUPII'; mały dom tub pól 
dornu z wygodami w Lo­
dzi lub okolicach (Tuszyn­
Las, Grotniki), Oferty 
„1964" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

. 
JACHT tagJowy ł-osobO­
wy do wynajęcia na pły­
wanie po Zalewie Wiśla­
nym, Oferty: Edward za­
jąc, 14-S21 Lellt-OWO, DOW, 
Braniewo, woj. Olsztyn 

ftl-ł s wygodami w z111e-
SPRZEDAM dom piętrowy 
2 budynkami gospodarczy• 
ml, nadający się na war­
sztat rzemieślniczy lub han 
del, w mieście powiato­
wym k. Lodzi. Oferty -
„14452" Biuro Ogłoszeń. 
80-958 Gdańsk 1088 k 

KUPil!l obraz malarza rzu, zamienię na mniejsze 
przedwojennego. Ryszard w Lo<UI. Tel. 134-29, po 16 
Gens, Filomatów 13, .Oł-lJ.6 a1+1 g 

DOl\IEK jednorodzinny z 
ogrodem w Ostrowcu Swię 
tokrzysldm sprzedam. Mie­
szkania na zamianę na 
M-3 z wygodami w Lodzi 
Tel. Lódź: 312-30, godz. 
16-18 1959 li 

DOl\I, 1 ha ·demi na przed 
mieściu Lodzi - Mileszki 
2 - sprzedam. Wanda Woś. 
Dojazd aut. 53 bis. 2114 i 

PLA.CE budowlane - sprze 
dam. Lódt-Slkawa, ul 
szczawnieka 8 2108 i 

DZIAl.KĘ ogrodzoną, chęt­
n ie zalesioną wezmę w 
dziertawę. Oferty „2074" 
Pra&a, Piotrkoweka ll6 

DOMEK sprzedam, mies~­
kanie na zamianę w blo­
kach. Chojny, Ceaielniana 
10 2130 I 

Warszawa, tel. 10-2'7-19 
U6S I 

BONY kupię. 115-73 
2189 I 

TAPCZAN sprzedam. 
Tel. 590-35 wieczorem 

PIANINO „Krause" 
sprzedam. Tel, ł81·88 1'8ł 

FILMDRUK - krawatóWke 
- kuplę. Oferty „1978" Pra 
sa, Piotrkowska N 

KUPI!!; niedutą ka.sę ornio 
tl"Wa!ą , Oferty „2010" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

MASZYNĘ do pisania -
kupię. Oferty „2:023" PrasL 
Piotrkowska 96 --- ------
1\IASZVNĘ dziewlarsk11, 
dwupłytową 5, nową, nie-
miecką sprzedam. Kiliń-
skiego 166, m. 24 :ll3'1 1 
. 

KUPIĘ domek eamp!n::o- KUPI'f,j nowego „Wartbur-
'"IY· Oferty „2:13'1" Prasa. ga". Oferty „1961" Prasa, 
Piotrkowska 96 Piotrkowska 96 

, ___ , ___ ~Ą7,~~~;,,_., .. ~f 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

TURYSTYCZNE 

„POPRAD" 
w NOWYM SĄCZU, 

ul. Dunajewskiego 1, tel. 226·05 
tlx 0322573 

z o w i a d a m 1 a, 
ie od dnia 15 lutego 1974 1·oku 
rozpoczyna sprzedaż skierowań 

NA WCZASY LETNIE 
do atrakcyjnych miejscowości 

Sqdfłcczy1ny. 
Zakwaterowanie w Pt>kojach !Io.tein• 
nych 1, 2, 3, 4-ósobowych, WyżyWi~nld 
w oparciu o stołówki prywatni! lub 
domy wczasowe, śW!et1ic1, hnptezy 
kulturalno-rozryW'kowe - na miejscu. 
Turnusy 14-dniowe od 1 cterwca do 
30 września 1974 r. Cena jedrtego skie­
rowania od l.HlO tł do 1.MO zł. Zamó-

\ 

wienia indywidualne i zb!M'ówe reali­
zowane będi\ w kolejności tttloszeń. 

1165-k 
I . 
~-,,,,.,.,,., ... ,, ........... __ ,,, __ . 
PIĘTROWY pawilon ga· „SYRl!ll'l'P; 103" ste.n dobry 
stronomiczny, pow. łOO m sprzedam. Tel. 564-97, po lT 
kW., pr:tystosowany do 2485 I 

SPRZEDAM „Fiata 124" -
Sport Coupe. Of&ty 
„lł681" Biuro Ogłoszeń. 
80-958 Gdańsk 1128 k 

prowadzenia stołówki, ka­
wiarni lub restauracji, v 
pełnym wypos·ażen!em, nad 
samym morzem w nstr.a 
- $przedam. Listy ltlero­
wac!: J'erzY Pierzchal•ki. 
K.oszal!n, Ratajczaka 24/&. SPRZEDAM „Fiata 1.500" -

łl od.z 14 tł „Behamot". Oferty ,,2052" 

AMERYK.ANKA - l!typen· 
dystka poszukuje samo­
dzielne!IQ mieszkania na 
póltora roku. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „2.224" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM superkomfor­
towe własnościowe ł po­
koje, kuchnia, WC, łazien­
ka, I piętro w okolicy 
Limanowskiego na zam!an11 
M-ł. Oferty z podaniem 
ceny „2186" Prasa. Piotr­
kowska 96 --------
CZTERY pokoje, kuchnia 
bloki kwaterunkowe, ł pię 
tro, na Boya żeleńsklego 
- 7.amlenię na 2 pokoje, 
kuchnię rozkładowe, tele· 
fon, parter względnie I plę 
tro. Oferty „2139" Prasa, 
Piotrko•ka 96 

DWA pokoje. kuchnia (ła­
zienka, WC Wj!pólne), II 
p, - stare, śródmieście, 
zamienię na M·2 - bloki. 
Oferty „2.Doi" ~asa, Piotr­
kowska 96 

POSZUKUJJ!j pokoju z nie­
krępującym wejściem na 
3 dni w tygodniu. Oferty 
„2001" Prasa, Piotrkow• 
ska 96 

NAUCZYCIEL matematyki 
z żoną wynajmie pokój z 
kuchnią lub pokój. 1\1)'.<>gą 
udzielić korepetycji. Oferty 
,.20(13" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

POKOJ - śródmie~cle, sło­
neczny, n p., częściowe 
wygody, zamlenlę na wlęlc; 
sze. Oferty „2000" Prasa, 
Piotrkowska 96 

POKOJ, kuchni.a, wygody 
bez c.o., rozkładowe, 6-0 m, 
lI piętro - zamienię na 
dwa pokoje, kuchnię lub 
pokój z kuchnill - parter 
(w mieście lub na przed­
mieśclu). Piotrkowska 2781 
m. lł 1965 11 

POSZUKUJĘ pokoju .z od­
dzielnym wejściem na rok. 
Płatne z góry, TeL 392-32 
godz. 7-19 2168 g 
. 

ZAMIENIĘ mies?Jkanle spół 
dzielcze M-2 pokój z .kuch 
nią, nowe budownictwo, 
na równorzędne w Loclzl, 
najchętniej z ga.rażem. -
Leon&l'd Kolaalńsk!, 80-396 
Gdańsk-Oliwa. Kotobrzeska 
511E2 108'7 k 

PltACUJĄOA poszukuje ~a 
modzielnego pokoju. Tel. 
293~ 2.189 g 

Mt.ODE, bezdzietne kultu­
ralne malteństwo poszuku­
je pokoju z kuchnią ,., 
rl'iekrępującym wejściem 
na kilka lat. Płllltne za 
rok z góry. Oferty ,..21>57" 
Prasa, Piotrkowska Ili 

Ł0Dż-Sr6dmle4cie - po­
kój, kuchnia 58 m, I pię­
tro, wszystkie wygody, za­
miertlę na mniejSZ!l l'tii esz­
kanle w Pomaniu. Oferty j 
„2078" Prasa, Plotrkow· 
Ska !Hl 

PRZYJMĘ na mieszkanie' 
studenta. Wiadomość: za­
wodnicza 19, bl. 50, m. 51, 
po godz. 16 2122 i 

MATEMATYKA - fizyka, 
mgr WalkoWsk! tel. 596-08 

19107 tz 
~IATEMATYKA, fi.tyka, 
niemiecki. 17~18 , Zielona 
2-io, mgr .Janowski. 290-11 

2043 g 
~~-~-~--WPISY na zaoczne (kore-
spondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asystentów 
i pomocy technicznej !l'lżY­
nierów, kreślarzy maszyno­
wych, budowlanych, kon­
strukcyjnych, Instalacyj­
nych, przyjmuje, szczegó­
łowych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza", 
31-139 Kraków, ul. Spasow­
skiego 8 (bocz,na Lobzow-
skiej)__ · 930 .k 

MATE~IATYKA. 157·51 -
mgr Pl~~~ki ___ 11~g 

MATEMATYKA: 578-47, -
Mgr NoWicki 2lłft ~ 

UCZENNICA potrzeb.na do 
pracowni krawieckiej. Ro­
dzinna 6, dojazd 26 2076 g 

UCZENNICĘ powyżej lat 
17 przyjmę Pracownia kra 
Wiecka, tel, 356-40 2280 !I ----------
POSIADAM prawo judy 
lI kat„ poezukujt: pracy. 
Tel. 82o-60 '1138 g 

MGR f!lologll niemieckiej z 
doświadczeniem handlo· 
wym poszukuje pracy. -
Oferty „1980" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DOCHODZĄCA do !-letnie­
go dziecka potrzebna od 
ZM'BZ. Po l'f. Ul, Piękna 'IS 
m. 49 --------
POTRZEBNA. pomoc do• 
mowa na st.ale, Dzwonić: 
525-69, po 16 2607 ' 

ZESPOL Przychodni Spe· 
cjalistycznych m. Lodzi -
Przych~ Skórno-Wene­
rologiczna, ul. Zakątna U, 
I p., rejestracja, przyjmu­
je całą dobę (oprócz nie­
dziel), ud-ziela porad w za­
kresie choról} wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie 

3ł2 I --------
Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 16.31>-18 
Próchnika 8 1'788 li ----· 
CZERWONIEC Konst&a1.ty 
ginekolo11, Tuwima 20, tel. 
355-39 lHS I 

CYPERLING - 1peejaii&ta 
llinekolog. PKWN ł. Tel. 
240-17 at~ g 

n;-ZIOMKOWSKI - skór· 
ne - weneryczne, 16-18. 
Piotrkowska 58 17" I 

r.ODZKIE PrzedSięblorstwo 
Tran.sportowe H.l:ndlu We­
wnętrznego - Zakład nr l 
w Lod7.1 un'iewaźnla zagu­
bione pięczl\tki o treści: 
prrod. sped. Nr. Nr. „5" 
I „150" - LPTHW Za.kład 
Nr, 1 Lódt 1131 k 

POSIADAM własmy samo­
chód, gotówkę i dysponuję 
wolnym czasem, oczekuję 
propozycji. O~erty „1995" 
Prasa,_Pio~~sk~ 

POSIADAM gotówkę. wol­
ny ozas ! samochód -
przystąpię do spółki ho• 
dowlanej lub innej. Oferty 
„1983" Prasa. Piotrkow­
ska 116 

POSIADAM 1ot6wkę, pro­
potl/CJe, apOtka. Oferty -
„21151" Prua. P10tt.kOW• 

ska ~~~~~~~~-
POIIAnAM 11amoch6d, Wol 
ny czas. Ofert::,> „toh" 
Prasa, Piottk()!Wjka 98 

łlPl!lCJALISTYC~l'łY !&kład 
112:ewsk:i wykonllJe 1.l9IUl1 
w pelrtyni :takte.tle prur•• 
blania o1'uWla. Spećjal-
no§ć: Wymiana obcasów, 
posz.ertanie n06k0W, txid­
W:Yższanie spodów - no­
woc!eAne fa,,onY. zw11żan1e 
cholew. W1z~an1e ek&pre• 
sów. Micklew1eu 11, Wró­
blewski. Lnfonnloje SłS·H 

22~ • 

RABKA - pensjonat prz;Yj 
muji! dzieci, w.arunki do· 
skonałe. Beda, Rabka, ul. 
Krótka ł, tel. lli-71 1069 

WYPOŻYCZALNIA sukien 
8lubnych, Piotrkowska 38. 
Walczak 821 li 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
B iuro Matrymonialne „SY­
RENKA", Warszawa, ul. 
Elek!toralna 11. Informacje 
10 zł znaczkami pocztowy-
mi 1058 lr 

ZGlJBILEM w tak$ówce 
perukę-dopinkę. Proszę o 
zw rot za wynagrodzenoem: 
Rewolucji l.9Qli r. nr 28. 
m. 40 1998 I 

PRZYBLĄ&AL się ple1 
myśliwski od matyeh. Wój­
towska 22, Nowańskj 

. 2SM I 

tel, 274- ' 11 ' l089 re P.rasa, Piotrkowska 114 • 

GARAŻU w okolley D<>- SPRZEDAM „Syrel')fl 102" 
łów poszukuję. POi!oet~kyow-: stan dobry. Lódt, Ft.nanso­
;,21<!>1" Prasa, ' wa &5, m. l, Po 18 211<; li 
ska 98 

J>racf!WH1b11110J1ukiwani 
GARAż metalowy - skła­
dany sprzedam. 459-89 

2047 li 

GARAż na Zable'ńcu. z•<­
mlenię na Retkinię lub <>­
~olicę. Oferty „2042" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 103" ldllHI - po 
kapitalnym remoncie 
sprzedam lub zamienifl na 
,.Trabanta", „\Vars.zaw~". 
Tel. PabillW.ee a1-ua 

:UOł I 

BONY PKO na sam~hód 
kuplfl. Tel. 595-80 2095 

KUPIĘ bony na samoc:h6d. 
Oferty .,~20" Prasa. Piotr­
k<>wska 96 

GARAŻU poJitUkUjfl na k1l 
SPRZEDAM futro tanio. ka miesięcy - okolice 
Lódż, Narutowicza 75 B. m. HarcerskieJ , Brackiej. Tel. 
U, llódl. 1'-ll 2223 I 538-U, po 1' Slł7 I 

- KSIĘGOWEGO na stanowisko rewidenta d.i. 
rewizji finansowej, 

- 2 TECHNIKÓW mechaników na stanowiska: 
technologa d.s. normowania pracy i kontro­
lera jakości środków mierniczych, or a z 

- ROZDZIELCÓW robót, frezerów, t:okany, 
ślusarzy: ogólnych narzędmowych, remonto­
wych, brakarzy, robotników niewykwalifiko­
wanych, kli~rowców (na Żuk) i Portierów­
dozorców. 

przyjmą natyehmiast z terenu Lodzi Udzkle 
Zakłady Mechanizacji Budownłcłwa „ZREMB". 
Lódź, ul. Kilińskiego 111. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, Mite1 jak wyżej w &<>dz. 8-14. 

5ot-• 

ł ~K.,.I_E_R_O_W_N-IK_A __ r_o_b-ót--z--w-y-k-sz-t-ał_c_e-n!_e_m_ftee~~ 

wyższym lub średnim technicznym ż upraw­
nieniami oraz kilkuletnią praktyką na tym 
stanowisku, 

ł TECHNIKOW budowlanych z praktyką w 
dziale przygotowania produkcji i w dziale 
rozliczeń, 

ł MAGAZYNIEROW budowlanych, 
ł INSPEKTORA d/s inwestycji z praktyką, 

z at rud n i z ar a z z terenu Lodzi Lódzkle 
Przedsiębiorstwo Budowlane PL Południe ul. 
Mllionowa 12. Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr 
w Lodzi, ul. Milionowa 12, w godz, 1-15. Wa­
runki płacy zgodnie z taryfikatorem kwalifi­
kacyjnym w budownictwie. 

STOLARZY, TOKARZY, SLUSARZY, FREZE­
ROW, SZLIFIERZY, ELEKTROMECHANIKOW, 
RADIOMECHANIKÓW, MASZYNISTKI z a -
trud n i ą zaraz z terenu Lodzi, Zakłady Pań­
stwowe, tel. 455-60 wew. 37. 

KIEROWCOW samochodowych, KONWOJEN­
TOW oraz MONTERÓW samochodowych za­
trudni zaraz z terenu Lodzi, ł..ódzkie Przedsię­
biorstwo Transportowe Handlu Wewnętrznego 

- Zakład nr 3 w Lodzi. Bliższych informacji 
udziela dział spraw osobowych i socjalnycli 
Lódź, ul. Jerzego 10/12. 

Dla brunetek i blondynek,. 
na bal, na zabawę i na co dzień 

DOSKONAŁE 

PERFUMY 
I 

WODY KWIATOWE 
z~ajdziecie w sklepach 

„ARGEDU 11 

WOOY KWIATOWE 
* „Cool Joz • 

·* „Brokat" 
* „Narcyz" 

* „Jaśmin" 
* „Marzenie" 

* „BB" * „Chypre" * „Can-Can" 

PERFUMY * „Cleo" 
* „Rosemarie" * „Marica" 

* „Zorina" * „Dorina" 
·* „Clivia" * „Parisjana" '* „Dafn~·~ 

ADRESY SKLEPOW 
„ARGEDU": 

Ul. ·111.1 PIOTRKOWSKA 18, 85, 118 l 
259, NOWOTKI 119, NAWROT 35 I 58, 
LIMANOWSKIEGO 117, WOJSKA 
POLSKIEGO '70, PRZYBYSZEWSKIE· 
GO 29 i 48, FELIRSKIEGO 5, GDA~­
SKA 5, ZACHODNIA 23, ANDRZEJA 
STRUGA % I 43, ARMD CZERWONEJ 
16, WRZESNIEIQ'SKA 102, PABIANI­
CKA 38 l 196, ZAOLZIA!Q'SKA 10, 
OBR. STALINGRADU 54, PL. WOL· 

NOSCI 9. 
llł5-k 

LY••w..-nn·==i:rn mnna 

~-·'''··-·,-···--·-·~,,-.: 
* MURARZY-TYNKARZY, 
* BETONIARZY, 
* CIEŚLI, 
* ROBOTNIKOW 

budowlanych 
zatrudni 

z terenu lodzi 
lódzkie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego 
w lodzi, Al. Kościuszki 101, 

tel. 671-07. 
Warunki pracy I płacy do omó­
wienia w dziale zatrudnieńia, 
Łódź, Al. Kościuszki 101 parter. 

LOKAL 
położony na terenie m. lodzi 

o powierzchni 150 - 200 m kw. 
na cele biurowe 

wynajmie 
od przedsiębiors.tw państwo­

wych, spółdzielczych oraz od 
osób prywatnych 

. BIURO 
STUDIOW i PROJEKTOW 

PRZEMYSŁOWYCH 

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH 
„ELEKTROPROJEKT". 

Oferty należy składać w· siedzi­
bie BSiPPUE „Elektroprojekt" 
Łódź, ul. Rewolucji 1905 r. 
nr 21, Ili p., pokój nr 53 w go­
dzinach 7-15. 

982-k 
w~~a 
KASJEROW wykwalifikowanych z wyksztalce~ 
niem średnim w pełnym i niepełnym wymiarze 
godzin zatrudni Instytucja Finansowa. Oferty 
prosimy składać w Biurze Ogłoszeń, Lódź, ul. 
Piotrkowska 96 pod nr 965-k. -------------
PRAC O W N I K 0 W fizycznych - robotników po-
rządkowych - zamiataczy, zatrudni natychmiast 
z terenu Lodzi Lódzkie Przedsiębiorstwo Ha.n­
dlu Spożywczego Oddzia.ł Targowiska w Lodzi, 
AI. Schillera 4: Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w komórce kadr i szkolenia zawodowe­
go, Lódź, Al. Schillera 4 w godz. 7.30-15.30. 

1017-k 

U W AG Al 

Możesz poprawić sobie warunki pracy i pla­
cy. LódzkJ Kombinat Budowy Domów przecho­
dzi w produkcji prefabrykatów na system pra­
cy 4-brygadowy w ruchu ciągłym, który daj('! 
pracownikom następujące kor.zyści: 

- skrócenie tygodniowego wymiaru czasu pra­
cy do 42 godzin, 

- wydłużenie czasu wolnego między zmiana• 
mi, 

- dodatkowe dni wolne, 
- więcej czasu na odpoczynek ł dla rodzi1t1 

lub na .naukę, 
przy zachowaniu dotychczasowych dobrych za.: 
robków, a nawet wyższych, przy poprawie or· 
ganizacji pracy jaka następować będzie w tym 
systemie pracy. Bliższe szczegóły do omówie­
nia na miejscu. 
Przyjęcia w zawodach: 

ł betoniar:& 
ł stolarz 

: 
tynkarz 
lastrykarz 

ł operator urządzeń 
ł suwnicowy 
ł ładowac21 
ł brakarz 
ł elektryk 
ł ślusarz 
ł robotnik 
Możliwość przyuczenia do, zawodu. 
Zgłoszen ia kandydatów z miasta l;odzi: dział 

zabrudnienia I ·plac, Lćdź, ul. Nowo-Teresy 1. 
pokój 126, I piętro . -

Dojazd tramwajami linii 5, 14, 25, 26 i 44 
- Pl'ZY'Stanek przy ul. Aleksandrows'kiej, róg 
Kaczeńcowej oraz autobusem linii „76", przy­
stanek końcowy przed kombinatem. 910-k 

,..,,,,_,.H",,,,,_,,,,,,,,,,,,,,,,,,_,..,,„,,,,,_,AI 
~ ~ 
§ § 
§ 
§ ~ 
~ § 
§ § 
§ 
~ · 
§ § 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
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~zatrudni: 
~ TYNKARZY, 
§ CIESLI, 
§ STOLARZY, 
~ BETONIARZY i ZBROJARZY 
~ na ~udowę i do zakładów 
§ prefabrykacji, 
~ SPAWACZY, 

. ~ ~ONTEROW konstrukcji 
§ . ielbetowy~h. 

~ OPERATOROW mechanicz-
§ nego sprzętu budowlanego, 
§ ROBOTNIKOW niewykwalifi-
~ kowanych. 
~ Zgłoszenia kandydatów z te- IS 
§ renu Łodzi przyjmuje Łódzkie 
~ Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Miejskiego nr 11 Łódź, ul. I 
§ P!otrkowska 55, pokój nr 220. § .....,_ ,,.,,.H",,,,,.,,,..,.,„,,,,,,.,,,.„,,,,,,,,,,..,_,..,.,,. 

DZIEN~lK LOIYLKI nr 38 t7Slaf f 



- Chlqpc11, fes:i:cze raz powtarzam, wakacje przez cai11 rok, 3loń­
ee I ciep~a woda, kwiatu i owoce, melodie uitar, ż11ć ni" umierać -
odezwal się krewn11 lorda Mortimera. . 

- Zostajemy ..• - wyszeptal niarzyc!elako Lolek. 
- Zwarlowald - odburkną! Bolek. - Chcesz zamienić słę w rodo-

dendron. - Popatrzy! nn mlodzie1ica w opasce na biod:racfi i rtekl: · 
- Ntestet11. mój prz11Jaciel nie może zbyt dlugo pozostawać w tym 
samym miejscu. Od razu dóstaje uęsiej skórki. Dlatego wciąż po-
dróżujem11 dalej I dalej. · 

- Trudno, potrafię to :rrozumfeć - odezwa! 1!• mlod2!eniec. 
Natomiast co tnneuo z panem Pitaburym. Po cóż jemu . wlócz11ć 
Mię po świecie? Nie dojadać, nie dosypiać„. 

- Jak to? I - wukrztusil zaslcoczony Jeremiasz. - A moje obo­
wiązki„. - Radzę machnąć ręką na wszystkie obowiązki i .raze"" 
ze mną zostać na wyspie. 

- Skoro milord· sobie tego ·tyczy .•• - zamruczał Jer.etniasz I po~ 

my~lat: - Widocznie facet ulożyl innu plan wyprowadzenia łobu­
zów w pole. Poczekamiu, zobacz11m11. 

-. . ... 
„ 

- To pan zostaje, Jeremiaszu... rzeki Bo!eJc ł w.11ctąunąl dloń 
do Pitsburego, 

- Siła wyższa - chrząkną! Jeremfau ł w .serou poczul bolesne 
uklucle. - Polubllem tych łobuzów - pom.y&lal I uśmiechną! się. -
Pamiętajcie, chłopcy, gdyb11ścte znaletlł się w opalach, dajcie tul­
ko znak, a natychmiast„. - chelat iapewnić „przybywam", lecz 
w t11m m.omencte ujrzal rblttającego się krewnego lord4 Mort!­
merd. - To znaczy chctalem powiedzieć, tobuz11, najlepiej nie licz-
cie na nikogo i radźcie sobie sami. • 

upluwala dwa 

..,---.--- -- - -. 
-- „ .. - • „ .• 

. • • 
• „ 

... - • ( !/"'.,... 
„ / ;' „ 
t/,/. 
. J/"'--=--.. 

• . . . ,; . . ~ . „_ 

- Ciekawe. jaką tet pulapkę przygotowai milord: na lobuzdw? -
pomyślat Jeremiasz Idąc . za młodzieńcem tiJ gl4b wysp11. Odwróci! 
glowę. Na morzu już nie ujrzat stateczku, który skry! się za wid­
nokręgiem. Jed11nte wiatr rozprasza! smugę d11mu na niebie. Al• 
w Pltsburym momentalnie zrodzlly się catktem inne podejrzenia. -
Czort podrzuci! bombę ł statek poszedl na dno - wzdrggnął 1łt 
Jeremiasz. - Cale izczęścle, że pozostałem. na WlfSpie. · 

1Dal1zy clą11 nastąpi) 

W Filharmonil 

Karłowicz, Haydn, 
Mozart 

Miecz:yslaw Karlowfc-L był, obok 
K. Szymanowski~go. nadzieją mu-. 
zyki polskiej minionego wieku, w 
której p0 Szopenie i Moniusz:ce nie­
wiele wartościowych pozycji dało 
się wyliczyć. Przedwczesna śm ierć 
(Karłowicz z~inął zasypany lawiną 
pod Małym Kościelcem w Tatrach) 
przerywa pracę twórczą 32-lelniego 
kompozytora Szereg jego dziel po­
wstaje jednak wciąż w repertua­
rze 0 rkiestr symfonicz.nych. Należy 
do nich m. in. poemat „Odwieczne 
pieśni" - utwór do którego inspi­
racji muzykolodzy upatrują w umi­
łowaniu Tatr. Karłowicz pisał m. 
in. w jednym z felietonów: „Gdy 
znajdę się na stromym wierzchoł­
ku. sarn, mając jedynie lazurową 
kopulę nieba nad sobą, a naokoło 

I zatopione w morzu równin zakrze­
pie bałwany szczytów - wówczas 
zaczynam rozpływać się w otaczaj!\ 
cym przestworze, owiewa mnie po­
tężny, wiekuisty oddech wszechby­
tu" •. 

Prawykonanie „Odwiecznych pie­
śni" odbyło się w 1906 r. w Berli­
nie pod dyrekcją G. Fitelberga -
w czasie koncertu zorganizowanego 
dla kompozytorów z grupy „Młoda 
Polska". W repertuarz.e orkiestry 
warszawskiej filharmonii, utwór 
z:nalazt się 3 lata później, a dyry­
gował sam kompozytor. Przyjęcie 
przez słuchaczy było wręcz entuz:ja­
styczne. Grzymala-S1edlecki napisał 
wtedy w swym pamiętn iku: „ Wi­
dz:ialem Karłowicza pierwsz:y raz 
szczęśliwego. Był pod świeżym 
wrażeniem uz.nania ludzkiego. czu­
łem, że rozpoczyna się dlań nowa 
epoka życia". W dwa tygodnie póź­
niej kompozvtor tragicznie umiera. 
8. II. br. minęło 65 lat od jego 
śmierci. 

„Odwieczne pieśni" usłyszymy Hi 
i 16 bm. w wykonaniu orkiestry 
PFL pod dyr. Zdzisława Szostaka. 
Pon auto w programie: I koncert 
skrzypcowy b-dur W. A. Moz:arta 
w wykonaniu Kaji Danczewskiej i 
koncert na obój c-dur J. Haydna. 
w wykonaniu Józefa Ciepluchv. 

Spór o atmosferę 
Na,rod.zmy :!emskiej &tmo-sferu 

bw4ą apory wśród geofizyków. 
Czy powsta,wa,fo oria w sposób ciąg.: 
ly od pięciu milifł,rdów lat . nasŻej 
pla,nety, czy też pojawiła się do­
piero później? Zna,ne dotychcza,s 
fCLkty nie rozstrzygCLją jednoznacz­
nie tego dylematu. Mino-ru Ozima, 
japoński nCLukowiee z uniwersyte­
tu w Tokio twierdzi, że odpo-wiedź 
przyniosą bada,nia próbek bazCLlto­
wych skal pobra.nych z dna Ocea­
nu Spokojnego. Chodzi tu. o porew. 
nanie wzajemnych proporcji dwóch 
zawartych w skatach izotopów a;r• 
gonu, ozna.ezo-nych liczbami „40" ł 
.,36'', ora~ obliczenie ogólnego tto­
sunku tego gCLzu znajdującego się 
w ziemi i w a,tmosferze, co pozwo­
li okTeślić j~j wiek i sposób pow­
stawaniia. DoclekCLnia te nie są je­
dynie zaspokajaniem ciekawości. 
Dzialalność ludzka coraz , bCLrdziej 
zmienia sklad atmosfery ziemskiej 
i nie bardzo wiadomo, do czego tv 
może prowadzić. 

CZWARTEK, tł LUTBGO 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Z twórczości Ry­
szarda Rodgersa. 10.30 „Sława ! chwa 
la" - odc. pow. 10.40 Przezorny 
zawsze ubezp ieczony. 10.45 Spiewa 
·Michel Polnareff. u.oo Non st<>p 
polskich melodii. 11.18 Nie tylko dla 
kierowców. ·l!.25 Co słychać w świe 
cie. 11.30 Olsztyn na muzycznej an­
tenie. 12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 
'Olsztyn na muzycznej antenie. 12.40 
Dom I my, 13.00 $plewa Państw. 

·Zespól Pleśni I Tańca „Sląsk". 13.15 
Rolniczy kwadrans. 13.30 z nagrań 
Stud ia „Rytm". 14.00 Człowiek I śro­
dowisko - gawęda. 14.05 Muzyka lu­
dowa. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35 
w XIX-wiecznym salonie. 15.00 Wia­
domości. 15.05 Listy z Polski. 15.10 
W kręgu piosenki. 15.30 Estrada 
przyjaźni. 16.00 Wiad 16.10 z pol­
skiej fonoteki. 16.30 Aktualności kul­
turalne. 16.35 owa pokolenia pol­
skiego jazzu. 17.00 Radiokurier. 17.20 
Ry tmostop. 17.40 Przeboje 30-lecia. 
18.00 Muzyka \ aktualności. 18.25 Kro 
n ika muzyczna. 19.00 I wyd. dzitn­
n ika. 19.15 Gwiazdy eur~eiskich 
estrad. 19.45 Rytm, rynek, reklama. 
20.00 NURT - „Rola stosunków to­
warowo-pieniężnych w gospodarce 
socjalistycznej". 20.20 z albumu ko­
lekcjonera muzyki. 20.50 Kronika 
sportowa 21.00 Koncert życzeń. 21.35 
Plakat reklamowy. 21.50 Gra Acker 
Blik. 22.00 II wyd, dziennika. 22.15 
Mikrorecital wieczoru. 22.30 Studio 
nowości. 23.00 Wiad. 23.05 Korespon­
dencja z zagra·nicy. 23.10 Tańczymy 
do północy. 24.00 Wiadomości. -

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy cod'l!lenne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.0-0 R. 
Strauss - Divertimento op. 86. 9.40 
Tu Radio Moskwa. 10.00 „Miniatury" 
Jana Ruszczy. 10.20 Koncert. 10.40 
Nie ma marginesu. 11.00 „Polowa­
nie" - fragm. opow. 11.20 Donovan 
i jego ballady, 11.30 Wiad. il.35 Po­
radnia rodzinna. 11.40 PKO - twój 
bank - twój doradca. 11.50 Od Tatr 
do Bałtyku. 12.05 Komunikaty (L). 
12.10 „Na porządku dziennym spra­
wy socjalne" - rep. dźw. (L). 12.25 
Sieradzkie tańce (L). 12.35 Fragment 
bal. P. Czajkowskiego „Jezioro ła­

będzie" (L). 13.00 Wiedza o człowie­
ku - magazyn. 13.20 600 sekund dla 
zespołu „Locomitiv G. T.". 13.30 \Via 
domości. 13.55 Minlprzegląd folklory­
styczny. 14.00 Wiecej, lepiej, taniej. 
14.15 Czas ! ludzie - aud. 14.35 
Dźwiękowe wydanie miesięcznika 
„Jazz". 15.00 zawsze o 15.00. 15.40 
Stol~ne aktualności muzyczne. 
16.00 Z mikrofonem w fabryce. 16.15 
z nagrań sol\stów. 16.45 Aktualności 
lód1~ie (LI. 17.00 10 minut z grupą 
„Pro Contra'' (L). 17.10 „Tropami 

llllflflllllllllllllllHllllllllllllllllJ~ 

i KOMUNIKAT ~ 
- MPK : 
§:• W związku z konieczno~cią 5 
:-

naprawy jezdni ul. Wio- .==­
ślar.skiej, przystanek krań-

cowy autobusów linii „F", 
§ ,.G", „K" i „152" został z § 

dniem 14. U, br. przenie- :_ : 
: &iony. :_ 

= = 5 1 ul. WROBLEWSKIEGO : 

;=:· na parking przy ::§: 
ul. BRATYSLA WSKIEJ 

„ FORNALSKIEJ. 
; 1292-k s 
111111111111111111111111111111111111111111 

stare~o n1l'!su" - Mii· m. (L), t•r.sol Dziennik (kolor) (W). 20.IS Teatr Roa 
Uwertury i walce J. Straussa (L). bra: Andrzej w. Pastuszek „Zegnam 
18.00 „Przed koncert"m w Filharmo- pana mr Kowalsky". 21 .10 Wiad. sport. 
nil" (L). 18.20 Terminarz muzyczny (W). 21.20 Program pub!. (Wl 21.51 
18.30 Echa dnia . 18.40 Organizacja i Dziennik (kolor). 
zarządzanie. 19.0il Kwadrans jazzu 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 Przeboje 
Paryża. 19.40 „Herody muszą cho­

PROGRAM D 

dzić" - rep. lit. 20.00 Ze świata o- 17.00 Wędrówki po Polsce. 17.05 Ko.o 
pery. 20.30 Teatr Poezji: .,Bal u Sa- Jorowe spotkania - Jak się to robi. 
lomona" - słuch. 21.05 J. S. Bach (kolor). 18.10 „25 lat na antenie" -4 

- I Koncert. ' 2f.30 Z kraju ! ze koncert (Wrocław). 18.45 Język ro.syj. 
świ ata. 21.50 Wiad sport. 21.55 „ W ski - lekcja 18 (Kat.) 19.20 Dobranoc, 
kręgu kamerall.stykl". 2'2.30 „Pro- 19.30 Dziennik (kolor). 20.15 Wybiera• 
menada" - · prze<:ląd wydarzeń. 23.00 my piosenkę - program rozrywko• 
Horyzonty muiykl. 23 .30 Wiad, wy (kolor). 21.30 24 godziny (kolor). 

21.40 Język francuski - powtórzenie 
lekcji 19. 22.10 „Ostatni dzień" film 
fab. prod. radz. (kolon). 

PROGRAM m 
U.()5 Z kraju I 7.e śW!ata. l~.20 

„Blues to zawsze blues jest". 12.25 
Za ki erownicą. 13.00 Ilfa katowi ckiej 
an tenie. 15.00 Ekspres~m przez świat 

15.10 Archiwum polskiej piosenki 
1 ~.30 Rozmowy o gospodarstwie 
15.45 Musical wczoraj I dziś. 16.05 
Snobizmy ludzkie - „Liber chemo­
rum" - gawęda . 16.15 Balladv z 
pierwszej J drugiej r<:ld. 16.45 Na<1z 
r<.1k 74. 17.00 Ekspresem przez świ at 
17.05 ,.Niepokonane" :>de. pow 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Werni­
saż - magazyn. 18.10 Krzysztof Pen­
derPckl '„Actions !'or free Jan 
orchestra" 18.30 Poli t:Vka dla wszyst­
kich, IR.45 Muzyka na flet i gltare 
19.00 Ekspresem przez świ at. 19.05 
Pocztówka d:twiekowa z Par.vża. 19.20 
Książka t.v,odnla. 19.35 Muzyc?Jna 
poczta UKF. 20.()() „Protagoras, czyli 
o pożytkach mak,svm". 20.30 Przy­
pominamy Jan is .Toplln I Otisa Red­
dinga. 20.45 Lekcja języka niem 
21.00 Maeazyn muzyczny. 21.30 Wie­
czór w Casino de Paris. 21.50 Otto 
Nicolai - „Wesołe kumoszki .z 
Windsoru". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Ma­
rie Laforet 22.15 „Emancypantki" -
odc. oo,··. 22.45 Spiewane miniatury 
Wandy Warskiej. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

S.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00 TV 
Technikum Rolnicze. 9.10 „Opowieść" 
film prod. TVP (W). 10.00 Historia -
Za honor I ojczyzn1: (Kraków). 11.05 
Aleksander Fredro - „zemsta" (W). 
11 .35 z serii: „Luk tęczy" odc. ITI pt. 
„Strach" film prod. TV czechosłowac­
kiej (W). 13.15 TV Kurs Informatyki 
(W). 13.4'5 TV Technikum Rolnicr.e 
(!'zczerin). 14.30 TV Technikum Rol­
nicze (Poznań). 15.05 M~tematyka dla 
nauczycieli (Kraków). 16.30 Dziennik 
kolor (W). 16.40 Dla młodych widzów: 
Ekran z bratkiem w progr. m. In.: 
,,'rułacz" film z serii: „Robin Hood' 
(W). 17.45 PKF (W). 17.55 Wiem wszy­
stko - teleturniej (W). 18.25 Wiado­
mości dnia. 18.30 Program pul>!. „Kto 
mnie pokocha" (Lód.ź). 18.45 Ludzie 
I zwierr.ęta - rep. film. (kolor) (W) 
19.10 Przypominamv, radzimy (W) 
19.20 Dobranoc (W) (kolor). 19.30 

• SOCJOLOGIA 

.Tanowska H. - Zabójstwa f Ich 
sprawcy. PWN 1913 r., itr. 2!14, li 28 

Pawlica J. - O konfliktach I IX)• 
~tawach moralnych. WLit. 1913 r., 
str. 212, zl 25, 

POEZJA 

Traki G. - Wiersze. PIW 19'73 r., 
str. 131, zł ' 18 

Teokryt - Sielanki. PIW 1973 r., 
str. 134. zł 15 

Asnyk A. - Wiersze wybrane. 
PIW 1973 r„ 11tr, 270, zł 25. 

„Odgłosy" 

już w kioskach 
~ Zofia Tarnowska - „Nót 

w brzuchu". 
@I Andl'zej W. Mikołajewski -

„Dwóch uratowanych" 
~ Georges Simenon - ,, Wle­

zienie". 
<ml Erskle Caldwell - „Jenny". 

Kolejny odcinek "sexu w 
literaturze". 

Ponadto i 

® „Złodzieje arcydzieł" 

@) „z problemów matrymon!o­
logii" - rozmowa Jacka 
Fedorowicza z Jeremim Przy. 
borą. 

GJ Felietony, polemiki, recenzje 

Cena J zl Cena 3 zł 

W dniu 12 lutego 1974 r. zmarła, 
w wieku lat 85, opatrzona św. sa­
kramentami, nasza ukochana Ma­
tka, Teściowa, Babola ! Prababcia 

S. t P. 

ANTONINA 
MIROŃSKA 

s domu SZWEDZIŃSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nast'\Pi dnia 15 lutego br. 
o godz. 16 s kaplicy cmentBTza na 
Dolach, o czym zawiadamia po­
grążona w głębokim bólu 

RODZIN' A 

W dniu 11 lutego 1974 r. zmarł, 

w wieku lat &Z, najukochańszy 
Mąż i Ojciec 

S. t P. 

ZYGMUNT 
KOlCZYŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dn. U lu­
tego br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza Teofilów przy ul. 
Szc~eciń•li.lej, o czym zawiada­
miają pogrąi:enl w żałobie 

ZONA, CORKA, SYN 
f POZOSTALA RODZINA 
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Tłum. MU„CZYSLAW DEBBIER 

• 

• 
- Tak. Od1a1n.I3emy za kllka f(ldzlin !!'o Włoch. Pu?kownl!l!IU. 

pomyliliśmy sie co do możltwości te~o człowiekw. 

- Ja zawsze tak myślałem! - powiedział rerolutnłe Ja1ncy. 
Powierzchnia jezi<l!!'a obniżyła sie o dobre dzi-e.sieć metrów, 

ale po drug.i.ej sbronie orzerwanej zapory piekielny taniec trwal 
nadal. .. •. 

Andrea znów był na nogaC'h. Stał obok Marii, która s!edziA­
ła u jego stóp. Miller bandażował glowę Petera. Kiedy skoń­
czy!, pods:redł do Grovesa i pochylil 5'i~ nad nim. Po chwili 
wyprostował się. 

- Nie żyje? - spytał MallorY. 
~Tak. 
- Nie żyje., • .,... Andrea uśmiechnął s!e z h.lem. - On n.le 

żyje, a pan i my, żyjemy. Dlatego, że ci młodzi ludzi• 741ii· 
nęli„. 

- Pionki do poświęcenia„. - dodał Mill.er • 
- A mały Reynolds? - westchną! Andrea - r6wniet pionelt 

skazany na poświecenie .•• Co pan powiedział dziś po południu. 
drogi Keith - że tak już łlrzeba? Uratował mi tej nocy dwa 
razy .życie. Uratował życie Marii, uratował życie Petera. Ale nie 
był na tyle mądry, aby uratować własne. My jesteśmy mądrzy, 
my starzy, my chytrzy, my. którz:y potrafimy wszystko! •.• Starzv 
żyją, a młodzi są martwi. Zawsa:e tak się dzieje. Kpillśmy 9C>" 

bie z nich, zachwycaliśmy się ich młodością. ich dziwactwami . 
i ich ignora.ncją. A w o.statecznym rachunku byli lepsi od na11 • 

- Tak, masz racje - potwierdził Mallory I dodał zwracając 
się do Petera: - I pOl!lyśleć, że zginęli wszyscy trrej l że n tit­
dy nie będą wiedzieli o tym. że pan był .szefem alian.ckieiro 
wywJ.adu na Bałkanach. 
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JUŻ W NIEDZIEL~ 

pierws~y odcinek 

sensacyjnej powieści pt . 

„ZACZĘŁO SIĘ 

W DALLAS" 
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